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TP.1 prON AnMINISTRAC.ll 22·'4 

s. Byrka III nac I Sfm Banku gospo
(siwa kra lowego, 
,seł Kwiatkowsk.Wielkie mowy posłów Daszyńskiego i Moraczewskiego o sytuacji gospo-
1inistrem o.rzemysłu darczei paóstwa na kongresie P.~.S. . 

,' o. .1. .~R!~:~}U~) U<fonuje: obranie odatKu mająt:toVleuo w pełnej wysokości -
'~~:i~=E!!:7!7E. młównym 'warunkiem pozostania socjalistów VI fZądzie. 
~wisko podsekretaria ~tanu Wat\Sza,wski kor. "D. Republiki" te- - Brak środków obiegowych ł zbyt niepodltgłej: monopolów tytuniowego , 
vie ' przemysłu i handlu. fonU<je: wązkie podstawy złotowe Banku Polskie spirytu.~rWego oraz Banku Polskiego • 
.ts,z kore$?Ondent dowiad.1te Dziś w 'bt7.oeclm dniu obra4 kongresu go są główną przyCZJD4 kryzysu przemy -Jeżeli itme stronnictwa koalicyjne, 

.. hadecjl wywiera się od pow- \pS. zakończ()DO rozprawy nad złoW- słowego. które zgodzę się na ten ptojekt ściągnlę 
L..au presję na rząd, l1Jby ta nomi- ~i rez.oJucjaml politŁycznemi. - Jedilej części sanacji - redukcji cia podatkU majątkowego nie będę go 

cksda do Stkuł1ru. budżetu - dokonało si.,. kosztem ludzi chciatj' wykoriać, PPS. będżie zmuszona 
Poseł Da.szyński, jako m6wca gene- "'C • 

, kuluarach se}'mowych cal· ~ tę SnHI pral':V: pracowników _ .. J:. ... wo-ch I 11- opuścić koalicję. 
"t t'.- tłny zwolenników rezolucji CKW. wskd ~J ~. •• J 

OInt:.DhLją w spoSób z,upełl1ie niedwu rzędników', ..I_d. częs' Ć saDl1~ pOwiJuo Pl' przoemóWiellitach m6vrc6w gener.d zwał, że w okolicznościach, które towa ..... ~~ ~,. 
zny. Mianowicie: poseł Kwia.tkow- SZYłY os~tniemu przesileniu rządowe sie dokltnać kosztem klas posiadających. nyeb B<wlrokiego i żuła'WSkiego dyskusję 
lnlUly korfantowiec ubiegał sam o Ukończono, poozem kongres przystąpił m, Wstąpienie PPS. do koa(icji stało się - Podatek majątkowy me ZOS'.,a1 
lIl.:.nie tego wysokiego stanowiska. k eczności" dzieJOwą. śdągnię-ty. p.orostaje jesZloze 650 mil;ą.- do spraw organh.lillcyjnych, podczas gdy 
"łowie st'oją obecnie przed zalia- komiSija wnlOiSlk'OlWa obradowała natl u-

6 p:".1 --.. ......... ;1;... _,,_ D nów do śclątrl:ięcla. Nie da się zdobyć 
00 się SJt.a.:tUe w raT:'" nomina- ~cz8Js y.-........,wt.erua po~~ a9ZYń.1i zgodnieni<$ doż,Oltych rezolucji. 

....... ~. te ~-.1 tego poda'llKu w gotówce, a.ie tnortna go .• kows!dego na Stanowisko wi ltgo na sari O:orau zjawił się miniIster Podc!81S przerwy OIhiladoWej kóngres 
I\.( ski k".l. .:. ~ n1..:c.1~ WZiąć w hlpotetk.aehj ł zł!oŻ)'ć w Banku "oj 

l a przem)"Slu i handlu, gdy! w I ·~d'aczew , 'u.:tv.z po'WlJIUU euaW!l.o. In óoąlc.re wziął wz.ia.ł w pogrzebio 
.rrrlwie tym witeeministrem jest od pr2!bytef bpera.Cji nuał ~ę 7JaJbaridato Polsldrr.. • Malii Pa~owskiej, iedn.~ S na:jsw· 

WDa d6skanały fachowiee p. Dole. ,.,~~. _~~ ten ~ ~_~I~p~,~~ST)() szych di:ia!aoczek PPS. 
Witany enłtrzjastyc-.z:nie ~ zebra- .na ~_wa eDl1SY'JDll!.DaJIJXU 01.5ar.lego. ~aru.e nitd z{V~Y@ ru&SJ[a. 

!!!l wiflCZJOma podaje t6wnieź wia 1'1(:1 minister Moraczewski ~abrl\ll ~Nle moiba dopuScić do aprzedaiy mi i ruo!ucjami odbędzie się jutro w uie 
c o ustąpieniu p. Steczkowsldego ił, ó&wia.tlciył mi~ innemi co na- ł wyzbycia się jedynych instytucJi gospo" 1ę, w kt6i'ym łiO dłiiu naSt4pi zanurnię 

:t owiska prez.e.s.a Banku Gospodar- tęplie: darczych; kt6re zorganiZowano W PolSce cie kongresu. 
:ra;ow~o i pOW'()łaniu na jego 

CI'. posła Byrld • laczego ru uński następca tronu zrzekł się korony? 
. ukcla bUdżBfu wo) Poznał podczas podróży do Londynu pewną zvdówkę, w której się zakochał 

i zamierza Ją poślubić. skowaga 
I.erencja premjera z mln. Wleded. 2 stYczt1fa. następcy tronu. rządy w państWlespra- Wiiedeń, 2 sfyczrJa. 

Zdziechowskim.. O re~ygnacji ńastępcy trOllU rumttń- woawć będzie rada regenc;yjna, złożona ,;Neue f'reie Presse" donosi z Buka-
s~ego, ktążą najprzeró~niejsz~ wiado- z ks. Michała, brata królewskiego, b. sźe resztu, że powodem zrzeczenia się praw 

larszawski korespondent ,IL Re- mści. W czasie podróży z Włoch do fa sztabu armjl rumuńsltiej w wojnie do tronu przez ks. Karola był jego sto
... telefonuje: . SlWajcarji w Genewie czekał na następ światowej, gen. Prezana i patrjarchy bu sunek z pewną żYdówką. która to warzy 
eroje.r Sk.nzyńs1d dyl dziś konfe- cę tronu minister dworu rumuńSkiego, kareszteńskiego. szyła mu ostatnio w podróży do Londy-

'e ę z min:isbrem skarou Zd:z.iechow- kt\l'Y ośwJadczył, że król rumuński wzy Bukareszt, 2 stycznia. mI, gdzIe ks. Karol zastęp')wał króla na 
• l 8Zefero adminiStracji wojskowej Wl go do kraju ze względu na koniecz- Rezygnacja ks. Karola z praw do tro- pogrzebie kró.lowej matki Aleksal1dry. Z 
g~ęm KOIl:&t"Ze'w$kim. naci polityczne I wojskowe. W6wczas nu oraz prerogatyw, należnych mu jal{Q Londynu, książę mIal się udać do We-

k ~ę dowiadujemy koó.f~en.4. ta ju~ następca tronu OŚWiadczył w liścIe księcIu krwi, wywołała w całej Rumunjl necji, skąd wysłał rezygnację pod adr e-
~,- skkowanym do swego ojca. te zamie~ żywe poruszenie. Na radzie koronnej. sem króla. Inne wersje gtos+ą, że powo-

~ła oszczędności w annji, związa rza zrzec się korony. Rezygnację tę ko- którą zwołaj król do Slnaja, byli obecni dem zrzeczenia się następstwa tronu, 
yo z redukcją budżetu woj~wego. meltują rueustannettli nieporozumienia- przedstawiciele wszystkich pattji p01ity jest źatarg z r~ądem. Ks. Karol. jako szef 

mi między któlem rumu.6skim, a następ cznych. ponadto patrjarcha. jako głowa lotnictwa, mial nie zgodzić się na usuoię 
egaci . oszczędnościowi cą ronu. koścIoła ortodoksyjnego, prezesi izby i cie z armji lotników, którzy byli wysła-

nrzv prac Bukareszt, 2 stycznia. senatu oraz naczelny dowódca armji ru- nI do HolandH, g#ie zakupili nieodpo-
.., V· ~ada koronna. która ustanowiła na- muńskich w okresie wojny, gen. Prosan. wiednie aparaty. Ks. Karol opuścił już 

Warszawa, 2 stycznia. stętcą tronu syna księcia Karola, ks. Zwołany na 4~ty b. m, parlament załahvl Włochy i wyjechał do Szwajcarii. Dzien 
?uia 31 grudnia r. z. pod przewod- MiCłala. liczącego obecnie 2 lata, za-/lcgalne formalnośCi, zWiązane z TJrzeka~ mik przypomma, że w 1918 rOKu znana 

-: ~~em p. WOjewody Moskalewsklego strz'gla, że VI rade śmierci króla rumuń zanlem następstwa tronu 4-lett11e.mu ks. była afera ks. Karola, który oienił się 
: /:vło się posiedzenie komitetu nadzwy skie~o przed dOjściem do pełnolefnoścl Michałowi, jedvnemu synowi ks. K.:trola. był z panią Lambrińo. Slub odbył się 
~ my~~q~ówmin~~~wa~u~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w~~w~iro~~wwOd~e.D~i~ 

IPravl oszcz~dnoścł tlaństwowych i -: ro po dW\lch latach udało się skłonIć do 
pośWlięcone rozpatrzę- : Kto. wygr' ał~. rozwodu ks. Karola, który poślubił Vi ro 

:.tSl~CZE~~ólowemu referatu b. ministra ku 1921 ks. Helenę. 
dotyczącego podwyzsze.- .... 
z przedsiębiorstw solnych C,qgnUJnUJ 52110Jarówak f Podzl-ekowaY'n.:e' .:ji tych przedsiębiorstw. 

arsi. koresp. ,,11. Rcpubll1ct" tel e- Największa wygrana: 8,oDo dolarów .. 

k się bawił New-Jork 
w Svlwestra. 

ż:e bYło wesoło. a wódki 
poddosb'll.f em 

Nowy York, 2 stycz.rUa. 
,to Nowego ROIku obchodzone by 

wyjąt'k()IWIQ wesoło. Wszystkie 
... r r,zrywkowe, teatry i restauracje 

y przepe tnj.o~e. Mimo wzmożonej 
trnl. t runków wszehldego rodzaju 
w~zędzie po,ddos·Ła'lkiem. Agenci 
" yjni sł.ali bezradni wobec zbyt 

i~i,liC'zby prLekrac~jących ustawę 

fon uj : - nr. 991,997. p. prezydenta 
~oraj, o godz. 11 rano w gmachu 3.000 dolaró\V - 216.457. R I- t · 

mini~łerjum skarbu odbyło się ostawll! 1.000 dolaró\V - 509.861, 01Ó.681, Z e c z y p o s p o I e 
ciągOlenie pie~wszei serjl dolarówki 167.965. 536.767, 281.125, 509.146, 507.246 za złozone życzenia 1l0WO-
Prze'Wodniczył losowaniu p. Stanisław 723.967, 288.429, 377.796. . 
Ll . .. sL, wicedyrektor obrotu pienki· 100 dolarów _ 629.138, 075,922, roczne. 
nego min. skarbu, w obecno~ci ' p. \Vitol 821.954, 373.02p, 364.185; 608.142,217.808 i Warszawa, 2 stycznia. 
da Szczelika, wicedyrektora . pożyczek 059.951, 076.441, 502.784, 631.689, 263.970 Kanee aorta cywilna komUnikuje: Pan 
państwowych, przedstawicieli miasta 7 6 9 prezyd(Dt Rz.eczypoopoliltej wyraża no 55 .003, 28. 85, 204.087, 571.582, 321.490 . . F -

Strakacza l Rąbalskiego. rejenta SL.'lr - 982.446, 942.805, 871.157, 864.269, 639.764 dzięko~.(:nie wsz1S1tkim ty.m instytucjom 
mańsKiego i sekretarza Chmielewski' (' 44.2.264,841.148, 872.517, 127.440, 1769.(}86 ::rze~zedo.m i o'soh()Jll cywilnym, oraż in 

Losy ciągnęły 4 dziewczynki sierot ~51.502, 022·931, 010.895, 306.633, 516.365 stytul..lom. OOQJziałom i {)'.SODom woisko
ki z zakładu dla silerot dobroczynności. 100.177, 243.211, 790.436, 665.330. 854.487 wyIDj które :doOttyły mu życzenia n0'W'<?" 

. 6 864.769, 609.621, 435.749. .1=.", .1 "1 rf,oo_L! • 1 ·'L . 
Rozlosowano 52 premle na o~ 11n su· Pierwsze ciągnienie drugiej ser) do- rr.p.n'.! w u.nJlu~e~e e,...Al'lczue, uu pł-
mę 25 tySięcy dolarów. lar6wkl". odbędzie sIę l marca 1926 r. aemn~ 
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Katastrofy żywiołowe w E~ropiec 
Trzęsienie ziemi w Wenecji i Tryjeście.-Ludność w panice opusz!a swe siedzib: 

Belgja, Francja, Niemcy l Anglja pod wodą .. -Zniszczone domy mosty koIejo~ 
Trzęsienie ziemi Belgja pod wodą 
nad Adrjatykiem. w Leodjum nie wyszły 

d.ziennikL Trjest 2 sh'czuia. 
O godzinie 7 wreczorem od,;:zuto tu

taJ trzęsienie ziemi .. kt6re trwało 6 'se
lmnd. TrzęsienIe ziemi było silne. Lud
ność w patti'ce tłoczyła się na placach 
oubIicznych, lub też uciekała za miasto. 

\V fiume trzęs.ienie ziemi trw1.ło 
r6wni~ż 6 sekund. W Poli i innych '!1iej· 
scowościach wzdłuż brzegu 5 sekund. 
Wszędzie było bardzo silne i wywołało 
paniczna ucieczkę ludności z m' eszkań. 

W Wenecji trzęsienie ziemi trwało 
9 sekund i spowodowało zarysowanie 
wi,elu domów i pałaców. 

W Lublanie zj,emia trzęsła sie tak si'I 
nie; że wszystkie sejsmo(Yrafy uniwer
syteckie zostały zepsute. Z tego, co sej 
smografy zanotowały wynika, że ośrod 
kiem katastrofy była Dalmacja a mino
wicie miejscowość Dahara. 

Również trzęsienie ziemi odczuto w 
niektórych prowIncjach węgJ:erskich. 

Nigdzie nie zanotowano ofiflr w lu
dziach. 

Wedeó, 2 stycznia. 
Z Brukseli donoszą, tutaj o niezwy

kłych powodziach nienotowanych od 45 
lat. Skalda i Sandra wystąpiły z· brze
gów tworząc z okoliczltych wiosek i mia 
steczek jedno wielkie jezioro. 

"V Leodjum przerwana została ko .. 
munikacja kolejowa. SzpHale poczęto 
ewakuować, dzienniki ni'e wyszły" skut 
kiem przerwania dopływu prądu elek
trycznego 

Akcja pomocy czerwonego 
krzyza. 

Bruksela 2 stycznit. 
Prasa i czerwony krzyż otworZ:lty 

subskrybcję na rzecz ofiar powodzi. 

Wylewy we Francji. 
Paryż, 2styczuit. 

Wylewy przybrały poważne rozmia 
ry w niektórych okolicach Francji a mia 
nowicie na północy i na pótn;lCl1ym --------_ ..... 

wschodzie, gdzie wiele fabryk musiałc 
zaprzestać pracy. \'loda na Sekwanie 
przybiera i osIągnie prawdopodobnie 
maksymalny poziom we wtorek, 5 bm. 

Ren i Ruhra 
przybierają 

kh i strumieniach górskich. 
vtorajszy spowodował znaczn 

ie komunilkacji okrętowej sz .. 
r we wschodniej części kanału , ,"", 
srgo. 

Powódź na totwie. 
Ryga, 2 styczni 

Zerwane tamy ochronne 
i mosty kolejowe. 

N przeddzień Nowego Roku we W~ 
dch częściach Łotwy, a gtówrtie · 

Duisburg, 2 styc:?:uia. olicach Windawy ISkrundy, zaczęl..> . 
Dziś przed południem poziom wody "bIerać rzeki i rozpoczęły się powo~ 

na R.enie i Ruhr, po chwilowem opad,,: lie. Wysokość wody w niektórych rze 
nięciu, jakie miało miejsce wczoraj . wie ch dochodzi do 5-ciu metrów ponad 
czór znów się podniósł. fale rozlanej lziom normalny. 
rzeki w niektróych miejscach zerwały .' 
tory kolejowe. Część miasta została za- , O W ó d ź n a P o ci la 

lana wodą. ŁodZii'e, lmrsujące po ulicach " L 
miasta, zaopatrują mieszkańców w żyw kar p a c I U • 
ność. . Prut i Dniestr wylały, 

Przy dalszym, choćby nteznacznym . 
wzroście ilości wód w Renie, zalew Lwów~ 2 stycznia. 
grozi Wlfększej części Duisburga. Na całym Podkarpaciu wystąpH1 

Kolo . Diisseldorfu woda przerwatn 'zeki z brzegów. Prut, Dniestr, Czere, 
tamę ochronną, zalewając znaczny ob-mosz zalały okolJczne wsie. Pod Koło 
szar uprawnej roli. Mosty zostały znil<myją zostal zerwany most. To samo na 
sione. stąpiło koło miejscowości Tatar. \'v wh! 

B d A l
" lu wypadkach do opanowani'a po\,yodz 

DE":YSTA. urza na n9 ł~i zapobieżenia k~tastrofie używano po 

R a k l 
f l f b 1 Opóżnienie kom~nikacJi mocy wojskowe]. 

JUTRO pUDktualni~ o godz. 8,30 
Wlecz, 

na KOHCERCiE JUBILEUSZOWYM 
GRA 

~ ~ 1\ l okręt~O~d~: 2' styc~tl !!!!!!'S!l!A!!~!' A!!!F~'!!Lm!::~:!!R~~~' o:!-·· DUf!SiSi!!N~.ł!!1 ~jtM!!, 
Zielona 6. 001 . Trwają~a tu od kilku dni nieprze I \l I DZ r,ś ClI 

l(~~~lD ~~DOW~KI 
Dyrygują: 

TADEUSZ MAZURKIEWICZ 
BROrtlSLRW SZULC. 

nIe praWIe szalone burza, wyrząd2!/a 9-ta a n c I n (J 
przYJ·mUJ·e [odzieooie wczor~j znowu znaczne szkody. , wiecz6r . . 

• ObfIte deszcze spowodowały d;f1~e .. od · . i' . ~d _"""" ........... A...a.:e.~,6 .... - , • • ~e.~< p meSJen e SIę pOZIomu We W r;e-~:~_",.l":,\~~. "'" .• ~ ,. v., ~v 

A* • SA ·.c 
Centralne Stowarzyszenie Kupców i Przemysłowców Województwa Łódzkie II Urząd Skarbowy . Ł~dż, dnia 2 słyc:tnia 1296 , 

og (Piotrkowska 10), zawiadamia PP. Członków, że w myśl par. 22 Statutu podatków i opłat skarbowych 
Stowarzyszenia w Łodzi. 

~~Ro[IU WAlU IIBRlnlf 
t>dbędzie się w niedvielę, dnia 17 styczni'a 1926 r., o godz. 4-ej popoI. w lokalu 
Stow. przy ut PiotM.owskiej 10, z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie Zebranda. 
2. Wybór przewodniczącego. . 
3. Odczytanie protokulu paprz. Wal

nego Zebrania. 
;C. Odczytanlie sprawozdania ~ dzia

łalności za r. 1925. 
5. Odczytanie protokułu Komisji Re-

wizyjnej. 
6. Przedłożeme zamierzeń na r. 1926. 87-1 
7. Uchwalenie budżetu na r. 1926. 
8. Wybór członków: a) Zarządu, b) 

Komisji Rewizyjnej, c) Sądu Polu
bownego. 

9. Wolne wnioskii. 
Uwaga: Wnioski, które mają być przedłożone Walnemu Zebraniu, należy 

Lgtosić piśmiennie na ręce Zarządu do druia 10 stycznia r. b. stosownie do par. 
26-go Stat. Stow. 

W razIe nieprzybyCia dostatecznej illości członków, zebranie odbęd,,:ie się 
odnośnie do par. 24 Stat., tegoż dnia o godz. 6-ej popoł., bez względu na ilość 
przybyłych obecnych. 

LEczniCA dla przychodzących ch0rych 
przy ul. Konstantynowskiej róg Zachodniel wejŚCie od 

ul. Zachodniej Nr. 27), tełef . 16-44, 
Pzyjmują następulący lekarze; 

Dr. Bronikowskl, choroby, gardła nosa i uszu od <Jodz 
10·11 i od 2.3. '" 

Dr. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry od godz 
11-12 i od 4-5. 

Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci od godz. 4.30· 5,30 
. ponłedz. środy i soboty. 

Dr. Oole. choroby weneryczne l skóry od g, 9,30·1 Q, 3D 
. pon, środ\' piatlIi, 

Lekarz dentysta Ooebel rhoroby zębów od t 1-2. . 
Dr Jastrzebski, choroby oczu od godz 10·11 

poniedz, środy i piątlr i, 
Dr. J Kalisz, choroby chirurgiczne od godz, 2-3 
Dr. Kolińskl, choroby oczu od godz. 9-10 

wtorki. czwartki i soboty. 
Dr. Knichowiecki, choroby dzieci od godz 1.2, 
Dr, Kołudzki, choroby wewnętrzne od godz, 11,30-1 .3J 
Dr Jakóo Kon, chorooy kobiet 1 akuszerja od g. 5-61/. 

Dr) Misjon, choroby wewnętrzne od godz, 3,30-4,30 -
Dr. Pogorzelski choroby kobiet i akuszerja od g, 11 ·1, 
Dr, H, Reiterowski. choroby płUC od godz 11·12, 
Dr. Erdman, choroby kobiet I akuszerja od ~odz. 4·5 
Dr, Schwanke, choroby kobiet i akuszelj a od godz 3-~ 
Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe od 2 3 

wtorki, czwartki i 
Dr. Trawłńskl, choroby e od 

l sz.o;~;o~fi~jiiil;Wski'rYCh 
Przyjmuje od Stycznia zapisy na kurs 
wyższy i niższy. Opłata dla pań pra
cujących zniżon°, dla Uczenie szkół 
powszechpych 4 i 5 zł. miesięcznie. 
Dzieci przyjmowane od 4 lat Komplet 
gimnastyki .higienicznej na odUuszcze
nie (dla pań mężatek). Lekcje solowe 
plas lyki I tarka rytmicznego. Zapisy 
w poniedziałki i czwartki od 6 do 9 g. 
Gdailska 29. prawa oL l p, oraz we 
wtorki I piątki od 5 do 9 g, Piotrkow· 
ska 84, prawa oL I wejście, II piętro. 

Uli Rai[~erOW8 
właścicielka pracowni sukien 

przy nI. lawadzkiej H~ 15 
pole .:a na nadchodzący karnawał 

najnowsze mode!e. 
Ceny przystępne. 528 

II Urząd Skarbowy podatkó" ~ opIat skarbowych' w ŁodZ!i podaje nin.ie 
szym do ogólnej wiadomości, że napGkrycie zaległych podatków i opIat ską ; 
bowych, odbędą się pubHczne licyUćje ruchomości zajętych u niżej wyszczegl 
ni onych dłużników: dnia 14 styczna 1926 roku, między godz. 10 rano, a4 popo 

1) Sztrauch Zelman, 28 p. Strz. Kar. 63, maszyny, warsztaty tkackie i pasy, z ' 
dujące się pod nadzorem firmy: ,,2. Sztrauch i Z. Rapoport". 

2) Piotrowicz Stefan, Piotrkowska l Z7, 100 butelek wina, 200 puszek konse:' 
3) Kubasiewicz Józef, Piotrkowską ' 9, ruchomości. 
4) Kuperminc Szlama, Pańska 45, tr.homoścą. 
5) Unger Wolf, Piotrkowska 79, rumortlości. 
6) Lewkowicz Abe, Pańska 30, 4000 tg. żelaza.' , 
7) Sztatler z firmy "Laskowski, Oe'man i Statler", Kiliński€go 44, ruchomos. 
8) Pfeffer Iienryk,Piotrkow.ska .ll1,20 palt jesiennych, 50 kocy. 
9) Klajnman Szmul, Pańska 33, ruf:0mości. 

10) Kon M. M. z ftirmy "Kon, Wajnszok ,i Engel", Piotrkowska 69, 85, 20 sztl 
towaru wełnianego. 

11) Szpet Samuel, Piotrkowska 5, &X30 mtr. towaru półwełnianego. 
12) Kuperman Samuel "Scala", Cegielniana 16-18, ruchomości. 
13) Outman Berek, Blond C., Piotrkcwska 17, 20 sztuk palt damskich. 
14) Kutner B-cia, Zawadzka 12, rucr,ombści. 
15) Zilberszac Chaim Mendel, Al. I Naja 16, ruchomości. 
16) flatto Dawid, Piotrkowska 7, nchomości. 
17) Bialer Maurycy, Konstantynowska 102, 2 wagony desek. 
18) Wajnberg Jakób, Zawadzka 12, '3 maszyny do wyrabiania gilz, 5000 gilz. 
19) fangerson Ch., Zawadzka 27,. ruchomości. . 
20) Ajzensztajn Berek, Odafiska 31-a, ruchomości. ' 
21) Judelewicz A. 1 Oelbard, PioŁrlowska 21, ruchomości, 50sztnk towaru. 
22) Nikelburg Abr. 1., Zachodnia 53, ruchomości . . , 
23) Uchtensztajn i Wiszniak, Zawadzka 2, 200 mtr. adamaszku, ruchomoścL . 
24) Cygi er Sz. Abram, PiotrkowskI 17, 2 trajbernie. . 
25) Krakowscy M. i Z., Pomorska 67, ruchol11ośCli. 
26) Szajb e Ch. M, Cegielniana 30 60 szt. towaru. 
27) Nasielscy B-cia f. i I., Piotrko ska 9, ruchomości. , 
28) Jiermalin H., Piotrkowska 11, lObutelek wody kolońskiej, 50 tuzinów mydl 
29) BiaIer Abram, KOJlstantynows a 102, 2 wagony deseJc r. 

30) Welilberg 1., Ceg1ielniana 52, n. hOJności. 
31) Majer Abram, Cegielniana 45, ruchomości. 
32) Olewski Lajzer, Konstantynowska lqO, ruchomości. 
33) Blumenfeld Adolf, Zawadzka 15. ruchomości. . 
34) Oostyński J., Piotrkowska 16, ruchomości. 
(15) Krauze M. i S-wie, Zawadzka 8, ruchomości . 
36) Joskowicz M., Zawadzka 9, ruchomości. 50 par kaloszy, 
37) F-maOnlewski i Rak. Zawadzka 12, 7 lamp. 
38) Kutner B-cia, Zawadzka 12, ruchomości. 
39) Peter Ahram Ch., Odańslm 11, ruchomości. 
40) MOllsza jn Em<ll1uel, Południowa 28. ruchomości. 

Zasekw estrowane. ruchomości sa do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy ... 
mienionych dłużników na miejscu licytacji. 

O(jŁOSZEr~IE. 
Kierownik Urzędu: ( ... _) Podmunickj. 
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Pewien polityk polski, aktywny 
podczas wojny w Szwajcarji, o obli
czu zdecydowanie przyjaznym dla en-
tenty, opowiadał nam niedawno dość 
zabawny incydent. 

Poznał się on w obojętnych okoli
cznościach z jakimś anglikiem, który 
przedstawił się, jako dziennikarz. An 
?lik był zdecydowanym głupcem, mi 
mo to jednak posiadał pewną wartość 
jako korespondent wpływowego 
dziennika. Stosunki towarzyskie mię
dzy politykiem naszym, a dziennika 
rzem rozwinęły się w ten sposób, że 
polak wiele mówił o sprawach europej 
skich, a anglik słuchał, zadając od cza 
su do czasu pytania, świadczące o je-
?o słabej orjentacji. Człowiekowi te 
mu trzeba było wykładać poprostu e 
lementarnic zasady z zastosowaniem 
Wszystkich metod poglądowej pedago 
?iki dla dzieci. 

Po upływie półtora roku nastąpi
ło zawieszenie broni. Anglik wracał 
do swoioj ojczyzny i przyszedł poże
gnać się z polakiem, dziękując mu za 
miłe godziny rozmowy: 

Wprawdzie ja tylko słuchałem, a 
pan opowiadał niezwykle zajmujące 
rzeczy... — dodał z pewną ironją... 

— A jakim przedmiotem politycz
nym zamierza się pan obecnie zająć? 
— pytał z kurtuazją polak. 

—• Będę studjował teraz sprawę 
nasz3?ch stosunków z Niemcami i kwe 
stję rozluźniania węzłów Anglji z 
Francją, W tej kwestji znajduję się w 
kontakcie, z ctr. Lloyd Gcorgem. , 

Nasz-polityk zrobił wielkie oczy. 
I oto okazało się w ostatniej między 
niemi rozmowie, że ów „głupi" anglik 
jest wspaniałym erudytą i doskona
łym praktycznym politykiem, który 
przed długie miesiące wytrwale i cier
pliwie z powodzeniem i celowo uda
wał idjotć... 

W Polsce większość ludzi grze
szy złym wychowaniem, a nawet pe
wną brutalnością w swych sprawach 
prywatnych. Jako całość społcczeń 
stwo nasze jest niesłychanie uległe, w 
.stosunkach międzynarodowych wyka 
żuje maksimum dobrej woli i ofiarno 
ści. 

W- Anglji każdy człowiek jest gen 
tlemanem. Natomiast naród angielski 
jako taki, nie liczy się z żadnemi skru
pułami, jest brutalny i nieugięty, cze
go dowodem jest cała jego polityka w 
świecie cywilizowanym i w kolonjach 

Przeciętny typ polaka nacechowa 
ny jest błyskotliwą inteligencją. W to
warzystwie mówi z równą swobodą 
o polityce, najnowszych odkryciach 
naukowych, o teatrze, powieści i rze
źbie, o wyścigach i ekonomji. Jego 
wiedza jest encyklopedyczną, a wyra
ża ją er '> z równą swobodą w kilku 
obcych '.ykach. 

Anglik jest ograniczony i mało in
teligentny. Po za swą zawodową spe
cjalnością jest skończonym ignoran
tem. Mówi tylko po angielsku, a naj
częściej nic nie mówi i pije whisky 
and soda. 

Dziwna rzecz! 
Polska w swych zbiorowych wy

stąpieniach popełnia szereg kardynal
nych błędów. Nasza historja jest histo 
rją błędów, począwszy conajmniej od 
16-go wieku. Wojny z turkami o Wie
deń, protegowanie Prus, braK zrozu
mienia dla niebezpieczeństwa rosyj
skiego, fałszywa polityki, wewnętrz
na w ciągu wieków, nic.iczone błędy 

l o , co nastąpić musi... 
organizacyjne i polityczne w okresie 
nowego niepodległego bytu... 

Dzieje Anglji są dziejami wielkich 
zwycięstw. Studja nad niemi dają o 
braz niezwykle dalekowzrocznej, 
przewidującej, inteligentnej polityki. 
Anglicy zdobyli połowę kuli ziemskie, 
umocnili się w jej najważniejszych 
punktach. W ciągu stuleci położyli na 
obie łopatki wszystkich swych kon 
kurentów. Zwyciężyli armadę hiszpań 
ską, uniezależnili się od kościelnego 
Rzymu, pobili na głowę holendrów, 
zlikwidowali morską potęgę Francji, 
podstawili Rosji nogę na Dalekim 
Wschodzie, zrujnowali Niemcy. W ge 
njalny sposób bez pisanych praw unor 
mowali swe konstytucyjne wewnętrz
ne porządki, wybudowali najwspanial 
szy gmach obywatelskich swobód, 
śmiało sięgnęli do socjalnego ustawo
dawstwa. Wygrali wojnę politycznie i 
finansowo. Niezwykle zręcznie pod
noszą Niemcy do pożądanego pozio
mu, a raz po raz paraliżują ambicje 
zwycięskiej Francji. 

Anglik jest przyziemny i ciasny. 
WBrytanja jest potężna i mądra!... 

W stosunku do spraw polskich W. 
Brytanja udawała zawsze głupiego. 
W Londynie z zimnym spokojem przy 
glądano się naszej gorącej miłości do 
" rancji i ze stoicyzmem patrzono na 
niejednokrotnie wyrażane antypatje w 

stosunku do Anglji. Planowo i roz 
rnyślnie polityka angielska lekceważy 
ła nie tylko nasze postulaty, ale i pol 
ską rację bytu. Zamykano tam oczy 
na oczywiste korzyści zbliżenia z Po 
ską. 

Kiedy polityka polska występowa 
ła na forum międzynarodowym z żą
daniem poparcia od Anglji, spotykali 
śmy się tam zawsze z niejasnym wzru 
szeniem ramionami, jakgdyby chciano 
powiedzieć ulubionemi słowami As 
quita: 

— Wait and see! — poczekaj, i 
zobaczysz... 

W tych czasach nie było w Po l 
sce nic gorszego nad t. zw. kierunek 
anglofilski, uważany w sferach nawet 
miarodajnych nieomal za orjentację 
antypaństwową. I kiedy na tych ła
mach raz po razie udowadnialiśmy te
zy zbliżenia polsko - angielskiego na
wet kosztem nadwyrężenia innych so 
juszów, spotykaliśmy się z gromami 
oburzenia... 

Dziś sytuacja się zmieniła. 'Jeśli 
mowa o pomocy zagranicznej dla Pol 
ski, oczy zwracają się tylko na Lon
dyn. Ameryka jest daleko, i ani dolar 
nie przepłynie Atlantyku, póki nie o-
trzyma angielskiego żyra. 

W Warszawie zrezygnowano z 
wiciu postulatów, które dotychczas 
zdawały się być kardynalnemi. Z naj

wyższym zadowoleniem, z otwaru 
mi ramionami przyjęłoby dziś do Pol
ski kapitał, a więc i wpływy londyń
skie we wszystkich dziedzinach. 

Gdyby tylko chciały tu przyjść!... 
Wydaje się nam jednak, że nie 

przyjdą, póki zupełnie wyraźnie nie 
dojdziemy do politycznego porozumie 
nia. 

P . premjer Skrzyński podczas swe 
go pobytu w Locarno dowiódł, żc 
myśl tę w zupełności podziela. Praca 
jego wyraźnie w tym kierunku idzie. 
Tylko jeszcze społeczeństwo nie jest 
dokładnie poinformowane o sytuacji i 

sprawach będących w toku. Niema 
się czego wstydzić i pisać o tych rze
czach obszernie i gruntownie. Tego 
się nie robi. Czemu? 

Znaczna część p r a s y warszaw
skiej skompromitowała się potężnie 
swym dawnym stanowiskiem, które 
sprzyjało ogłupianiu Polski i nadejściu 
katastrofy. Dziś milczy. 

My nie mamy się czego wstydzić. 
Praktyka wchodzi na te tory, które 
przewidywaliśmy dawno już w teorji. 
Podobnie jak w chwilach grabskiego 
upojenia, przeciwstawialiśmy ora trze 
ź w y sceptycyzm i pesymizm... 

Dziś kolej na optymizm dawnej r> 
pozycji, która przy zmianie warun-t 
ków staje się wypróbowanym i trwa
łym tworzywem. 

C z e s ł a w OłtaszewsKi . 

P r a w d a o R o s f i s o w i e c k i e j . 
Co mówi anarchista Chazoff o bolszewickim raju. 

(Specialna służba telegraficzna „II. Republiki.") 
Paryż, w grudniu 

Istnieje w Paryżu jedna niezmiernie 
pożyteczna instytucja. Jest nią t, zw. 
klub „Faubourg' . Klub ten, na którego 
czele stoi młody literat Leo Pokłes, zaj
muje się organizowaniem zgromadzeń 
publicznych, poświeconych najrozmałt 
s-zym aktualnym zagadnieniom: poHtycz 
nym, społecznym i literackim. 

Zgromadzenia te mają charakter dy
skusyjny. Najpierw przemawia referent 
figurującego na porządku dziennym za
gadnienia (zazwyczaj znakomity rzeczo
znawca), a następnie rozpoczyna się dys 
kusja. W dyskusji zabierają głos przed
stawiciele wszelkich partji, poczynając 
od rojalisŁów, a kończąc na komuni
stach, i ugrupowań społecznych oraz 
lud^i z pośród publiczności. 

?;dy uczestnik zgromadzenia ma 
pra przemawiać (z trybuny lub z miej 
sca), a ponieważ publiczność francuska 
lubi mówić i umie mówić — wlec dysku
sja v/ klubie „Faubourg" jest zawsze 
r«;ezroieraie żywa i zajmująca. 

Klub „Faubourg" funkcjonuje nad
zwyczaj sprawnie. 

Zawdzięczać to należy przedewszyst 
kiem sprężystemu kierownictwu prezesa 
klubu p, Poldes'a. 

Młody literat z najmłodszej generacji 
piśmiennictwa francuskiego, rosły, tęgi 
i obdarzony potężnym głosem, znakomi
cie kieruje obradami tego „parlamentu 
ludowego" (parlement du peuple) na któ 
rego posiedzenia tłumnie ściąga publicz
ność ze wszystkich stron Paryża. 

Kilka dni temu 1 „Faubourg" zorgani
zował cosiedzenie w sprawie stosunków 
w Rosji sowieckiej 

Bezpośrednim powodem zwołania te 
go zgromadzenia stał się fakt następują
cy. 

Literat Henri Beraud wydał nieda
wno głośną książkę w sprawie życia w , 
Sowdepji. Książka ta, zatytułowana: > 
„Ce que j'ai vu a Mosoou" (To co wi- •, 
działem w Moskwie) jest rezultatem po- j 
drćży Beroud'a do Moskwy i arkiety, I . 

| przeprowadzonej przezeń w stolicy P.o-1 cho. cnrikoir'; 
i sji. I „neutralnego" 

Beraud udał się do Rosji jako nad-
zwyczaijny korespondent dziennika „Jo
urnal j przez parę tygodni drukował na 
łamach tej gazety serję niezwykle d e k a 
wych listów o życiu w Moskwie. 

Beraud uzyskał wywiady z najwybit 
niejszemi przedstawicielami bolszewi-
zmu, jak Kamienie w, Zinowiew, Radek, 
i zwiedzi} dużo instytucji sowieckich, a 
ponadto śledził przenikliwie wszelkie 
przejawy życia rosyjskiego. 

Zaznaczam, że Beraud ostro piętnu
je dzisiejszych władców Rosji i rozpra
wia się z niemi bezlitośnie. Pomimo to 
książka Benauda jest godna przeczytania 
i radzę uczynić to ludziom, specjalnie Łn 
teresującym się zagadnieniami życia ro
syjskiego. Przypuszczam, że książka ta 
pojawiła się już na pólkach księgarń 
polskich, a jeśli nie, to stanowczo nale
żałoby ją sprowadzić z Francji. W Pa
ryżu nakład tego utworu przekroczył 
już liczbę shi tysięcy egzemplarzy... 

Wielka sala „Wagram", znajdująca 
się na alei tej samej nazwy, wypełniła 
się po brzegi kilkoma tysiącami słucha
czów. Zajęto nietylOto miejsca siedzące i 
stojące, lecz sień, schody i nawet podło
gę, gdzie ulokowało się sporo słuchaczy, 
siadając po tureeku na kawajfku papie
ru czy gazety... 

pierwszy ogień d y s k u s j i poszła 
znana działaczka feministyczna p. Mag
dalena Pelletier (filokomunisikal. Stara
ła się usprawiedliwić politykę Kremlu i 
stosowaną przezeń „ d y k t a t u r ę p r o l e t a T -
jatu", nawiązując nić łączności między 
rewolucją rosyjską 1917 roku a rewolu
cją francuską 1 7 8 9 r. i powołując się na 
Łdeplogję Robcsoierre'a. 

Magdalenie Pelletier odpowiedział a-
narchisla Chazoff. 

Gdyby Charoff był socjalista, mowę 
jego przerywaliby komuniści. Gdyby był 
komunistą, spotkałby się z gfosami pro
testu i oburzenia ze strony soc:9iH;tów. 
Ponieważ Chazoff jest anarchistą (a 
więc t ak i e rewolucjonistą i lewicow
cem), jedną i druga strona siedr&ly • cł-1 . 

nHięb?jtjc wywodów tego , zbljska 
rewolucjonisty... i 

Chazoff zaznacza* przedewszystkiei 
że pojechał do Rosfi jako zapalony kt 
munista, lecz gdy wrócił stamtąd — n 
by! już komunistą... 

Zarzuca bolszewikom' nadewszystk 
jedną ręcz: zdeptanie, zhańbienie i zgwt 
cenie świętych praw człowieka, zduszc 
nic godności i wolności ludzkiej, 

Z niemem zdumieniem słucha publi
czność paryska tych surowych słów po
tępienia. Ze zdumieniem, albowiem prze 
ciętny paryżanin ma zupełnie fałszywe 
pojęcie o stosunkach, panujących w Sow 
depji i wyobraża sobie, że jest tam rze
czywiście jakiś raj na ziemi 

Słucha robotnik, słucha inteligent, 
słucha „bourgeois" paryski. 

Kogóż to właściwie tak męczą w Ro
sji? 

Kontrrewolucjonistów ? Reakcjoni
stów? Monarchistów? 

Niel Męczą rewolucjonistów. Męczą 
Marję Spiridonow, męczą Goca, męczą 
Timofłejewa, 

Butyrki, Kresty, Syberja, „Solówki" 
(klasztor na morzu Białem, gdzie gniją 
mieńszewiicy), głodówka 14 eserów, pro 
wokacje czekistów, krasnoarmiejec.'.cp.-, 
ogniem papierosa „przypala" delikatne 
ciało Marji Spirldonowej — oto kwiatki 
dyktatury sowieckiej. 

A w masach nędza. Lud roboesy i 
chłopski nie żyje bynajmniej lepiej nii za 
czasów białego c a T a t u . 

Dobrze zrobił klub „Faiib^urg", 
zwołując to zgromadzenie w sprawie Ro 
sji sowieckiej. 

Nie wątpię że pod wrażeniem posęp
nych rewelacji anarchisty Chazoffa nie
jeden robotnik francuski zrozumiał na 
czem polega to sowieckie „eldorado", 

Gdyby tak posłać kilkaset tysięcy 
komunistów francuskich do Rosji, to pra 
wdopodobnie 9 0 procent tych ludzi prze 
szłoby tę samą ewolucję, ,jaką p r z e s z e d ł 
Chazoff. • • 

Po zachwycie i egzaltacji — zdiałeka, 
- ' 'by niesmak i rozczarowanie -i? 

W. 
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Wschód słońca o g. 
zachód o g 3.33. 
»Vsch księżyca o g, 
zachód o g. 7.42 
Długość dnia /.48 
Przybyło dnia w 0,14, 

7.45 

4,15 

( d y b y n i e b y ł a k u l i s i a . 

Starożytni a po nich I zacne średniowiecze 
(rwali w wierze, Iż ziemia Jest plaska. 

Plaska, Jak etó! blladrowy-

Wiara ta przetrwała pareset wieków i (fe
brze z nia było. 

Nieszczęścia, a zwłaszcza kryzysy, zaczęły 
trapić Europę od chwili, gdy zaczęto podejrze
wać poczciwa ziemie o okrągłość kształtów. Po
dejrzenia przerodziły się w bypolezy, bypołezy 
—w aksjomat-

Ziemia staU sto kola, a po dniKleJ stronic 
cl kuli znalazła sle Ameryka-

Kullstość ziemi, Jej wstręt do pozycji spo
kojnej, który nazwano obrotem ziemi naokoło 
stolica, sprawiły, l i gdy u nas, w Europie świe
c i ł o sioiico 1 panował dzień — w Ameryce, sy 
tuowane] nie wiadomo dlaczego po drugiej stro
nie nasze] dyni kosmicznej, ciemno było choć 
oko wykol, a ludzie spali 'sobie wygodnie. 

Jasne, iż tak przewrotne I wprost tdeoatu 
ralno stosunki musiały doprowadzić wkoricu do 
lego, co oglądamy. 

Wszystko; sl« odmieniło: co Europa miała 
dobrego humoru, pieniędzy, rozsądku I dowci
pu — wszystko przetoczyło sle na droga stro
nę globn — d o Ameryki-

1 to dzięki ledyóle kulisi ości ziemL 

Europie został tylko kryzys — materiał 
szorstki, kanslasty, który się o nia zahaczył I do 
Ameryki spełznąć nie chciał-

Więc też Europa Jest podobna do Ameryki, 
mk dzied do nocy. 

W Europie ciasno, ż e szpilki ale .kule. 

Mieszkać niema gdzie, bo tlę nie buduje, a nie 
buduje się, bo nie ma pieniędzy, pieniędzy, « a i 
ale ma, bo Jest kryzys . 

W Ameryce nletylko luźno, I przestronno, ale 
reduto mieszkań, a za mało lokatorów; gdyby 

v,"uary chciały płacić komorne • mieszkać w 
5»aczach, odnajruowanoby drapacze Konguroo 
o<to. , '. . 

uduje akt duto, za da ło , bo pieniędzy huk 
Iwladomo. w co Ja wetknaó-

Enrople szuka się wciąż potyczki. Mlnł-
to skarbu latają Jak koty z pęcherzem a 

I pytają aa waze stronys ery nie można-
)życzyć? 

U irb nazywa się tak dlatego, a* w nim mc 
; sanacja (modny snobizm) kończy się Jak 

c ong — wsxy"scy przegrywają; podatki ro 
l i loch ody teł rosną*-* wo wapoatnlcnadu 

Ameryce szuka się wc ią ł dobrej lokaty-
strowto skarbu łamią sobie głowę nad tom 

Sak ulżyć bogatym, którzy nia wiedzą gdzie n-
lokować pieniądze aa dobry I powny procent. 
Skarb pęka od złota, dochody rosną, podatki 
się zmniejszają, wszyscy zadowoleol t wyjąt
kiem Ka-Klux~Klao*. 

I tak u w a a y B t k k m Ody a nas dzień — 
n nich n o c gdy • nas noc — • atoli dzień. My 
płaczemy — oni się śmieją. U aas kryzys — 
u nich się przelewa. 

A to dlatego, t e ziemia Jest okrągła I kullsta-
Co nam nbylo, te ha przybyło. Co od nas 

odpłynęło — te do alek przypłynęło. 

£% :f* 75
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kszta łc ić i w y c h o w y w a ć w a s z e dzieci . 
ftie pogróżkami i represją, lecz serdecznością i dobrocią oddzia

ływać należy na dusze dzieci. 
Niezmiernie cenna,, wysoce zajmu

jącą piękną książkę na tmeat ..Oddzia
ływania wychowawczego na młodzież w 
wieku szkolnym" napisał wizytator łódz 
kich S7.kói średnich p, Śliwiński, 

Praca z tej ważnej dziedziny jest ta
ką rzadkością w polskim języku, że war 
to się nią nieco szerzej zająć, bo jest 
jedną z tych nielicznych książek, które 
nasuwają dużo myśli i mądrze uczą, jak 
młodzież wychowywać, 

Spróbujemy ją zreferować możliwie 
słowami samej książki. 

Autor, wybitny znawca sakcAnictwa, 
wytyka dzisiejszej szkole następujące 
wady; 

1) Brak u nauczycieli dokładnej zna
jomości psychiki każdego ucznia, opar
tej na fachowej analizie właściwości du
chowych, której mógłby dokonać jedynie 
specjalista _ pedagog. 

2) Nieumiejętność wnikania w życie 
duchowe dziecka i młodzieńca i zajmo
wanie się jedynie jaskrawemi objawami 
tego życia. 

3) W oddziaływaniu wychowawczem 
współczesnej szkoły brak należytej cią 
głości, konsekwencji i systematyczności 

4) Nieznajomość zachowania sdę ucz
nia poza szkolą wskutek braku ścisłej 
współpracy wychowawcy z domem ro 
diziciełskim. 

5) brak u pewnej liczby nauczycieli 
dyspozycji w kierunku życzliwego i ser
decznego odnoszenia się do uczniów o-
raz wytwarzania miłego i swobodnego 
na*troju w czasie lekcji. 

P. Śliwiński kładzie szczególnie silny 
nacisk na niezbędność współdziałania 
domu ze nzkołą. Rodzice winni czujną 
w r ó c i ć uwagę na kształcenie spostrze
gania, wyobraźni, .refleksji i samokryty-
zmu dzieci. 

Muszą je powstrzymać „w zapędach 
zbyt wybujałego temperamentu i fantazji 
sprowadzać z obłoków na ziemię i wska 
zywać konieczność samokrytyzmu". 

Autor wskazuje na to, że można cza 
sem zachęcić dziecko, by „każdego dnia 
przed zaśnięciem wywołało w wyobraź
ni dokładne i jasne obrazy tego, co w 
ciągu dnia czyniło, mówiło i myślało od 
przebudzenia się rano aż do chwili uło
żenia się na spoczynek". 

Każda rodzina „powinna się starać u-
sijnie o to, aby skłonić podraslafące dzie 
ci do codziennego oglądania siebie i swo 
ich uczynków w kinie własnej wyobraża j" 
n i . 

Zaufanie dziecka do rodziców i zacho 
wanie względem nich jest odpowiedni
kiem postępowania z niem ojoa i matki. 

Dzieci nie śmią również widzieć złe-

Jedyna w swoim rodzaju tranzakcja. 

Jeden pośredniczył, drugi sprzedał. 
Brak tylko tego, który... kupił. 

P, Parzęczewski, zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego 127 miał w pewnym skle
pie przy ul. Piotrkowskiej 21 dwie sztuki 
ulstru, na które przez dłuższy czas nie 
mógł znaleźć nabywcy. 

Przed tygodniem jednak zgłosił się 
doń pewien jegomość, który przedstawił 
sią mu jatko Aron Rozenbhzm zamieszka 
ły pmzy uL Pańskiej 39 i rjświadezył, że 

fest pośrednikiem handlowym. 
P. Parzęczewski poinformował go 

wówczas o posiadanym towarze, 
W odpowiedzi na to przybyły przy

rzekł Parzęczewskiermi, iż 
wyszuka mu kupca, 

I rzeczywiście po kilku już dniach Ro 
zenbluso. zgłosił się do Parzęczewstkiego i 
oświad-zyj, że sprzedał towar niejakie
mu Bomsleinowi zamieszkałemu przy 
ul. Ogrodowej 3. 

Parzęczewski odesłał towar pod wska 
zany adres. 

Gdy po kilku dniach jednak Parzę
czewski zgłosił się do Bornsteina, 
kupiec ów zdziwił się bardzo tą wizytą. 

Jak się okazało bowiem, nie zama
wiał i nie otrzymał on żadnego towaru. 

Parzęczewski zaniepokojony powyż-
szem udał się do Rozenbluma. 

Ten jednak zdołał „zapomnieć" w cią 
gu kilku dni o wszystkiem, 

— Nie otrzymałem żadnego towaru i 
wogóle o niczem nie wiem — oświadczy} 
lakonicznie. 

Tego redzaju „oświadczenie" nie z.i 
dowoliło jednak p. Parzęczewskiego, 
który zameidownl o powyiszem w po
licji. 

W sprawie tej władze bezpieczeństwa 
przeprowadzają energiczne dochodzenie. 

Dziesięciolecie istnienia. 
Łódzkie/ Orkiestry 

Filharmonie znej 
( 1 9 1 5 — 1 9 2 5 . ) 

r^wiat muzykalny w Łodzi święci 
; . ; i rc 10-lecie istnienia Łódzkiej Orkie
stry Filharmonlcznej. 

Pod protektoratem wojewody p. Da 
iowskiego odbędzie się uroczystość ju
bileuszowa, obchodzona przez łódzki 
świat muzykalny. 

Założenie Ł.O.F. nastąpiło w fatal
nych warunkach, niesprzyjających 
wszelkim kulturalnym poczynaniom. 

Wojna rozszalała się na żyznych po 
fach Europy, niszcząc pracę rąk i móz
gu stuleci. 

Najboleśniej odczuła żywiołową ki* 
skę gospodarczą Łódź. Życie powszed
nie s^ało się nieznośnym piekłem głodu-
•ż.celarmji pracy. 

i wówczas zrodziła się wśród malej 

garstki miłośników muzyki myśl zało
żenia orkiestry symfonicznej, a koniecz 
ność znalezienia środków do życia dla 
wytrąconych z normalnej kolei życia 
muzyków, przyśpieszyła realizację po
mysłu. 

W styczniu r. 1915 grupa miłośni
ków muzyki z p. Mazurkiewiczem na 
czele ujęła sprawę zorganizowania or
kiestry w swe dłonie 1 wspólnemi usi
łowaniami potrafiła doprowadzić tę ak
cję do pomyślnych wyników. 

Pierwszy zapowiedziany t oczeki
wany koncert symfoniczny odbył się 
w dniu 17 lutego r. 1915 pod dyrekcją 
p. T. Mazuri- '"wlcza. 

Wynik koncertu był nadspodziewa
nie świetny. Publiczność wypełniająca 
po brzegi salę Teatru Wielkiego, przyj
mowała orkiestrę i jej dyrygenta owa
cyjnie. 

Udana próba zachęciła organizato
rów do dals*ef T)*ać.y w tym kierunku. 

W tell sr»osób W chwlil powszechne
go zdziczenia, '•-wstaje placówka arty
styczna w Łodzi. 

Ideałem Ł.O.F. było budzenie $ma-
uu 1 zamiłowania do • vważ:.:J muzyki 

wśród publlcznośi łódzkiej; realizowa
ła swe zadanie przez odtwarzanie naj
wybitniejszych utworów .uiizycznych 
literatury wszechświatowej. 

Celem umożliwienia młodzieży 
szkolnej oraz pracującemu ogółowi 
kształcenia smaku artystycznego i za-
z .jomicnia ich z l.istorją muzyki przez 
poznanie najwybitniejszych przedstawi
cieli literatury muzycznej, zarząd Ł. O. 
F. postanowił zorganizować pupularno 
poranki muzyczne, poprzedzane prelek
cjami. 

Pomimo niepowodzenia, na począt
ku, koncertów popularnych z przyczyn 
anormalnego życia społecznego, Ł.O.F. 
nie wyrzeka się myśli urządzania w 
przyszłości poranków dla młodzieży 1 
świata pracy, sądząc, iż idea kształce
nia muzycznego związana Jest śołśle 
t ogólnym rozwojem duchowym mło
dzieży szkolnej. Zarząd Ł.0.1*. w latach 
klęski l zastoju życic, gospodarczego Ło 
dzi, był strażnikiem najwyższych war
tości duchowych człowieka. 

Walcząc o byt Filharmonii, bronił 
jedynej po stolicy placówki kulturalnej. 

Pozbawieni źródeł utrzymania, staja 

go pożycia między rodzicami, które 
zjj bny wpływ na dziecko wywiera. 

Nic ulega żadnej wątpliwości, że 
słu6Z'.\! jest uwaga p. Śliwińskiego, że 
„radosna, twórcza i pożyteczna jest 
współpraca nauczyciela i uczniów, jeśli 
on zdobywa miłość u wychowanków. 
Nauczyciel działający groźbą złej cenzu
ry osiągnie rezultaty nikłe, Tak przema 
wia pedagog nowoczesny, który bada nie 
znużenie wrażliwe dusze dzieci. 

Na psychikę młodzieży szkolnej trze 
ba oddziaływać serdeczno)1 zią i dobrocią 
„Jest faktem, że w atmosferze dobroci 1 
życzliwości wszystko jakby lżej oddycha 
wszystko staje się pięknem i mi}em, każ 
da drobnostka nabiera wartości i jakie
goś dziwnego czaru". 

Ta dobroć 1 życzliwość nie może być 
posuniętą do tego stopnia, by za dziecko 
pracować, za nie robić zadania i ćwicze
nia, bo taka, źle rozumiana, dobroć za
bija konieczną w życiu samodzielność, 
która niewątpliwie silnego doznaje bodź 
ca w organizacjach szkolnych. 

Taka organizacja, którą autor gorąco 
zaleca, przygotowuje do późniejszego ży 
cia społecznego, do odpowiedzialności, 
posłuszeństwa, energji, karności i są w. 
pewnej mierze tem w życiu młodych, 
czerni dła dojrzałych „instytucje obywa
telskie, a zaitem prawdziwą szkołą ży
cia". 

Szkoła ma nietylko uczyć, ale j wy* 
chowywaćl 

PorustzylAśimy tylko drobną część za 
gadlnień, które p. Śliwiński szeroko oma 
wia w swej książce, pozbawionej wszel
kich frazesów, bogatej w treść. 

Może ta książka będzie zaczątkiem 
dalszych prac, mających na celu dobro 
młodzieży, 

A młodzież dzisiejsza coraz bardziej 
się oddala od ideałów, ku którym napo-
wrót ją sprowadzić musi szkoła i dom. 

Pedagog. 

Tow. Okrętowemu Król. Holend. 
Lloyd w Łodzi, ul Piotrkowska NV 23 
Za troskliwe i bezinteresowne załat
wienie formalności wyjazdowych do 
Argentyny składa tą drogą 

1 towarzysz! podróży. 

muzycy do apelu. 
Pracują bezinteresownie, pragnąc 

doskonalić się w nowej roli członków 
Orkiestry Filharmonicznej. 

Z powodu stałych deficytów kaso
wych, muzycy nie mogli być odpowied
nio wynagradzani. 

Należy jednak podkreślić wysoką 
kulturę społeczną orkiestry. Każdy 
z członków zapisał się szczytnie na 
kartach hlstorjl Ł.O.F. 

Szczególnie wyróżnili dwaj twór 
cy zespołu orkiestrowego, dyrygenci 
pp. Tadeusz Mazurkiewicz i Bronisław 
Szulc. .Od chwili założenia orkiestry 
symfonicznej Ujął inicjatywę w swojo 
rece Tadeusz Ma*" ' wIcz. 

Wybitnie uzdolniony muzyk dosko
nały organizator oraz dyrygent, staje 
Mazurkiewicz na czele orkiestry. — 
Pierwszy koncert, którego program 
>kładał się z utworów Bcethovcu:i, 
Wagnera, Siboliusa i Svedsena, świad
czył 0 artystycznych aspiracjach i po-
w a ź h — • - M a r a c h krzewienia praw
dziwej 'muzyki klasycznej. 

Rychło opuszcza Łódź, udając się za 
i.ianicę na stanowisko wyższe, powie-



„ILUSTROWANEJ REPUBLIKA 
*4*-l z dnia 3 - g o stycznia 1926 r. = = a = s = 

Czy szczęśliwie przeskoczy?... 

Rysował Wacław Drozdowski. 
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Spór międzynarodowy o... trupa. 
Norwegia zażądała od Danii wydania lej dala Piotra Wessela. 

n a n i a twierdzi, ż e takiego nieboszczyka n i e posiada, chodzi b o -

wfem o n o ^ w S a , który był duńskim bohaterem narodowym. 
Życie w państwach skandynaw

skich, Danji i Norwegii jest w ostatnich 
czasach szare i nudne. 

Od czasu do czasu kolejny kryzys 
ministerialny, małpie figle komunistów, 
nowa faza sp rawy walutowej... 

Na tern tle oryginalnem urozmaice
niem są spory duńsko - norweskie, 
które przybierają czasem zupełnie hu
morystyczne formy. 

Niedawno Danja podpisała t raktat z 
Anglia, na mocy którego anglicy mają 
prawo do polowania na zwierzęta 1 po
łów ryb w Grenlandii, która stanowi 
kolonję duńską. Taki sam traktat iuż 
dosyć dawno podpisała z Danją — 
Norwegja. 

Zdawałoby się, że niema tu nic do 
powiedzenia. Tymczasem rząd nor
weski wys ła ł do W. Brytanji z okazji 
podpisania wspomnianego t raktatu no
tę, w której komunikuje, że nie uznaje 
protektoratu Danii nad Grenlandia. 

Istotnie Norwegja nie podpisała t iak 
tatu międzynarodowego z Grenlandią i 
iuż około 50 razy ogłaszała swój pro
test. 

Pomimo to jednak, jak wskazano 
wyżej, zawar ła specjalną umowę z 
Danją co do swoich uprawnień łowiec 
kich w Grenlandii. 

P r z e z d w a tygodnie z rzędu cała 
prasa duńska i norweska omawiała no 
w y protest . I ledwie zeszedł on z ła
mów prasy, kiedy zjawił się nowy kon 
flikt w tejże dziedzinie. 

Tym razem chodzi o.„ trupa. 
Coprawda nie tak sędziwego, jak 

mumja Tutankhamena, ale w każdym 
razie mającego z górą 200 lat. 

Mianowicie, Norwegja zażądała od 
Danii wydania lei na gwiazdkę d a ł a 
pana Piotra Wessela . 

Danja odmawia, twierdząc, że taki 
nieboszczyk na półwyspie Jutlandzkim 
nie spoczywa. Natomiast istnieje gro
bowiec Piot ra Tordenskjólda, wielkie
go bohatera narodowego Danji, * tóry 
Istotnie urodził sle w Norwegii I nazy 
wał sle podobno Piot r Wessel . 

A' oto jego ciekawa historia. 
Piotr Wessel — później Tordenskjold 

- - urodził silę w miasteczku norwes-

—Żona: Dlaczego obdarzasz tak 
wielką miłością tc nieme stworzenia ?— 

M a ł t To.~ dla knotrastu. 

kiem Trondhjem. gdzie uczył się kra
wiectwa. 

Widocznie jednak to rzemiosło nie 
zachwycało go zbytnio, bo, korzysta
jąc z wizy ty króla duńskiego Frydery
ka IV, uciekł z warszta tu i schował się 
na okręcie królewskim. 

W ten sposób dostał się do Kopen
hagi. Tu napisał list do króla, że prosi 
0 zostawienie go na okręcie w roli ka
deta marynarki i o danie mu możliwo
ści przygotowania się na oficera mary
narki. 

Wszys tko to powiodło mu sle, Wes 
sel pocznlt szybkie nostepy i odbył na
wet podróż do Indii. 

W 1709 r. wyróżnił się w wojnie ze 
Szwedami, zdobył wiele okrętów szwe
dzkich, otrzymał od króla duńskiego 
szlachectwo i nazwisko Tordensjóld — 
co oznacza — „uderzenie gromu". 
1 W 1719 r. król Karol XII oblejrał I 
blokował flotą fort duński Prederisten, 
lokując swoją wielką flotę w zatoce 
Dunekel. 

Tordenskjold był dowódca floty 
duńskiej, poprowadził nieustraszenie 
swoja flotę do ważkie] zatoki (2 mile 
szerokości) I zmusił do kapitulacji 14 
okrętów szwedzkich, a inne spalił. Ka
rol XII musiał cofnąć blokadę. 

W 1711 r. flota szwedzka zajęła ufor 
tyfikowaną przystań Marstland. Tor
denskjold ulokował swoją flotę w pobli 
żu, przebrał się za rybaka, wybada ł 
sytuację na miejscu i po tej nlebezpiecz 
nej w y p r a w i e szybko mszy ł na czele 

swojei floty i zajął okręty szwedzkie i 
miasto. 

Miał za sobą jeszcze twierdzę Karl-
sten. Dał znać dowódcy twierdzy, że 
posiada liczną armję I dlatego doradza 
kapitulacje. 

Oficera szwedzkiego, którego w y 
słano doń dla sprawdzenia sytuacji (ta 
ka to była patrjarchalna wojna) upoił 
tak, że pokazywać mu mógł kilkakrot 
nie tych samych żołnierzy. 

Komendant szwedzki po otrzyma
niu raportu od swego oficera, natych

miast kapitulował. Tordenskjold zo
stał mianowany admirałem floty i uwa 
żany Jest za największego bohatera duń 
sklego. 

W całym kraju wzniesiono wiele 
iego pomników. Umarł on w 29 roku 
życia, zamordowany w czasie podróży 
do Niemiec. 

Tordenskjold został pochowany w 
jednym z najstarszych kościołów, a naj 
popularniejsze w Danji zapałki mają 
na pudełku jego fotografję! 

Otóż o prochy tego bohatera Norwc 
Kia obecnie upomina się. 

Najprzód podniosła tę sprawę jedna 
z gazet, później iedno ze stowarzyszeń 
potem pięć towarzys tw. I oto teraz po 
całej Norwegji brzmi hasło: „Niechaj 
prochy norwega spoczywają w Nor
wegji!". 

A Tordenskjold był bohaterem Da
nji, zwrócili szwedów w imię króla 
duńskiego, przeto duńczyćy ddać 
go nie chcą. M. N. 

n r a 

Jak pan się uczył w szkole? 
Adolf Nowaczyński przyznaje, że najgorzej 

mu szło z logiką. 
„Wiadomości Literackie" ogłosiły 

bardzo ciekawą ankietę na temat, jak 
uczyli się w szkole wybitni literaci pol
scy. 

Adolf Nowaclński, 'daje na tę ankie
tę odpowiedź, z której wyjmujemy kil
ka charakterystycznych us tępów: 

W gimnazjum uczyłem się nierówno 
miernie. 

W pewnych latach pilnie, w Innych 
gorzej. „Trudne" były klasy trzecia i 
siódma, f to do tego stopnia, że repoto 
wałem jedną i drugą. Pomimo tego ma 
turę zdałem mając lat osiemnaście. 

Przez całe gimnazjum zawsze „celu
jąco", „chwalebnie" z historii powszech 
nej, historii polskiej, z polskiego, łaciny 
i grek!, — a bardzo fatalnie i słabo z 
matematyki, fizyki, logiki i propedeu
tyki" . 

Ulubionym przedmiotem: botanika. 
eNfnawistnemf: algebra, trygonometrja, 
geometaria, logarytmy i t. p. W klasie 
trzeciej przeczytałe mpo raz pierwszy 
„Pana Tadeusza' , i napisałem pierwszą 
nowelę (w gimnazjum w Wadowicach) . 
W klasie piątej napisałem nierwsze stu 
djum literackie krytyczne o ..Wiesławie' 

Brodzińskiego. W klasie szóstej napisa 
lem krótką pracę o Fryderyku Wiel
kim. 

P ie rwsze pisemko założyłem w kla
sie partej, drugie w siódmej, sa tyrys ty-
czne; wyszło pięć numerów. Maturę 
zdałem dzięki polskiemu, historii pow
szechnej, historji „kraju rodzinnego", no 
i dzięki temu, że tragików greckich tłu 
maczyłem „na wyrywki" , „ex abrupto". 
Z fizyki dostałem zapytanie: telefon. 
Wypadło fatalnie. 

Jako kolega nte cierpjiałem: kujo
nów, lizusów, „skarżypyty", i w kla
sach przewodziłem zwykle opozycji, co 
niejednokrontie wpłynęło na negatyw
ną kwalifikację moich obyczajów. W 
gronie profesorów miewałem fanatycz
nych obrońców i zdecydowanych anta
gonistów. 

Już w czwartej klasie jeden z pro
fesorów, zamykając mnie na trzygodzin 
ny karcer, wyrzekł wobec kolegów pa
miętne mi: „Ty, Nowaczyński. albo bę
dziesz wisiał kiedyś, albo, będziesz bar
dzo wielki i s ławny". 

Dotychczas nie spełniło się ani jedno 
ani drugie. 

Dały łowi i styczniu 
W styczniu rozegrały sle dwa z ostatnieb 

aktów tragedii Polski: w dnia 13 stycznia r. 
1772 ukazał się manifest prusko-rosyjskl, ogla-
czający pierwszy rozbiór Polski, zaś w dniu 
16 stycznia r- 1793 roku drugiego rozbioru, pru
sacy zaanektowali dzisiejszy Wielkopolskę. — 
Dzień 5 stycznia 1795 roku był dniem trzecie
go rozbioru Rzeczypospolitej. 

Te samo Prusy niespełna półtora wieku pt 
cle. zasiadły dn- 18 stycznia 1919 r. do roko
wać pokojowych, których rezultat ujęty w ramy 
traktatu pokojowego. Traktat ten został przer 
nie w rok późnie] t. J. dn. 10 stycznia 1920 roku, 
ratyifkowany. 

Deklaracja przed kongresem amerykańskim 
wielkiego Idealisty prezydenta Wilsona o przy
szłych warunkach pokoju wygłoszona została 
8-go stycznia r. 1918-

Historia chciała, żeby po zabraniu nam Po
morza przez prusaków w dniu 13 stycznia roku 
1773 w 104 lata 1 4 dni później wojska polskie ob
jęły znowu w posiadanie tę część Rzeczypospo
lite], w dniu 17 stycznia r. 1920 1 zatknęły tam 
znaki polskie, znaki, którym w dniu 21 stycznia 
r. 1633 składał hołd książę Brandcburskl, a któ
rych potęgę ugruntował leszcze pogromca krzy
żaków z pod Płowieć — król Władysław Łokie
tek, koronując się uroczyście w dniu 20 stycznia 
tego roku w Krakowie-

Historia tez zrzadzła, aby druga sprawczyni 
rozbioru Polski — Rosja, która w r- 1917, drogą 
rewolucji przetworzywszy się w państwo so
wieckie I nie wyzbywszy się swych aspiracji im 
pcrjalistycznych napadła na Polskę po długich 
walkach, uległa 1 w dniu 20 stycznia r. 1920 za
proponowała przystąpienie do rokowań pokojo
wych. 

Przypominamy również niemniej ważne wy
darzenia historyczne, które w różnych latach w 
styczniu przypadły: 2 stycznia r. 1259 — pierw
szy najazd tatarów na Polskę; 3 stycznia r. 1262 
— najazd łltwlnów; 6 stycznia r< 1654 — bunt 
Chmielnickiego, który zapoczątkował krwawy 
okres wojen kozackich: 9 styczeń r. 1797 był 
dniem początku tworzenia legionów Dąbrowskie 
og; w dniu 14 stycznia r. 1917 ukonstytuowała 
się Rada Stanu; tego samego dnia, lecz w r« 1807 
utworzono pierwszy Rząd Tymczasowy Księ
stwa Warszawskiego; w nocy z dnia 15 na 16 sty 
cznia r. 1862 rząd rosyjski zarządził brankę mło 
dzieży warszawskie] do wojska; brankę dokony 
wała policja w asyście wojska; był to moment 
rozstrzygający w wybuchu powstania; 19 stycz
nia 1649 r. otwarto pierwszy „pocztamt" (urząii 
pocztowy) w Warszawie; dzień 20 stycznia roki' 
1826 Jest datą śmierci Staszica; wreszcie w dniu 
2i stycznia r. 1588 hetman Jan ZamoyskJ pojjli 
wojska austriackiego arcykslęcla pod Byczyna 
a nazajutrz Jego samego wziął do niewoli; Iról 
Stefan Batory zaprowadza i uparistwawla p.opztę 
polską, nadając w dniu 29 stycznia r- 1583 w Nie
połomicach przywilej szlachcicowi florenckiemu 
Sebastjanowl Montcluplcmu na jej eksploatację-

W. P-

Ameryka obniża podatki. 
Obywatele Stanów Zjednoczonych otrzymał! 

od swego rządu miły prezent noworoczny: ob
niżką podatków. Wobec przewyżkl dochodów 
państwowych nad wydatkami, rząd uważał za 
możliwe zmniejszyć skalę podatku dochodowego 

Kawalerowie będą płacić podatek doctiodow.y 
dopiero od sumy 1500 doi- zamiast od 1000 doi. 
Jak dotychczas. Żonatym liczony będzie poda
tek dopiero od sumy 3-500 doi. dochodu rocznego 
zamiast od 2.500 doi. Jak dotąd. Od dochodu 
3-500—5-000 doi- obniża się stopę podatkową z 
2 proc. na 1 i pół proc; od 5.000—8.0C0 — 3 pr-
zamiast 4 proc ; od 12.000 doi- 5 proc, zamiast 
6 proc. Ogółem 13.000-000 podatników skorzysta 
z redukcji podatkowej-

Przyjaźń w walce 
z miłością. 

Prawie jednocześnie ukazały się w 
tych dniach na oknach wystawowych: 
Boya: „Flirt z Melpomeną" (Piąty wie
czór), „Brewerje", zbiór studjów i szki
ców, opracowanie „Świętoszka" dla 
..Bibljoteki Narodowej", a nadto prze
kłady „Fałszywej kochanki" i „Podwój
nej rodziny" Balzaka. 

"Pb się nazywa nie próżnować. 
Boy pokochał największego powieś-

ciopisarza francuskiego i nic nie zdoła 
tej miłości wydrzeć z serca. 

I to jest powodem, że po uszy siedzi 
w Balzaku, który rozchodzi się o wiele 
ołabiej niż na to zasługuje ten wielki, ty-
lekroć dreszcz zachwytu budzący, po-
wieściopisarz. Owocem tego „zasiedze
nia" Boya w Balzaku to przemilutka, 
głęboka przemyślana książeczka o p. 
tłanskiej-Balzakowej którą omówiliśmy 
w „Republice" i nowy tom przekładów 
obejmujący dwie obszerne nowele: „Fał 

szywą kochanką" i „Podwójną rodzi
l i V 
nę . 

„W Fałszywej kochance" stawia Bal 
zak na najwyższym piedestale przy
jaźń. 

„Przyjaźń nie zna bankructwa uczu
cia i niewypłacalności rozkoszy". 

Aforyzm ten jest nieomal tezą, którą 
Balzak przeprowadza' i udowadnia w tej 
zajmującej noweli, 
Polak br. Pac milczy o swej wielkiej milo 
ści do żony przyjaciela. Nie dusi, nie 
tłumi ognia swych uczuć, owszem pieści 
się nim, rozkoszuje widokiem ukochanej; 
wie bowiem, że skoro wpad} w sidła mi
łości, nikt go z tych pęt nie wyzwoli, ni 
Bóg ni szatan. Miłości Pac nie zdoła, ani 
nie usiłuje wykorzenić, ale próbuje izo
lować hrabinę przed niebezpieczeń
stwem płomiennych uczuć ku sobie. 

Chce uciec gdzieś do Afryki, by tam 
zginąć, ale go wstrzymuje lek przed przy 
szlością przyjaciela, za którego myśli i 
pracuje, zawiadując fachowo jego mająt 
kiem; w ukryciu czuwa nad spełnieniem 
każdego kaprysił ukochanej; zmyśla 
kłamstwo o miłość do cyrkówki; łamie 
honor, który dlań więcej znaczy niż ży

cie: przyrzekł hrabinie zerwać z ową 
woltyżerką, a umyślnie się z nią piokazu 
je przed oczami ukochanej na jakiejś ma 

'skaradzic karnawałowej; zmuszony to
warzyszyć hr. Łaginskiej do teatru, uda
je znudzonego i ucieka przed koncern 
przedstawienia. 

„Niema nic podobnie jszego do mi
łości boskiej, niż miłość bez nadziei", po 
wiada Balzak. 

Tę jednostronną miłość Pac pielęgnu 
je w sobie, wydziera ze swej duszy 
wszelką nadzieję odwzajemnionej miło
ści pięknej damy. Zapewne tkwi pewna 
rozkosz w świadomera cierpieniu; w he 
roiżmie woli; w pokonaniu siebie same
go; w ciągłej walce ze samym sobą, by 
odeprzeć największą pokusę,, odrzucie 
najwyższy dar niebios: miłość. 

Pac w końcu jednak ulżył sobie. U-
ciekł na Kaukaz i w liście zwierzył się 
ze swej miłości „na wieczność". Wyje
chał i wrócił i potajemnie opiekował się 
panią swego serca. 

Gdy lew salonów paryskich chciał ją 
zabrać jego przyjacielowi, on, r a c , nie
spodzianie silnem ramieniem zaniósł 
hrabinę do jej własnego powozu. Zja

wi} się i znilkł jak niewidzialny duch. 
Jest coś wzruszającego w tej przyja

cielskiej ofiarności. Literatura często ka 
że poświęcić siebie na rzecz ojczyzny^ 
aJe rzadko dochodzi przyjaźń do takiej 
wyżyny, by jednosUka poświęciła się za 
jednostkę. Oczywiście, że w takich wa
runkach musiał Balzak Paca przeideali-
zować, przeanielić, zrobić z niego apo
stoła szlachetności, Żadnej w nim niema 
skazy. 

Gzy naprawdę tacy ludzie chodzą pr 
ziemi? y 

A jednak czyta się tę nowelę jed 
nym tchem, z nerwowem napięciem. 

Typowo balzaJkowską jest „Podwój
na rodzina", pisana z taką eksresją, że 
niewielkich trzebaby zmian, by ją n? 
scenę wporwadzić, 

Balzak daje ponury obrazek spusto 
szeoia, jakie w małżeństwie sprowa
dzić musi brak harmonji. 

Mamy tedy jedną z wielu bailzakow* 
skich panien z prowincji na tle 'tycia pa 
ryskiego. 0 

Ta prowincjałka staje się dla Balzaka 
pociskiem, zapomocą którego wa!U. w 
świat dewoctii. 



Z d e m o b i l i z o w a n y m p rzys ługu je 
z z a p o m ó g . 

Tak oświadczył posłowi Waszkiewiczowi w 
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Telefonem od naszego warsz. kor. (L.) 
Zgodnie z naszą onegdaj&zą zapowie 

dzią, poseł Waszkiewicz (NPR.) odbył 
dzisiaj konferencją w ministerstwie pracy 
i opieki społecznej 
w sprawie pomocy dla bezrobotnych w 

Łodzi, 
a to w związku z ostatniemi demonstra 
cjami przed gmachem województwa łódź 
kiego. 

Pose} Waszkiewicz konferował z p. 
wiceministrem Jankowskim, gdyż p. mi 
n i s t e T Ziemięcki zajęty byl chwilowo na 
kongresie PPS. 

Poseł Waszkiewicz przedstawił żąda 
nia wysunięte przez organizacje robotni
cze w Łodzi, o przedłużenie terminu re 
jestracji bezrobotnych do dnia 15 bm. 

Chodzi tu mianowicie o tych bezro
botnych, którzy 

z powodu powolnego tempa rejestracji 

d e zdążyli w swoim czasie wypełnić po 
trzebnych formalności, 

celem uzyskania pomocy żywnościowe) 
i opałowej. 

Zainteresowani w tej sprawie są prze 
dewszysUkiem t. zw. robotnicy ozonowi 
[budowlani, kanalizacyjni i brukarscy). 

Pozatem poseł Waszkiewicz poruszał 
sprawę doraźnej pomocy 

dla zdemobilizowaych żołnierzy 
(rocznik 1902 i 1903), których jest w sa 
mej Łodzi około 2 ty siacy, a w innych o-
środkach przemysłowych okręgu łódzkie 
go około 2,500. 

Wielu z nich wskutek kryzysu jest 
bez pracy. 

Zgodnie ze stanowiskiem organizacji 
zawodowych, 
poseł Waszkiewicz domagał się rozcią
gnięcie na nich t. zw. pomocy doraźnej 
oraz prawa korzystania z pomocy ży-

Iceminister Jankowski. 
wnościowej i opałowej. 

Wiceminister Jankowski,, co do postu 
latu pierwszego, oświadczył, co nastę
puje: 

— Sprawa przedłużenia terminu re
jestracji bezrobotnych będzie traktowa
ne przez ministerstwo pracy i opieki spo 
lecznej życzliwie. 

W tej sprawie zwracał się również do 
ministerstwa p. wojewoda Darowski. 

Departament opieki społecznej przed 
stawi wnioski w sprawie ostatecznego 
terminu rejestracji. 

Co się tyczy postulatu drugiego, wice 
minister Jankowski zaznaczył, że min. 
pracy stoi na stanowisku, aby zdemobi 
lizowanym, o ile pracy nie posiadają, by 
li zaliczeni do kategorji bezrobotnych. 

W tej sprawie ministerstwo pracy od 
niosło się już do ministerstwa skarbu o 
odpowiednie kredyty. 

Bohater miłosnego dramatu. 
Zabójca poety Kuruliszwilego opuścił mury więzienne, 

Zwolniony za kaucją tysiąca zł. 

51990 bezrobotnych 
zarejestrował p. u. p. p. 
w Łodzi na dzień 2-go 

stycznia, 
W państwowym urzędzie pośrednic

twa pracy w Łodzi w dniu 2 stycznia 
1926 roku było zarejestrowanych 54,990 
bezrobotnych. Z zasiłków korzystało w 
ub'eg'yrn tygodniu 42,731 bezrobotnych 
W tym brało 24,488 bezrobotnych za
siłki ustawowe wypłacane z funduszu 
bezrobocia, oraz 18,243 bezrobotnych 
z. siłki doraźne wypłacane ze skarbu 
pańs'wć<. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
5 ,01 ' robotników, otrzymało zaś pracę 
268 robotników. Do pracy zostało wysja 
nyoh 34 robotników. 

Cr? ad rozporządza 261 wolnemi miei 
• scami dla robotników różnych zawodów. 

Lista ławników 
do sądów pokoju została 

już ułożona. 
Jak się dowiadujemy, skompletowa

na iuż zostają lista ławników w sądach 
pokoju i ich zastępców na rok 1926. 

Po zatwierdzeniu listy przez prezesa 
sądu okręgowego, rozesłane zostaną od
powiednie zawiadomienia, (b) 

Nauczycielstwo buduje 
domy mieszkalne 

i sanatoria. 
Po utworzeniu sanatorjum w Zakopa 

nem, nauczycielstwo zorganizowane w 
związku polskim nauczycieli szkół po
wszechnych, postanowiło opodatkować 
się w stosunku 1 proc. od pensji na budo 
wę domu nauczycielskiego w Warszawie 
i dom wycieczkowy dla nauczycieli, (b) 

Kto będzie nas 
szacował? 

Komisie są już skomple
towane. 

Związki t stowarzyszenia nadesłały jui 
władzom listy członków komisji szacun
kowych dla podatków. 

Po zaakceptowaniu tej listy przez pre 
zesa izby skarbowej p. Towamickiego, 
komisje lozpoczną swe czynności i wkrót 
ce otrzymamy pierwsze nakazy płatni
cze w tym roku. (b) 

Dnia 31-go stycznia 
upływa termin płatności 

Ul-ciei raty podatku 
przemysłowego. 

Dnia 31 stycznia upływa termin płat
ności 3-ej i ostatniej raity podatku prze 
myślowego od obrotu osiągniętego w 
1-ym półroczu 1925 r. Prawo skorzysta 
nia z ratalnej zapłaty przysługuje po
datnikom, którzy w terminie uiścili się z 
dwóch poprzednich rat, w przeciwnym 
wypadku należy wpłacić całą kwotę wy 
miemonego podatku wraz z karą za zwło 
kę (w wysokości 4 proc. w stos, miesię
cznym) od daty wskazanej w nakazie 
płatniczym, ; 

rzając prowadzenie orkiestry swemu ko 
ledze, : .-Wisławowi Szulcowi. 

Zasłusri v "owanego dyry
genta B r o r ^ t a w a Szulca na polu orga
nizowania i zespolenia orkiestry w jed
ną sharnionizowaną całość są napraw
dę wielkie i powszechnie znane. 

Wojna i powojenny marazm wyt rze 
bmy placówki kulturalne, h 

Inicjatywa i przedsiębiorczość jedno 
stek, sparaliżowana opłakanym stanem 
materialnym społeczeństwa, wyczerpa
ła się. W ó w c z a s z inicjatywy zarządu, 
nie będącego w stanie pomimo heroicz
nych wysi łków zapobiec klęsce, zagraża 
iącej ŁOF., tworzy się towarzys two po 
pierania muzyki .symfonicznej. Każdy z 
członków towarzys twa winien byt się 
opodatkować, celem pokrycia deficytu 
kasowego, ażeby umożliwić wznowienie 
sezonu koncer towego. ' 

Należy ze smutkiem stwierdzić, że na 
dzieje zarządu ŁOF., rozwiały się. Towa 
rzystwy popierania muzyki symfonicz
nej, pomimo zapału i apelów do publicz 

• ności i władz, nic było w stanie zapobiec 
zamknięciu filharmonii. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Od kilku miesięcy rodzina Le Bruna, 

głośnego zabójcy poety gruzińskiego, 
Sergo Kurłliszwiliego czyniła starania w 
prokuraturze 
w celu zwolnienia z więzienia za kaucją 

oskarżonego . 
do czasu rozprawy sądowej. 

W imieniu rodziny bohatera krwawe 
go dramatu, podanie o zwolnienie zło
żyła siostra jego, p. inżynierowa Funk, 
żona dyrektora wielkich zakładów prze 
myślowych w Berlinie, stałe mieszkają
ca zagranicą, 

W tych dniach prokurator p. Dojęga-
Kowailewski, występujący z oskarżeniem 
przeciwko Le Bninowi, 
wyrazi} zgodę na zwolnienie go z wię
zienia za kaucją w wysokości zaledwie 

1000 złotych, 
Kaucja ta niezwłocznie została wnie

siona i Le Brun opuścił więzienie. 
Wczoraj widziano go już w jednej z 

cukierni warszawskich. 
Smutny bohater miłosnego dramatu 

doskonale wygląda, chociaż jest bardzo 
przygnębiony i 

zdrady objawy melancholii. 
Na widok swoich znajomych Le Brun 

przechodzi na drugą stronę ulicy, nie kła 
nia się — unika ludzi. 

P o smnutnych doświadczeniach, nie 
odważyło się więcej wziąć na siebie od 
powiedzialności za materialny byt ŁOF. 
Wszelkie wysiłki w celu uzyskania sub 
wencii magistrackiej, spełzły na niczem. 

ŁOF nie miała szczęścia^ do ojców 
miasta. Przez szereg lat bagatelizowali 
placówkę artystyczną, nie doceniając jej 
kulturalnego znaczenia. Filharmonji. po
zbawionej pieczy społecznej, groziła za
głada, a los jej t rwożył każdego, kto pa 
miętał dawne świetne czasy ar tys tycz 
ii-. Historja Filharmonii posiada bardzo 
wiele smutnych kart . Często z powodu 
1 -"ku funduszów, zmuszona była koła
tać do uczuć szlachetnych ofiarodaw
ców. 

r .p icro pod naciskam opinii publi
cznej i dzięki interwencji, niektórych 
radnych miasta, a szczególnie r. Biale-
ia , Filharmonia otrzymała skromne sub 
sydium. 

Olbrzymi deficyt wkrótce pochłonął 
w » c y < ^ p \ Y T ? - -zez magistrat sumę i 
znowu byt ŁOF. był poważnie zagro
żony. 

Wówczas na widowni życia Filharmo. 

Jak się dowiadujemy ze sfer urzędo
wych na zwolnienie Le Bruna z więzie
nia i na stosunkowo mały wymiar kaucji 
wpłynęło orzeczenie ekspertów lekar
skich, którzy stwierdzali, że 

poczytalność jego jest zmniejszona. 

Pozatem śledztwo w sprawie Le Bru 
na ustaliło niezbicie, że działał on pod 
wpływem wzruszenia psychicznego, co 
pozwala prokuraturze przypuszczać, że 

trybuna} wyrokujący nie zastosuje wy
sokiego wymiaru kary, 

ze względu, na okoliczności łagodzące. 
Śledztwo w sprawie Le Bruna już u-

kończone, a p . prokurator Dołęga- 1 ' ' z-
waJewski przesłał onegd&j akta sprawy 
do sądu okręgowego. 

Le Brun jest oskarżony z arł . 453 k . k 
opiewająsego, że winny zabójstwa, 

będzie karany zamknięciem w ciężkiem 
więzienni na czas od 8 do 15 lat, 

Le Bruna bronić będą: mec. Franci
szek Paschallski i mec. Leon Berensohn. 

Jako oskarżyciel prywatny z ramie
nia rodziny ś.p. Kurilliszwilgeo występo
wać miał adw, Wasserberger, w ostat
niej jednak chwili zrzekł się pono popie 
ranią oskarżenia. 

nji, obok zarządu, uginającego stę pod 
ciężarem trosk materialnych Ł. O. F., 
zjawił się jej nowy dyrektor Alfred 
Strauch. 

W y t r a w n y organizator imprez mu
zycznych, niezrównany technik życia 
koncertowego, Alfred Strauch nie po
raź pierwszy występuje w roli admini
stratora ŁOF. Podczas tak zwanego o-
kresu niemowlęctwa Filharmonii, dzięki 
sprężystemu zarządowi dyrektora Strau 
cha, ŁOF poczęła żywiej pulsować, na
bierać życia twórczego organizmu. 

Dyrektor Strauch, spełniwszy zada 
nie administratora, opuszcza stanowisko 
świadom swej misji dla kulturalnego ży 
cia Łodzi. 

Jednak sądzonem było, ażeby powró 
cif jako fach. kierownik i chwycił ster 
chwiejącego się statku Filharmonji. gna
nego widmem materjalnci nędzy, go
dzącej w pierwszym rzędzie w kultu
ralne placówki. 

ŁOF boryka się nadal z losem o byt 
swój. Lada chwila zapadnie wyrok, a 
wówczas zatrzasną się podwoje łódz
kiej placówki symfonicznej i zaciclmą 

A więc... nie będzie 
taniej? 

Piekarze nie zgadzają 
sią na obniżenie cen. 
Wobec żądania komisariatu rządu du 

magającego się obniżenia cen pieczywa 
przez piekarzy, odbyło się wspólne po
siedzenie cechu majstrów piekarskich i 
żydowskiego stowarzyszenia piekarzy. 

Po dyskusji postanowiono cen nie ob 
niżać, a to z tego powodu, że mąka żyt
nia w ostatnich czasach zdrożała do 44 
gr. za 1 kg. (b) 

Słuszna reforma. 
Każdy bez robotny będz ie 

o t r zymywa ł z a p o m o g ę w tej 
dzielnicy, w której mieszka. 

Jak już donosiliśmy dzięki interwencji 
przewodniczącego obwodowego funduszu 
bezrobocia, p. Kuliczkowskiego, mini
sterstwo zgodziło się na zwiększenie ilo
ści biur rejestracyjnych dla bezrobot
nych z 4 na 8. 

Dzięki temu przeprowadzona będzie 
r e o r g a n i z a c j a według dzielnic korni sar j i 
tów policyjnych i każdy bezrobotny bę
dzie należał do ewidencji biura w tej 
dzielnicy, gdzie zamieszkuje i nie będzie 
zmuszony wędrować z jednego krańca 
miasta na drugi i czekać godzinami w o-
gonkach. (b) 

na zawsze akordy arcydzieł muzycz
nych. 

Obecnie, kiedy świat muzykalny 
łódzki święcić będzie jubileusz syzyfo
wej pracy ŁOF pod protektoratem wo
jewody p. Darowskiego oraz władz ma 
gistrackich, należy ostrzec I powiedzieć 
prawdę ów bezlitosny werdykt odczy
tać. 

— Ł O F zamiera. — 
Niechaj przedstawiciele miasta w u« 

roczystych mowach nie używają eor-
'nolotnych z w i o t ó w ten d spojrzą rze
czywistości naglei w uczy i zroyumiej.ł 
tragizm borykającej się Ł. 0 . ' F . 

Miast bankietów 1 ar tystycznych 
festynów, niechaj zorganizują i uchwala 
doraźną pomoc materialną, ażeby w 
dniu jubileuszowego święta, po owych 
męczeńskich latach powojennego wege 
towania ŁOF nie zapadła w beznadziej
ny okres powolnego zamierania. 

Niechaj uroczyście obchodzony J t i ł b l ^ 
leusz nie będzie zaaatklem przedwczes
nego nekrologu, a błyskotliwe frazesy 
wyuczonych mów garścią piasKu, rzu
coną na mogiłę kulturalnej placówki. P . 
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1 a f p r ęknie jsze arcydzieło f i lmowe reżyser j i D. BUCHOWIECKIEGO p. t. 

„ J e j w i e l K a m i ł o ś ć " 
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ONADTO 
Część artystyczna PONADTO 

NINA PAWbISZCZEWA i FELIKS PARNEbb 
Jrid.anin" p r y m i t y w XIX w i e k u . - L ' o r l g a n w g . w e i b y s a l o n u „ P a r i s " . 

„ R a p s o d j a L i s z t a " . 
... _ - jtfi+i. W B Najnowszy repertuar aktual-

O l A m b o i mm l « f i 7 9 ń C U P S I n o ś d t e a t r ó w W a r s z - - Q u i 

O l a i l K a V l S 2 3 l l 9 l l < l P'<> Quo- i .Perskie Oko'. 
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TEATR MIEJSKL 
Dalś, w niedzielę, o codz. 3.30 po cenach zni

żonych „Kopciuszek", który w dalszym ciągu 
ukaże sle we środę (dzień Trzech Króli), o te] 
samej godzinie. 

Wieczorem po raz drugi przezabawna konie-
djo-farsa Hennequin'a 1 Yebera „Codziennie o 
5-tcj", która na wczorajszej premierze wywoły
wała huraganowe wybuchy głośnego śmiechu.' — 
Publiczność szczerze rozbawiona, nie szczędziła 
klasków artystom z Jarkowską, Grywińsk.\, Jcrz 
manowską, Szubertem, Krotkera, Komornickim I 
Bieliczem na czele- Arcywesoia sztuka zdaje się 
mieć na naszej scenie zapewnione powodzenie. 

Jutro, poniedziałek, po raz ósmy ciesząca się 
wybltnem powodzeniem efektowna, barwna ko-
medja Lengeyel'a „Płomienna noc Antonji" z Izą 
Kozłowską, Jarkowską, Szymańskim, Tatarkiewi 
czcili, Przystańskim i Krotkem w rolach ważniej 
szych Ceny najniższe. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, v niedzielę. Teatr Popularny wystawia 

o godz. 4 popołudniu po cenach zniżonych od 
50 gr. do 2 zł. .Krakowskie Zuchy" wodewil w 
4-ch aktach ze śpiewami 1 tańcami w wykonaniu 
pp.. Zielińskiej, Brandtówny, Szczepańskie), Bar
toszewskiej, pp. Bieleckiego, Urbańskiego, Bol-
kowsklcgo, Góreckiego. Wieczorem o 8.15 „Nad 
Przepaścią" sztuka w 5 odsłonach ze śpiewami, 
w której główne role grają: pp. Zielińska, Szcze 
pańska oraz pp. Górecki, Bolkowskl- — Ceny 
miejsc zwykłe. Kasa czynna od 12 w południc 
do 10 wieczór bez przerwy. 

W poniedziałek — „Krakowskie zuchy'4. 

JUTRZEJSZY WIELKI SYMFONICZNY 
KONCERT JUBILEUSZOWY. 

Jutro, w poniedziałek w Filharmonii, rnuzy-
fcalófa Łódź święcić będzie jubileusz orkiestry tli 
harmonicznej. Jubileuszowy ten koncort, jak już 
podaliśmy poprzedzony będzie uroczystą aka-
demjn, a jako solista, wystąpi jeden z najsłynnicj 
szych planistów doby obecnej Leopold Godowskl 
który s r a swoją olśniewa tłumy. Odzie tylko wy 
stępuje ten niezwykły artysta, sale wypełnione 
są po brzegi I jest on przedmiotem olehywaicgo 
entuzjazmu ze strony publiczności I krytyki. — 
Występy Godowskiego stanowią wszędzie sen
sację artystyczną. Program koncertu będzie na
stępujący: Moniuszko: Uwertura do op< „Halka", 
Wagner: Wstęp do op. „Śpiewacy Norymberscy' 
Czajkowski: Koncert fortepianowy; Karłowicz: 
I-.wracające fale oraz Czajkowskiego: i rance-
sca da Rimini. Przy pulpicie kapelmistrzowsklm 
staną: Tadeusz Mazurkiewicz i Bronisław S-.ulc. 
Radzimy zawczasu zaopatrzyć się ,v bilety, 
gdyż pozostała Już niewielka ilość. 

PODWIECZOREK KLUBOWY W 
ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 

Dziś, dnia 3-go stycznia r.b. o godz. 
5-ej po południu odbędzie się w związku 
zawodowym pracowników handlowych i 
biurowych m. Łodzi, Al. Kościuszki nr. 
31, podwieczorek klubowy. 

Prawo wstępu mają członkowie i 
wprowadzeni goście. 

Bez noża ani rusz... 
;o:-

. 3 
Po sutej libacji zaczęto się okładać 

aż do skutku. 
Wczoraj wieczorom do mieszkania 

państwa Czechowskich, zamieszkałych 
przy uMcy Zagajnikowej 9, przybyli zna
jomi ich, Józef Stasiński i MarjaTrna Cze 
chow ska. 

Początkowo cała ta czwórka spokoj
nie spożyła kolację. Po kolacyjce jednak 
z lekka zakrapianej wódką, pomiędzy 
Czechowskim, a przybyłemi wynikła a-
wantura. 

Pani Czechowska obrzuciła przybyłą 
0 tem samem nazwisku stekiem wyzwisk 

Na podobne postępowanie zareago
wał ostro pan Stasiński. Do awantury tej 
wmieszał się równie* p . Czechowski, 
który 

z nożem rzucił się na przybyłych. 
Stasiński cofnął się przestraszony. 
Nie zdołał jednak uniknąć ciosu, 
Czechowski. pochwycił go za gardło 

1 nożem uderzył w pierś. 
Krew trysnęła strumieniem na podło 

Stasiński próbował się bronić. 
Ociekając krwią cofał się do drzwi. 

Tuż za nim jednak posuwał się z nożem 
Czechowski, który groził mu, iż go za
bije, 

Stasiński począł wołać o pomoc. 
To właśnie bardziej jeszcze rozwście 

czyjo Czechowskiego, 
Korzystając z tego, i* Stasiński z po 

wodu upływu krwi, osłabł zupełnie. 
Czechowski uderzył go nożem po raz 

drugi. 

Ranny upadł na. podłogę, 
Ale i to nie wystarczyło Czechow

skiemu, który zada? mu jeszcze cios w 
głowę. 

W tym samym czasie małżonka Cze
chowskiego walczyła z przybyłą. 

Wściekła połowica godnego siebie 
małżonka 
kilka uderzeniami pięścią w skroń powa 

lila przybyłą na ziemię. 
Dopiero wówczas, gdy przybyli, ocie 

kając krwią, jęczeli na podłodze, Cze
chowscy zrozumieli grozę sytuacji. 

Do mieszikaima ich cisnęli się lokato
rzy. 

Widząc ło, 
Czechowscy rzucili się do ucieczki. 
Zawiadomiona o powyższera policja 

puściła się w pogoń za niemi. 
Czechowskiego po kilku minutach po 

chwycono na ulicy. 
Małżonkę jego aresztowano 

później, i 
nieco 

Gabinet dentystyczny 

E , F U C H S 
N A W R O T Na 4 . 

Codziennie od 6 do 7 wiece, specjalne godziny 
umajyącep" po cenach klinicznych 

Grand-Hotel **m 
SALA MALINOWA 

R E S T A U R A C J A — D A N C I N G 
Uw Conram—- Cattałano. Wiliam Verkay—W. Grabowska. 

Znakomity „Grand Jazz" pód dyr. S. Weinrofcha, 

FIV£ 0'CLOCHi TEA ~ » 5 1 X 5 Ł ^ 2 
Nieznane dotąd efe&Jy świe t lne . 

i 1UT A n A • D Z I A Ł K U L I N A R N Y pod kierownictwem wytrawnego 
U W / \ U A . kuchmistrza p M P ł R J A ^ A O O B R O S i l Y C K I E C O 

A P O L L O 

Po raz pierwszy w lodził 
Królowie H u m o r u 

w najnowszej niezrównane] koniedji 
w 10-ciu akt. p. t. 

C Y R K O W C Y 
UWAGA- Pi asa zagraniczna uznała 
jednogłośnie film ten za najlepszy 

film z Patechonamt. 

Część artystyczna: Komicy imltatorzy 
Pat i Pataehona — 2 - c h L o r y d a s . 

RENA SKORCZANKA 
ALI BOJARSKI 

zaślubieni 

w grudniu 1925 r. 

Magazyn JubilersKi 

Naital Korngold 
Egz. od roku 1831 

WARS JAWA 
ul. MarszałKowsKa 154. 

Kupno I sprzedaż drogocennych kimienl 
i biżuterii 

i 

LeKarz-dentysta 

przeprowadzi ł się na u!. 
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Z a m y k a n i e f a b r y k 
i trwa w dalszym ciągu. 

Jak nam komunikują w związkach 
.pWodowych, od przyszłego tygodnia ca 
X szereg jeszcze czynnych fabryk zosta 

H<* zamknięty a inno zredukują ilość ro 
j '^tiików. 

Również dn. 9-go kończy się termin 
-mówienia w zakładach przemysło
wca Poznańskiego, (b) 

S A L A F iLHARMONJI 

Casmo 
I . J a j wielka mi łość"—dramat 
j'*dg. u tworu Sudermana ,,Li-
ja na śmietn iku" z Po łą Neg 

jfi w roli g łówne j . Reż. D Bu 
chowiecks: 

Gościnne występy Feliksa 
[Parnella i Ninv Pawlisz-

czewej. 
Dwuch jest tylko reżyserów ,z któ 

rynii Pola Negri naprawdę p racowa i 
jnożc: Lubicz i Buchowieckl. 1 oni dwaj 
m nikt innv, umieją grać nie na ner
kach, ale wprost na duszy tei nenial-
"ei ar tystki ; wiedza, jak 1 czem w v w c 
' a ć w niej wzruszenie niezależnie od 
Przepisanej w roli sytuacji potrafią za
c e r o w a ć ją tak. że zapomina o sobie 
a Wciela sie duchóV* w nkcffi. przeży
wając faktycznie wszystkie fazy cie--
°iefi radości lub grozy, danej, bohaterki. 

Pola Nerci jest ta cudną harfą, z któ 
[ ei tylko dwaj mistrze potraf ją wydo
być C7"rwinri*. ({iw' ' i ( dintctro obra
zy Poll Negri reżyserowane przez nich, 
S a tak Inne od amerykańskich, są po
głębione, prawdziwe, wyczute a ooml-
^ całego swego realizmu, ar tystycz
ne niczem nie przejaskrawione a dyna 
licznie opracowane i wycyzelowane 

nnidrobniejszvch szczegółów. 
Nikt tak, jak Buchowieckl nie potra-

W wyczuć i podpatrzeć duszy niemie
ckiego junkra, albo zamożnego „Guts-
°esitzer'a" z jego zaśniedziałem! poję
ciami, o wartości nie tyle charakteru, 
'le „pozorów". 

Buchowieckl wie kiedy i w jakim na 
stroju jego niemiec sięga po kieliszek... 
' Jak pije... Jest to może paradoksalne 
* Jednakże w obrazie tym z taką p raw 
da. i naturalizmem te napozór drobne e-
Wolucje psychologiczne są ujawnione, 
z e ma się złudzenie, patrząc na nlektó-
r e sceny, jakbyśmy widzieli wnęt rze du 
szy i wyczuli myśli ukazanego nam czło 
^ e k a . 

Pola Negri, która początkowo w po 
równaniu do lalkowatych gwiazd amer 
^kańskich nie uchodziła za piękność, 
la zwróconą sobie przez operatora u-
^a^ę, że brzydko w danej chwili w y 
bada, odrzekła: 

— Mniejsza w tym, byleby twarz 
Nja oddawała p rawdz iwy w y r a z mo
ich UCZUĆ. 

I tem zdobyła Amerykę. 
, Naturalność 1 uczucie, oto atuty w rę 
ijach tej artystki , która orzekonała 
1'ankesów, że nie piękność rysów, ale 
•i2ewnętrznfente przeżywanych wrażeń 
p j ą nam piękno bo dają prawdę . Do 
potęgowania wzruszeń i kolejnych wra 
r e n poza muzyką której często używa
ne w atelier amerykańskich, sprowadzi 
p Pola Negri perfumy, twierdząc, że 
r0zmaftość Ich odpowiednio do sytuacji 
losowana hudzd w niej różne wspomnte 
n i a dawnych chwil, które bezwiednie 
^wtó rn i e przeżywa. 
, W obrazie „Jej wielka miłość w ta-
' e nt naszej rodaczki, a obecnie bezsprze-
C z nle największej artystki filmowej za 
peanem — wzbudza żywiołowy za-
"^wyt, która ogarnia publiczność. 
. Dzięki tym walorom obraz, wyświe t 
p n y obecnie w „Caslnie" należy zali
czyć do największych szlagierów se-
^nu . 
. Produkcje ar tystyczne świetnej pary 
anecznej Feliksa Parnella- i Niny P a w -

''szczewej są prawdziwą rozkoszą dla 
•fnakoszów sztuki choreograficznej. 

V. Szczególnie rapsodja Liszta, tak tru
f la do ilustracji tanecznej, wypadła zna 
r°micle. Publiczność oklaskiwała ar ty-
Ł,'ów, nie pozwalając im zejść ze sceny. 
L e s t w tem powodzeniu część zasług 
r k l e s t r y pod batutą p. L. Kantora, któ 
ijf doskonale przystosował się do im
prowizacji tanecznej. Clnes. 

s t r . 7. 

SAMOCHÓD NA ZIMĘ. 
Zapewne nie wiedzieliście jeszcze, że obok innych typów Ford posiada nie

zrównany zamknięty samochód, tani, łatwy do kierowania, oszczędny w użyciu, 
przytem bardzo wygodny i pewny. Niema właściwie lepszego samochodu 
dla załatwiania interesów i dla rodziny. Karetka Forda .Tudor* mieści wy
godnie 5 osób i zabezpiecza całkowicie przed najgorszą nawet pogodą. 

Którykolwiek z poniższych upoważnionych przedstawicieli Forda 
zademonstruje samochód na żądanie. 

Ford .Tudor" zaopatrzony jest w 5 pierwszo
rzędnych opon balonowych elektryczne oświetlenie 
i rozrusznik, wewnętrzne lusterko orjeatacy ]ne, prze-
cieracz przednie) szyby, lampkę na desce rozdzielczej, 
komplet narzędzi. 

BPOWAtniERI PRZEDSTAWICIELE W nflSTEPDJflCTCH IIIITItl 

BZEtZlPISPBUIEJ POLSKIEJ i I. Ł (BUSKI: 
Ł Ó D Ź , B Y D G O S Z C Z , B O R Y S Ł A W , B I E L S K O , B R Z E Ś Ć n B u g i e m , C H O J 
N I C E , G N I E Z N O , G R U D Z I Ą D Z , I N O W R O C Ł A W , K A T O W I C E , K A L I S Z , 
K I E L C E , K R A K Ó W , K U T N O , L U B L I N , L W Ó W , O L K U S Z , O S T R Ó W 
( W i e l k o p o l s k a ) , P O Z N A Ń , P Ł O C K , P R Z E M Y Ś L , R Z E S Z Ó W , R A D O M , 
R Ó W N E , S A N O K , S T A N I S Ł A W Ó W , S T A R O G A R D , S O S N O W I E C , S T R Y J . 
T O R U Ń , T A R N O P O L , T A R N Ó W , W A R S Z A W A , W Ł O C Ł A W E K , W I L N O , 

W R Z E Ś N I A ( W i e l k o p o l s k a ) , G D A Ń S K , N Y T Y C H . 

P. 43. 

został przedłużony do dnia 15-go stycznia. 
Dnia 31 grudnia odbyła się w minister 

stwie skarbu ktrsferencja z '«d^ia'tm 
przedstawiciel! organizacji gospodar
czych. 

Z ramienia centralnego związku kup 
ców brali udział poseł Wiślicki i inż. Z«j 
deman. 

W wyniku konferencji ministerstwo 
skarbu zarządziło przedłużenie wykupu 
świadectw przemysłowych na rok 1°26 
do 15 bm. 

Zaznaczyć należy, że na konferencji 
przedstawiciele świata kupieckiego wno 
sili o rozłożenie na raty należności za pa 
tenty, żądanie to jednakże nie zostało u-
względnione. 

Po 15 stycznia władze skarbowe roz 
poczną, lustracje przedsiębiorstw, które 
patentów nie wykupiły. 

W razie sporządzenia odnośnego pro 
tokuju zosiuną nałożone na opieszałych 
płatników kary ustawowe do 30 krotne} 
wysoirojci ceny świadectwa. 

- : o : -

W chore/ kasie wciąż ktoś stąka. 
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Stanie się to na podstawie rozporz. Prezydenta. 
i . X J • , . • . . . 
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Ponieważ w kasie chorych w myśl 
rozporządzenia prezydenta. Rzeczypospo 
litej zmieniono pracownikom kategorie, 
pensje ich zostaną również obniżone i 
przystosowane do płac urzędników pań
stwowych, co ostatecznie zadecyduje się 
na specjalnem posiedzeniu zarządu kasy 
chorych. 

Wiadomość ta wywołała wzburzenie 
wśród pracowników, gdyż nic otrzymają 
oni tych dodatków jakie riałażą się urzę
dnikom państwowym, a mianowicie na 
wpisy szkolne, na mieszkanie itp. 

Zarządy związków pracowników ka
cy chorych zapowiedziały w tej sprawie 
energiczną akcję, (b) 

Z teatru miejskiego. 
„Codz ienn ie o piątej" , korne-
dja w 3 aktach Henenqu ina i Vebera. 

Reżyserował p . Ta ta rk iewicz . 
Pierwszy akt jest mity, drugi bani to 

miły, a najmilszy akt trzeci. Żarty, fig! i ki 
dowcipy, zabawne qui pro q u o snują s i ę 
na temat grzeszków, które p o d c u d s c m 
nazwiskiem spełnia bogaty jego-" 
„codziennie o piątej". Naturalnie, że o l i 
wa wychodzi na wierzch, grzechy s i ę 
kończą, uje uśmiech, serdeczny, s z c z e r y 
uśmltch musi zawisnąć" na u s t a c h każ 1 -
go widza, który w wesołym i pogodny iv 
nastroju opuszcza teatr. 

W przedstawieniu prym dzierżyła J»e-r 
ła naszej sceny o. Jarkowska, której j r a 
była pierwszej klasy. 

Obszerniej naipmetny w jednym z na 
stępnych numerów naszego dziennika. 

W. F. 

ODCZYT DR. OELBARDA Z WAR. 
SZAWY. 

Dziś, w niedzielę. 3 .stycznia o godz, 3 
po południu w lokalu łódzkiego towarzy 
stwa odontologiczncgo (Piotrkowska óy) 
odbędzie się posiedzenie naukowe na 
którem dr. Gelbard z Warszawy w y g ł o s i 
odczyt ha temat: 1) Najnowsze s p o s o b y 
leczenia przewodów korzeniowych i 2) 
Pairadentltis i paradentozy (zapotak zc-
bedełowy), etiologia i terapja. 

Wstęp dla wszystkich kolegów bez* 
płatny. 
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d r o g a d e sanacj i? 
« « * . 

Na to pytanie odpowiedzą na łamach „ I I . Republiki" przedstawi
ciele różnych sfer społecznych i kierunków politycznych. 

r n n c ? . i i l r l w a m i , r « , - i . , _ -•— j 1,1 t \ . 1 . . W poszukiwaniu racjonalnych dróg sana
cji finansowej i skarbowej problem sanacji 
gospodarczej odgrywa dominujące znac/e 
nie 

Tero,nic mnlel, jak okazało sie w czasie 
pobytu picm. Skrzyńskiego w Łodzi, pro
gram sanacji włókitimldwa znajduje sie w 
stanic płynnym. 

Jednakowoż pewne wybitne jednostki z 
pośród kierowników naszego przemysłu 
czynią usiłowania w kierunku skonkretyzo 
wania i ujtcia tez sanacyjnych dla włókien
nictwa. Ostatnio opublikowaliśmy poglądy 
jednego z przemysłowców, obecnie znowu 
otrzymaliśmy bardzo obszerne uwagi 

Zamieszczamy je w skróceniu, przyczem 
staraliśmy sic o zupełne zachowanie linii ro
zumowania nutora, który wyraźn-e zastrzegł 
sobie bezimienność. 

Zawarte poglądy cechuje niezwykła szcze 
rość która może być uważana przez pewne 
sfery Jako ostry atak przeciwko zdobyczom 
socjalnym. Uważamy jednak, Iż w obecne] 
sytuacji tego rodzaju śmiałe formułowanie 
*cz jest nader wskazane — dlatego też udzie 
lamy gościny tym uwagom na naszych la
mach. 

Aby Jednak problem nie był oświetlony 
jednostronnie, organizujemy ankietę na te
mat „Kędy droga do sanacji" i zapraszamy 
jednocześnie do wypowiedzenia sle wszysł 
kich, którzy sq związani bezpośrednio I po 
średnio z przemysłem łódzkim. 

Redakcja „U. Republiki" zwróciła sle II 
stownle do wybitnych przemysłowców, fi
nansistów, polityków, kupców, działaczy spo 
łecznych i robotniczych z prośbą o wypo
wiedzenie swych poglądów na temat sana-

; cjl gospodarczej kraju, ze szczcgólnem u 
względnieniem interesów włókiennictwa-

Zamieścimy również opinje przedstawi
cieli władz, których czynności związane są 
z przemysłem-

W ten sposób spodziewamy się, lż uzy
skamy obfity 1 różnorodny, a z tego względu 
cenny materjał, który może posłużyć ciałom 
parlamentarnym i rządowi do należytego 
zorientowania się w problemie produkcji 
Łodzi. 

Materjał ten będzie posiadał tera większą 
wartość, lż zebranie go drogą konferencji, 
jest o wiele trudniejsze, aniżeli drogą ankie
ty, w której wszyscy będą mogli wypowie
dzieć swe poglądy w sposób JaknaJbardzleJ 
pełny I wyczerpujący. Red-

Jedynie oo może uratować sytuację, 
eo może poprawić ją i co może jedno
cześnie wpłynąć na poprawę sytuacji fi
nansowej państwa — jest to wzmożona 
praca, tania produkcja i wzmożony eks 
port. 

To też eksport należy uważać jako 
konieczność państwową i należy po zba 
daniu stanu rzeczy przedsięwziąć wazy-
s-tkie niezbędne środki, aby ten eksport 
rozwinąć, wzmocnić i utrwalić. 

Ustawodawstwo 
socjalne. 

Rząd obecny przez awego premjera 
w jego mowie programowej zupełnie ja
sno zaznaczył że będzie wzmożona pro
dukcja, że jednak zdobycze socjalne nie 
zostaną uszczuplone. 

Ponieważ jedno wyklucza drugie — 
sprawa musi być postawiona jasno, nie 
trzeba łudzić ani siebie, ani innych, nie 
trzeba wprowadzać nikogo w błąd — 
mówmy zupełnie otwarcie, produkcja bę 
dzie i może być wzmożona jedynie wów 
czas. gdy wśród innych środków, można 
rzec śmiało, na pierwszym planie zo
stania, uszczuplone obecnie niepomiernie 
wybujałe, niczero nieusprawiedliwione i 
w żadnym państwie na tak szeroką ska
lę i tak dalece jak u nas nie posunięte 
świadczenia socjalne, jak również zosta
nie przedłużony normalny dzień pracy. 

Koszty produkcji. 
Nie wymaga chyba dowodów, że 

wzmożenie produkcji może mieć jedynie 
miejsce w razie jej potanienia. 

Potanienie zaś produkcji jest uzależ
nione od następujących zasadniczych 
(czynników; składników: kosztów suro
wca, węgia. robocizny, socjalnych świad 
czeń, pod3 lików i drożyzny kredytu. 

W przemyśle bawełnianym koszta 

odpadkowych), mogłaby być znacznie 
zredukowana lecz nie drogą zmniejsze
nia zarobków robotnika, a tylko drogą 
przedłużenia normalnego dnia pracy 
przy obecym jego zarobku. 

Jeżeli porównamy stosunki zagrani
czne z naszym polskiem ustawodaw
stwem pracy, które przewiduje tylko 
46-godzinny tydzień pracy i rocznic 120 
nadgodzin, na które jednak należy uzy
skać poprzednio zezwolenie Minister
stwa Pracy i Opieki Społecznej i nadpła 
cać za pierwsze 2 nadgodziny 50 proc. 
za dalsze 100 proc., oraz dodać do po 
wyższego 15-dniowe płatne urlopy, któ
re w rezultacie redukują pracę tygodnio 
wą przeciętnie do 43 i pój godzin, wte
dy 9 t a n i e słą zupełnie jasnem, dlaczego 
jesteśmy niezdolni do konkurencji. W za
mian eksportu wyrobów eksportujemy 
robotnika polskiego do innych państw, 
gdzie ten sam polski robotnik pracuje 
więcej godzin i skąd wyroby są wwożo
ne do nas, do Polski, 

Nie poprzestano jednak na tern i op
rócz 46 godzinnego tygodnia pracy nig
dzie niestosowanego, i płatnych 15-dnio 
wych urlopów wówczas nawet gdy ro
botnik pracuje 2 lub 3 dni w tygodniu — 
została uchwalona ustawa o ochronie 
pracy kobiet, która przewiduje dalsze 
zmniejszenie tygodnia pracy dla matek 
przeciętnie z górą 50 proc., wprowadze-
karmiących niemowlęta do 40 godzin. 

W przemyśle zaś bawełnianym, 
gdzie ilość zatrudnionych kobiet wynosi 
nie powyższej ustawy, pomimo podroże
nia produkcji, przerwa w pracy jednej 
robotnicy wywołuje naruszenie normal 
nej pracy całej grupy robotnic. 

Kasy chorych są zbyt 
drogie 

Dano również robotnikom Kasy Cho 
rych, które wywojują wpłaty 6,5 proc. 
od zarobku robotnika (wtem fabryka 
trzy piąte proc. robotnik dwie piąte), 
aczkolwiek ten sam robotnik miał znacz 
nie lepszą opiekę lekarską w dużych fa 
brykach w szpitalach należących do fa
bryki i aczkolwiek koszta na tę opiekę 
wynosiły zailedwie połowę, tego, oo po
chłaniają Kasy Chorych, Przemysł, a 
nawet i robotnicy niejednokrotnie doma 
gali się kas zastępczych jednak sprawa 
ta do dnia dzisiejszego nie została roz
strzygnięta, a duże sumy są nieproduk 
cytnie wyrzucane, podrażając w rezulta 
cie koszta produkcji. 

Zasiłki dla zdrowych-
praca dla inwalidów. 

Przez uchwalenie ustawy o zatrud
nieniu na 'każdych 50 robotników jedne 
go inwalidy wojennego z utratą zdolności 
do pracy ponad 45 p r o c , obarczono 
produkcję zupełnie nieprodukcyjnemi 
rozchodami, podrażając ią automatycz
nie i wprowadzając zupełnie anormalną 
sytuację, że fabryki są zmuszone zatrud 
niać i opłacać ludzi niezdolnych do pra^ 
cy wówczas, gdy jednocześnie zdrowi 
i wykwalifikowani ludzie tysiącami po
zostają bez pracy i otrzymują zapomo 
gi. Zdawałoby się, że właśnie musiało 
by być odwrotnie. 

surowców stanowią okcło 50 do 60 pr. 
węgiel wkoło 3 proc, robocizna od 24 do 

proc, socjalne świadczenia wynoszą 11 
V5 "do 4,51, podatki około 4 p roc , kre-
vt 5.5 do 6,5 proc. (22 do 26 proc. roez-

Robocizna stanowiąca w p rzemys ł 
łttwcłrjartym nd 24 proc. do 32 proc. 
(mniejsza dla artykułów bawełnianych, 
Większą dla f.rlykułów wigonjowych >iw 

Szkodliwa przesada. 
Również ustawa o ubezpieczeniu od 

nieszczęśliwych wypadków nie została 
uchwalona bez kardynalnych błędów, 
nie znajdujących żadnego uzasadnienia, 
żadnego wytłómaczenia, a jednak mają
cych ujemny wpływ na koszta produkcji, 
podrażając ją. 

Niewiadomo dlaczego, na podstawie 
czego, w jakim celu zostały przewidzia
ne ubezpieczenia od nieszczęśliwych wy 
pądkuw całego personelu biurowego, a 
więc także i slenotypistek, maszynistek, 
rachmistrzów, buchalterów? 

*IO g o d z i n da 10 proc. 
o s z c z ę d n o ś c i . 

Jak już zaznaczyliśmy wyżej praca' 
przemyśle bawełnianym nie wymaga 

dużego fizycznego wysiłku, natomiast 
więcej uwagi; w całym szeregu państw 
10-godzinowy dzień pracy w przemyśle 
tekstylnym został już wprowadzony, dla 
czego więc my n i e możemy tego samego 
zastosować u siebie, dając robotnikom 
wzaroian obecnych 2 dni pracy tygodnio
wo — 6 dni pracy, zatrudniając bezrobot 
nych, na utrzymanie których wyrzucane 
są nieprodukcyjnie do 10.000.000 mie
sięcznie. 

Wprowadzenie 10-godzinnego nor
malnego dnia pracy zmniejszyłoby kosz
ta produkcji okrągło od 7 proc. do 10 
proc., jeżeli by oprócz tego inne socjalne 
świadczenia zostały zmniejszone o dwie 
trzecie, doprowadzając je do normy in
nych państw, wówczas otrzymalibyśmy 
wysokość świadczeń od 1,2 do 1,5 proc. 

Postulaty. 
Biorąc pod uwagę wszystko wypo

wiedziane wyżej nie możemy ograniczyć 
się do przedłużenia pracy, do ogranicze
nia świadczeń socjalnych, do potanienia 
kredytu, do zmniejszenia wygórowanych 
podatków państwowych i komunalnych 
zwłaszcza egzystującego dotychczas po
datku obrotowego od wszelkiego rodza
ju materjału, służących do wyrobu arty
kułów eksportowanych, podatku pań
stwowego i komunalnego od lokali, sta
nowiących razem 24 proc. od czynszu 
dzierżawnego, a zupełnie niesprawied
liwie rozciągniętego również na lokale 
fabryczne przemysłowe, wreszcie po
datku mieszkaniowego w wysokości 6 
proc. i 4 proc. podatku kwaterunkowego 
od czynszu dzierżawnego, również zu
pełnie nieprawidłowo rozpowszechnio

nego na fabryki i zakłady przemysło
we, co automatycznie podraża produk
cję; musimy również domagać się zu
pełnie wyraźnego popierania eksportu 
drogą stosowania taryf eksportowych, 
większej specjalizacji taryf przewozo
wych (obecnie bawełna, przędza i goto
we tkaniny są włączone do jednej klasy 
taryfowej, a więc surowiec pół fabry
ka t i gotowe wyroby są przewożone we 
dług jednej i tej samej stawki), ustalenia 
specjalnej premji eksportowej drogą 
zwrotu cła za barwniki i chemikalji w 
wysokości takiej, ażeby ona mogła zain 
teresować przemysł i była bodźcem dla 
rozwoju eksportu. Obecnie ustalone od
nośne normy są zupełnie niedostateczne 
i dlatego żadnego większego efektu dać 
nie mogą, zwłaszcza wobec późniejszego 
zniesienia ulgowych cel na barwniki i 
chemikalja. 

Poza tern niezmiernie ważną rzeczą 
jest aby Bank Gospodarstwa Krajowego 
i Bank Polski otrzymali dyrektywy po 
pierania eksportu drogą zwiększenia 
kredytu dyskontowego, drogą obniżenia 
stopy procentowej trat eksportowych, 
która jest dzisiaj różnolita i za wysoka. 

Jak przetrwać zimę? 
Wyjściem z tej sytuacji, celem prze

trwania zimy, byłoby równoległe z wpro 
wadzeniem 10 godzinowego dnia pracy i 
wzmożenia produkcji wskutek jej pota
nienia, wprowadzenie we wszystkich fa
brykach, które zastosowały 10-godzinny 
dzień pracy, drugiej zmiany robotników 
z > ustaleniem pracy każdej zmiany co 
najmniej po 2 dni tygodniowo. 

Tą drogą ilość bezrobotnych zosta
łaby znacznie obniżoną, w miarę rozwo
ju znacznie polanionej produkcji i zwięk 
szenia eksportu —'• ilość dni pracy w fa
brykach szybko roslaby, a równolegle 
rósłby dobrobyt robotnika. 

Pozostałą część bezrobotnych pozo
stających nadal" bez pracy należałoby, 

drogą ustalenia jej wypłaty zapomóg w 
miejscu stałego ich zamieszkania, zmu
sić do wyjazdu z większych środowisk 
przemysłowych przeważnie na wieś, 
gdzie życie jest tańsze i (Idzie łatwiej jest 
znaleźć sobie pracę i doczekać się ro
bót polnych. 

0 ile słyszymy, o przedsicwiięciach 
w dziedzinie sanacji skarbowej, o tyle 
niestety dotychczas nic nie słychać - nic 
nie wiaar.mo o zamier/.eniaoh rządu w 
dziudzinic sanacji ekonomicznej w spra-
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Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkln 

rynku pieniężnym w dalszym ciągu pr« 
prowadzano tranzakcje w wyjątkom' 
szczupłych rozmiarach. 

Przed południem obracano dolarad 
po kursie 8,40 w płaceniu, 8.50 w ż» 
daniu, w godzinach zaś wieczornycl 
wobec zupełnego braku zapotrzebowa 
nie kurs się obniżył do 8,25 — 8,30 i 
płaceniu ] 8,45 w żądaniu. Bardzo słabi 
tendencja kształtowała się w ciągu dnU 
znlżkowo. 

Bank polski na giełdzie urzędowej 
całkowicie pokrywał zapot rzebowani 

* 
W najbliższych dniach minis ters tw 

skarbu zadecyduje podania łódzkich kar 
torów wymiany w sprawie uzyskani 
praw komisjonerów dewizowych. Sal 
dzić należy, że podania te przeważni' 
zostaną uwzględnione. 

CZEKI. 
Belgja 37.55—37.45 
Holandja 332.10 
Londyn 40.04 i t rzy czwar te 
Nowy Jork 8.25—2.80 
Pa ryż 31 .13* 
Praga 24.44 
Szwajcaria 159.55 
Sztokholm 221.40 

AKCJE. 
Bank Handlowy 2.— 
Bank Zachodni 1.— 
Bank Zarobkowy 0.95 
Gosławice 1.50 
Cukier 1.82—1.80—1.82 
Firley 0.533 
Węgiel 1.60—1.58—1.60 

4 em. 1.55 
Nobel 1.80 
Modrzejów 2.40 
Norblin 0.88—0.90 
Ostrowieckie 5.—5.05 
Rudzki 1.—0.94—0.95 
Starachowice 1.07—1.05—1 .— 
Żyrardów 7.80 
Borkowski 0.85—0.83 
Synd. Rolniczy 1.30 
Wulkan 1.15—1.25 

1 Haberbusćh 5.50—5.70 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 
4 i pół proc. listy zastawne ziemski^ 

18.80—18.65 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsz i 

w y przedw. 18.75—18.90. z ło t 28.15 
28.10—28.15 

Pożyczka konwersyjna 5 pro. 43.50 
Pożyczka dolarowa 64.75.—G5.— 9 

złotych: 534.19—536.25 
Pożyczka kolejowa 110.—1Q5.—110: 

M S R 

wie zatrudnienia bezrobotnych, wzmoże 
nia eksportu, potanienia produkcji, ^ 
sprawie polityki handlowej itp, 

Przykra operacja, cz# 
nowa niewola? 

W naszych warunkach palitycznycn, 
sprawa sanacji . ekononiiczno-spcjalneij 

pozostaje w cieniu jako wysoce niepop'-1 

lama, jako sprawa zagrażająca rozpad' 
nięciem się rządu, 

A jednak jest to jedna z najważniej* 
szych spraw, najaktualniejszych, która 
musi być rozstrzygnięta i bez kompromi' ( 

sów. 
Sytuacja jest zbyt poważna, aby moi 

na było zastosowywać inne środki — ni* 
operację. 

Organizm jest tak chory, że nie zastó 
sowanie szybkiej operacji może doprow* 
dziś do fatalnych konsekwencji może 
doprowadzić nas do utraty naszej nieza' 
leżności politycznej i ekonomicznej —• 
do nowej niewoli. 

Tylko wzmożona praca, tania produk 
cja, zwiększony eksport wraz z rapro* 
jektowanemi już środkami przez rząd 
rrogą nas jedynie uratować, to też musi
my tego wyraźnie i stanowczo domagać 
się w interesach państwa, jego siły i do 
brobytu jego obywateli, pamiętając, że 
tylko w tych warunkach uzyskamy za
ufanie zagranicy, że tylko w tych warunj 
kach ułatwione będzie uzyskanie poży
czki zagranicznej i że tylko w tych wa
runkach będziemy mieli gwarancję, że 
uzyskana pożyczka nie zostanie wkrót
ce zmarnowana tak, jak to już miało 
mieisce z pożyczkami poprzedniemL 
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Dyplomaci w roli fałszerzy pieniędzy 
W Ho!and;i a resz towano 3 arys tokra tów węgierskich, którzy 

z rozkazu rządu puszczał? w obieg fałszywe banknoty francuskie. 
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Węgry mają znowu swoją sensację. 
/ W ostatnich latach prawie każdy ty 
«zien przynosi na Węgrzech interesują
ce zdarzenie, trzymające w napięciu ca 
lA Europę. Sensacje i skandaliczne afe
ry zmieniają się w szybkim tempie i ob
serwator węgierskich wydarzeń od lat 
oie może uskarżać się na brak tematu. 

Tym razem przyniósł drut telegrafi
czny oryginalną wiadomość: w Holandji 
aresztowano trzech węgrów, którzy usi-
*°wali puścić w obieg fałszywe bankno
ty francuskie w odcinkach po 1C00 fran
ków a wartości 10 miljcnów franków. 

Aresztowani zeznali natychmiast, iż 
&a, członkami węgierskiej arystokracji i 
Ujmują się fałszowaniem pieniędzy nie 
1 chęci zysku. 

Oświadczyli oni, że osobiście nie bio-
Ja udziaju w fałszerstwie, że fałszywe 
s k r ó t y przydzielono im z rozkazem 
* interesie celów patrjotycznych, pu-
•iczenia tychże w obieg. 

Policja holenderska stwierdziła 
Mtrótce, że ma do czynienia w istocie 
1 członkami arystokracji węgierskiej, o-

że jeden z aresztowanych jest szwa-
Srem węgierskiego ministra wojny, dru-
2i sekretarzem - przywódcy organizpeji 
nOchrony rasy", podczas gdy trzeci zna-
tym redaktorem centralnego organu 
Pobieranego przez rząd związku „Ochro 
&y rasy". 

Wszyscy 3 aresztowani są znanymi 
Przedstawicielami węgierskich kól towa 

NOWA EDYCJA KOAET 

m m 

Szwajcarski Bank Narodowy wypu
ścił w obieg nową edycjo monet zło
tych. Zdjęcie nasze przedstawia dwu
stronnie monetę stufrankowa. wydaną w 
'oku 1925. 

Równie obmierzle są'„bowiem dla nie 
8o „Świętoszki" jak i bigoci z przekona
nia. Ponieważ Balzak jest głównie psy
chologiem — i to przepastnie głębokim 
tj?~ miłości i pożycia małżeńskiego, zaj
muje się kwestją jak wygląda małżeń
stwo, gdy mąż spragniony jest uciech 
'"łelkiego świata, a żona pobeżnisią. 

Tego męża oburza i jej niepoddawa-
^ie się paragrafom mody i urządzenie 
J&u bez smaku i brak ustępliwości wo-
"ec jego skłonności. 

Powstaje obojętność, chłód, zaniedba 
tite żony, 

Z przenikEwością mędrca powiada 
Balzak: „Trzeba umieć wybrać między 
^ężem, a klasztorem". 

Ona wybrała życie pobożne, klasz-
*0;rne, on założył drugą rodzinę i w niej 
**ę wyżywa. 

Zaobserwował w swych samotnych 
Przechadzkach przez okienko odległej 
uliczki, że jakaś robotnica dniami i no 
cami pracuje, raz rzucił sakiewkę przez 
Wzbitą szybę i umknął. 

Zdarzyło się, że ten obcy pan nawią 
*&1 z ową 'robotnicą rozmowę „równie 
Ulotną, ak kołysanie się drzew na wie-

rzyskich i członkami węgierskiego kasy
na narodowego, etc. 

Policja stwierdziła również, że aresz 
towani posiadali paszporty dyplomaty
czne, przy pomocy których uniknęli re
wizji swych bagaży przez organy grani
czne. 

Policja holenderska uwiadomiła na
tychmiast policję budapeszteńską o are
sztowaniu, domagając się obszernych do 
chodzeń. Policja holenderska była na ty
le naiwną, by wierzyć, że policja wę
gierska będzie jej pomocną w podiętej 
akcji zdemaskowania organizacji fałsze
rzy. Nie chodzi tutai bowiem o zwyczaj
ne fałszerstwo banknotów, ni o zdemas 
kowanie zwykłych fałszerzy. 

Policja holenderska nieświadomie 
wpadła na ślady wielkiego politycznego 
sprzysiężenia. 

Okazuje się, że rząd węgierski pod 
ją} olbrzymią akq'ę fałszowania bankno 
tów. 

Fałszerstwa przeprowadzane były w 
imię celów patrjotycznych a uzyskane w 
drodze tej pieniądze służyły do popie-
ramia irredentystycznych akq'i w pań
stwach sukcesyjnych. 

Od czasu sanacji Węgier przez Ligę 
Narodów nie można było więcej wyda
wać pieniędzy państwowych bez kon
troli na cele „patriotyczne", podczas 
gdy « a d węgierski musi popierać w pań 
stwach sukcesyjnych działalność agen
tów, musi dostarczyć środków pienięż
nych dla wywołania „niezadowolenia"'. 

Celem rządu węgierskiego jest resty
tucja integralnych Węgier, jest odzyska
nie Słowaq'i, Siedmiogrodu, Banatu, 
Kroacji ' i Węgier zachodnich. By osiąg
nąć ten cel każdy środek jest dla rządu 
węgierskiego dobry io ficjalne koła nie 
cofnęły się przed fałszowaniem pienię
dzy. 

Od lat stwierdzić było można istnie
nie odpływu fałszowanych pieniędzy z 
Węgier do państw sukcesyjnych Pier
wotnie chciano przez rozpowszechnie
nie tych falsyfikatów narazić na szkody 
ludność pogranicza i spotęgować w ten 
sposób niezadowolenie, któreby doga
dzało aspiracjom węgierskim restytucji 
tych terytorjów. Prymitywny ten ma
newr nie udał się. 

Z kolei zainicjowano propagandę 
irredentystyczną na wielką skalę i ob
rócono na ten cel wielkie sumy pienięż 
n o 

Fałszowano wyłącznie wysokowartoś 
ciowe noty, przy których wymianie wę
gierscy emisariusze zarabiali wysoką 
prowizję. Uzyskane w ten sposób war
tościowe waluty przekazywane do kra
ju, i zużywano na propagandę irreden
tystyczną. 

Zrządzeniem losu trzech emisariuszy 
węgierskich zostało za granicą areszto
wanych i zmuszonych do zeznań. Gdyby 

trze, równie kapryśną, jak lot motyla w 
blękitnem powietrzu, równiie mało treś
ciwą, jak słodki melodyjny głos pól, ale 
nasyconą jak ca}a natura tajemnicą mi
łości", , 

Urządził jej mieszkanko, kochali się 
gorąco, mieli dzieci. 

Najbardziej dramatycznym efektem 
opowiadania, rojącego się od dialogów, 
pełnych subtelnej finezji, jest wdarcie 
się żony de Granville'a do tego gniazda 
szczęścia, które zburzyła. 

De Granville stracił kochającą kobie 
tę, a odzyskał kobietę niekochaną. 

Dlaczego tę robotnicę opuścił i nig 
dy do niej nie wrócił? 

Na de Granvi!lie'u mści się błąd wy
boru małżonki. 

Balzak wyprzedził w poruszaniu nie
doboru małżeńskiego Ibsenów, Hauptma 
nów, Slrindborgów i wszystkich natu
ra! istó w. 

Bardziej mści się na de Granville'u 
jego polowiczność. Porzucił towarzysz
kę najmilszych dni. Słusznie mówi Wil 
de: ,Polowiczność jest najwiękstym wy 
st epikiem". 

aferę odkryto na Węgrzech zdołanoby 
zatuszować ją. Trudno jednak przypuś
cić, żeby holenderska policja i holender 
skie władze wystąpiły w roli wspólników 
węgierskich fałszerzy, 

Emisarjusze osadzeni w więzieniu 
zostaną skazani według obowiązujących 
praw holenderskich na 9 lat więzienia. 

Nie jest wykhiczonem. że rząd wę
gierski zażąda wydania swych emisarju 
szy, by w kraju skazać ich pro forma, 
następnie w drodze amnesłji wypuścić 
na wolność, 

Ma}e przyczyny wywołują często 
wielkie skutki. Zwykłe fałszerstwo pie
niędzy może w pewnych warunkach po
ciągnąć za sobą wielkie polityczne na
stępstwa, które doprowadzić mogą do 
wspólnej akcji mocarstw europejskich 
na Węgrzech. C, P. 

OFICJALNY PARLAMENTARZ ABD-
EL-KRIMA W PARYŻU. 
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W ostatnich tygodniach ub. miesili 
przvbył do Paryża poseł Abd-»I-Krlr»i; 
l o rdon Cunning bv w Imieniu sułtana 
Rlfu pertraktować w kwebtji Dokou. 
Rzad francuski odmówił audiencji dopó
ki Cunning nie porozumie się z Hisz
pania. 

Kto kupi koronę carską? 
Jest ona, wraz z mnemi Marnotami, wystawiona 

na hcytacią. 
Ha razie znalazł się tylko jeden refiekfanf— 

jest nim miliarder Rockefeller. 
Nowy Jork, w grudniu. 

Korona carska i cały szereg "innych 
klejnotów koronnych, które z polecenia 
rządu sowieckiego zostały przed rokiem 
przywiezione do Nowego Jorku, mają 
być w bieżącym tygodniu wystawione 
na licytację. 

Przygotowania do tej Hcytacil, która 
należy niewątpliwie do najsensacyjniej-
szych tego rodzaju Imprez w ostatniem 
ćwierćwieczu, są już w całej pełni. 

Wspaniała korona carska, której hi
storia liczy przeszło 400 lat, jest ozdobio 
na wspaniałymi brylantami, ważącymi 
przeszło 4 tysiące karatów. War tość 
tych brylantów obliczają na 15 miljonów 
dolarów. Ta olbrzymia suma stanowi jed 
nak tylko wartość rynkową kamieni, bez 
uwzględnienia watrośći muzealnej, jaką 
posiada ten klejnot, jako relikVja histo
ryczna. 

Wśród wSelkich diamentów, zdobią
cych koronę carską, najcudowniejszym 
jest słynny „Orłów". 

Ten kamień, z którym łączy się szmat 
rosyjskiej historji, waży 193 karaty 1 jest 
co do wielkości trzecim na świecie. 

Wprawdzie co do wagi nie może się 
„Orłów" równać ze znakomitym „Excel 
siorem", cudownym, błękitnym brylan
tem wagi 970 karatów. Ale pod wzglę-
demblasku „Orlow" jest bez konkurencji 

„Excelsior" znajduje się w posiadaniu 
maharadży z M a t a n e na Borneo, którego 
zbiory zawierają poza nim jeszcze dwa 
olbrzymie djamenty, wśród których znaj 
duje się słynny „Wielki Moguł". 

Or łów" został w swoim czasie za
kupiony przez Katarzynę Wielką za nie 

Balzak zna kruchość i chwiejnośćna 
tury ludzkiej i niechęć do walki z ro
dziną. 

W każdym razie nie wyjaśnił dla cze 
go de Granvilłe, Prezydent Najwyższe
go Trybunału, nie dbał o swe dzieci, któ 
re z kochanką miał i tak je zaniedbał, że 
syn stal się-złodziejem. Dlaczego z,taką 
nienawiścią o niej mówi? Czyżby go mo
że ona porzuciła? v 

To są pewne niedociągnięcia kompo
zycyjne. U Balzaka niema niewytłuma
czalnych luk w opowiadaniach, ale przy 
jego niesłychanej płodności brałko mu 
nieraz czasu na ostateczne wycyzelo
wanie utworów. 

Te drobne skazy narracyjne wyna
gradza Balzak rzeźbionemi z fidjaszową 
plastyką postaciami" de Granville'a i 
Karoliny. 

A nadewszysflko słowa o przekładzie. 
Nieporównany mistrz języka pol

skiego Boy zakchował wszystkie prze
cudne walory swego stylu i w ostatnim 
przekładzie Balzaka, 

Dr. W. Fallek. 

prawdopodobną na owe czasy sumę 450 
tysięcy srebrnych rubli. Średnica jego 
wynosi 3 i pół centymetra, wysokość — 
2 centymetry. 

Drugim olbrzymim brylantem, który 
jaśnieje w koronie carskiej, jest „Szach", 
którego wielkość wynosi wprawdzie tyl 
ko jedną trzecią „Orłowa", ale który jest 
zato arcydziełem kunsztu szlifierskiego. 

Pozatem mają być również zlicyto
wane dwie małe korony, które były uży 
wane przez carycę przy dworskich uro
czystościach. 

Jeden z tych wspaniałych klejnotów 
jest ozdobiony cudownymi indyjskimi 
szafirami ogólnej wagi 258 karatów. 

Licytacja tej korony rozpocznie się 
od 10 miljonów dolarów. 

. Dwie kolje z wielkiemi czarnemi per 
lami, pochodzące ze skarbca ostatniej ca 
rycy — są one dziedziczone od czasów 
Katarzyny Wielkiej — ukażą się rów
nież na stole licytacyjnym. 

Wartość tych dwuch sznurów pereł 
przekracza sumę 5 miljonów dolarów. 

Cały ten zbiór klejnotów ma być li
cy towany od sumy 250 miljonów dola
rów. . , 

Nic więc dziwnego, że pierwsze pró
by zaufanych agentów sowieckich, któ
rzy usiłowali ten skarb spieniężyć w 
Londynie, skończyły się niepowodze
niem. 

Jak wiadomo', te klejnoty były przez 
kilka miesięcy wystawione w Londynie 
na widok publiczny i ofiarowane do 
sprzedaży. Znalazło się wprawdzie kilku 
chętnych, a nikt nie miał tyle gotówki, 
ile żądali sprzedawcy. 

Poruszano wtedy również pytanie, 
czy rząd sowiecki ma prawo sprzedać 
te klejnoty, które poczęścł. stanowią pry 
watną własność dynastji Romanowych. 

Kto kupi koronę ca rską? 
Oto pytanie, które zajmuje obecnie 

wyższe sfery Nowego Jorku. Wychodzą 
cy w Chicago „Mirror" dowiaduje się 
rzekomo z dobrze poinformowanego źró 
dła, że r o d z i n a Rockefellerów poleciła 
jednemu z agentów, aby zakupił niektó
re sztuki ze wspaniałego zbioru, a prze-
dewszystkiem wielką koronę carską. 

Rockefeller zamierza ofiarować za* 
kupione klejnoty koronne jednemu z,mu
zeów amerykańskich, które już otrzy
mały od niego szereg bezcennych darów 

Powszechnie panuje opinja, że ceny 
osiągnięte na licytacji, przewyższą zna
cznie sumę 250 miljonów dolarów. 

Poza rodziną Rockefellerów inni mil
iarderzy amerykańscy niewątpliwie rów 
nież wezmą udział w licytacji. 

Dokładna konja klejnotów koronnych 
z mosiądzu i fałszywych kamieni, zdobi 
od kilku tygodni okno wys tawowe jed
nego z nowojorskich jubilerów, będąc 
codziennie przedmiotem podziwu i za
chwytu wielu tysięcy poczciwych yan-
kesów. Gustaw E-er. 
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Jak to na wojence ładnie... 
-:o: 

Zgrabni młodzieńcy poszuKiwani! 
Tak brzmi plakat, zachęcający do wstępowania do amji angielskiej. 

Kobiety zatrzymują na ulicy młodych ludzi, fłomaeząss im, 
że warto zostać żołnierzem. 

(Specjalna 

Londyn, W grudniu, i 
r*ódCżaś rHeztióśriyóH UpaJóW ićihichl 

i w zimnie przejmującej mgły gftidnic-
wej dwaj ludzie musią dziefl W dzień 
robić reklamę gWardjl KOlifiej; W Śred
niowiecznej zbroi żelaznej siedzą Srli na 
nieruchomych koniach a gióWriegd wej 
ścia do kóśZat. W śWyeh «i2śfrlV6ii. po
łyskujących butach kirasjerskich, w ob
cisłych białych spodniach . skórzanych, 
w metalowych hełmach i olała. Kitą, 
otuleni w białą wełnianą peletytte, i 
błyszczącym pałftszefn na fdrHleńltl, WV 
fclądaja; orli, jak uosobiony syftlbol fflill* 
tafygmti. , 

KOń i człowiek sa tak wyćwiczeni, 
że żaden muskuł nawet nie drgnie pod
czas pełnienia służby. 

Możnaby to nieruchome połączenie 
wierzchowca i jeźdźca uważać za okaz 
z gabinetu figur Wó;skoWych, I d y w ot* 
warte oczy nie zdradzały życia. 

Spojrzenie figury pada czasami na 
lYrifltdri „zamku: : Whftefaall. w' którym 
dzisiaj za kilka pensów oglądać trióiha 
wojskowe i marynarskie osobliwości. 

Paradujący żołnierzyk niefha pojęcia 
o szaloriem, pompatyczneni zyóiu, kto* 
rc się ongiś w tych salach fóżgfywaló. 

Nie słyszał ón napewno ó królu ma 
fafzy. Piotrze Pawle Rubehśle, k tóry 
ozdobił SUfit sali bankietowej. O ntte* 
ligehtnym, pożądliwym I żądnym krwi 
Henryku VIII, którego namiętność do 
Anny Boleyn. francuskiej damy dworu 
jejro pierwszej żony. tutaj, w Whitenailu 
się przebudziła* słyszał conajwyłel 
t rzy słowa. 

Mała czarna tabliczka, przybita do 
muru na wysokości dwuch metrów od 
ziemi, jest zbyt drobna, aby mógł on 
odczytać jej treść, która opiewa krótko 
że w tem miejscu ongiś naród ściął ^Io
wę królowi Karolowi I. 

O ile wiem, kat otrzymał za tę Ope
racje 30 gwinei. Skąpana w e krwi hi
storia Anglji nie dawała wówczas wię
cej za królewską głowę. 

Ale różnobarwne plakaty werhunkó-
we, rozlepione na p rawo ł na lewo, rzu 
cają mi się w oczy. 

Szef reklamowy brytyjskiej komisji 
rekrutacyjnej zna doskonale sposoby NA 
rzucania barwnych mundurów na mło
dych chłopców. 

Przed wojną armja angielska skła
dała się wyłącznie z ochotników. Pod
czas wojny zaprowadzono przymusową 
służbę wojskową. 

Obecnie znowu powrócono do syste 
mu werbunkowego. Ale młody anglik 
nie kwapi sle zbytnio, gdy Idzie o po
większenie kadr wojskowych. 

Z tych względów komisarz werbun
kowy z niezwykłą bystrością psycholo 
giczną podkrada się do duszy młodzień 
ców 18- do 25-letnlcli, pobudza Ich fan
tazję, podsyca ambicje, wyzyskuje 
skłonność do beztroskiego życia i przy
gód. 

Większość plakatów rozpoczyna się 
od s łów: „Zgrabni młodzieńcy poszuki
wani !" , 

Któryż młody człowiek nie chce u-
chodzić za zgrabnego? 

Próbuje on dostać się do armjl, aby 
stwierdzić, czy jest dość zgrabny. Mo
że być pewien, że nie zapuka daremnie, 
iośll posiada dostateczna wysokość I w y 
starczająca objętość klatki piersiowe). 

Inne plakaty pytają przechodzącego 
młodzieńca obcesowo: 

„Dlaczego chcesz do śmierci pozo
stać w Anglji?" Następnie wlelkieml li
terami kuszące zdanie: „Poznasz świat, 
wstepulpc do armjl l" 

Żądzę przvgód rozpalić mają doda
nie obrazy : Przed skapaneml w słońcu 
ruinami wschodnlero krajobrazu stola 
dwal pięknie ubrani Jeźdźcy, Jeden na 
kontu. na wielbłądzie. 
. A jednak zdarzają się tacy, którzy, 
pomimo usilnych zabiegów, przechodzą 
obok tvch zachęcających plakatów, o-
śwladczając, że nie aa osłami, aby w 
tropikalnym słońcu jeździć w pełnem 
uzbrojeniu na trzęsącym niemiłosiernie 
droinadzerze. 

służba korespondencyjna „11. Republiki"). 

Werbujący opetuje niezliczoną !ió* 
ścią tr icków. W Anglji śroiy śię\ Jak 
wiadomo, ciężkie bezrobocie. 

Trzy hiiljbhy rąk męskich pozostała 
beż Mrący, zApomrVl 6ą niewielkie, ćó 
prżedewszyśtkiehl odbija się ha ubraniu 

( Komisarz Werbunkowy Wje o tem. 
Na rzucającym się w oczy plakacie Wi* 
dzlmy robotnika w rozerwanej nianrnar 
ce, w nędznym szaliku na, szyi i typo
wej wełnianej eźftp6e'2óe. Stoi on przed 
lustrem. 

I oto staje śle bud — w lustrze wl* 
dzl on siebie, ale zamiast łachmanów 
widnieje .Is^ancki ftw?--f?* *-'"łci">v<\ 
a obok wieikiemi literami: „Armia cię 
ubierze!" 

Nietylko armja lądowa, ale i mary
narka werbuje ludzi. 

% Wielkiego plakatu uśhliećha śle 
6lUe4>óy i nloWi i .iPożhasz świat, żafó 
bisz pieniądze, będziesz dobrze ubrany 
i FLAjedzony — WSTĄP dó marynarki!" 

Nawet kobiet używają do pomocy 
komisarze werbunkowi. Kobiety te za
trzymują na Ulicy młodych ludzi 1 usi
łują l.m wytłumaczyć' Ż6 warto być 
członkiem armii angielskiej. 

Wyhagrdodżenje zwerbowanych żół 
nlerfcy jest Wedle Hieśgórsze. A więc 
np. zwykły gwardzista Otrzymuje dzlen 
nie około 3 szylingów, po dwuch latach 
służby — 3 1 pół szylinga, podoficer 
około 5 szylingów, sierżant — do 7 szy 

Migów, starszy śieffartf — 10, S cho
rąży — dó 14 Szylingów dziennie. 

Mimi to w ktaju, w którym wolność 
osobista jest tak wysoko ceniona, jak 
W Anglji, potrzebne są wyjątkowe pod* 
nlety i prżyrzecżeniaj aby skłonić mló* 
dych ludzi dó zasilania śżśfegóW armjl. 

Młodzieniec, k tóry przyjął zadatek, 
Zostaje natychmiast Zaprżąghięty do 
ćwiczeń według wszystkich teguł sztu
ki Wojskowej. BoWiem Imperjum ańgtet 
skle potrzebuje dużo dóbtyćh żdlńiefz-y. 

fiekatómby hldżi zostają zużyte w 
państwie bfytyjśkiehi, fóżrżitcónem pó 
całym świecie, a więc niezbędne jest 
stale zapełniane powstałych luk. 

skasowanie przymusowej służby 
wojskowej, którą można było utrzymać 
również po wojnie, ma «\vc logiczne u-
zasadnlenle. 

Przymusowa rekrutacja ńrzewiduje 
krótki ókfeś sidżby. a dowództwo ar
mjl angielskie potrzebuje kilku lat, aby 
żołnierza wyóWiCKyć, przewieźć i przy 
zwyczaić do klimatu W kolonjach. 

% tych WZplędóW ochotnik, wstępu* 
jacy dó wojska* musi podpisać kontrakt 
i a \2 lat. Jest to więc decyzla, brze
mienna W następstwa na cało *vcie. 

Nic WIEE dźfwne&ó źe śżtuka WER* 
bowanla ochotników wymaga dokładnej 
ź-ajórnóśół psychiki KiJzkieJ i J6st kli.i-
srtem nlelada, E. Ś. 

Świątynia Marsa ma być zamknięta, ludy czcić win
ny jedynie bożka Merkurego. 

Każda dziedzina pracy ludzkiej, w y 
kraczająca poza przeciętne normy w y 
siłku nawet zbiorowego, osiąga te wy
żyny monumentalności twórczej, które, 
przytłaczając swoją potęgą współcze
sne pokolenia, wyciskają na nich t rwa
łe piętno swojej despotycznej władzy. 

Europę ujarzmił dziś całkowicie ka
pitalizm amerykański, ten apokaliptycz 
nie monumentalny Cielce Złoty, przed 
którym w bałwochwalczym niemal hoł 
dzle całopalne często ofiary składają lu 
dy Starego Świata. 

Nowożytne Kalchasy — ministrowie 
finansów co raz udają się na pobożne 
pielgrzymki do nowojorskich świątyń 
dolara modlić się o łaskę złotego desz
czu dla wyniszczonych pożarem wojen 
nym krajów. 

Stany Zjednoczone skłonne są odgry 
wać rolę Jowisza wobec tęsknie wycze 
kującej Danae — Europy, żądają jednak 
nietylko dziękczynnych hymnów, ale 1 
cennych ofiar, 

I oto na monumentalnych ołtarzach 
Wall-Street składane są pokornie mono 
pole państwowe, zastawy celne, konce
sje bankowe, przywileje handlowe, 
dzierżawy górnicze — precjoza naródo 
we, bogactwa krajowe, majątki pań
s twowe. 

Obecnie Antefyka oprócz Waśal-
ś twa ekonomicznego domaga się roz
brojenia militarnego. 

Dekretem Stanów Zjednoczonych 
świątynia f.-.nrsa hyfi zamknięta, lu
dy czcić winny Jedynie dolarowego 
Merkurego. 

Ameryka popiera potęgę swojego 
despotycznego autorytetu na monumen
talnym wysiłku twórczym kapitału, o 
którego przygniatającej zaiste wielko
ści najwymownicj świadczą objektyw-
uo dane statystyczne. 

W dziedzinie spraw militarnych cy
fry brzmią Imponująco: budżet wojsko
wy wynosi około 700.000.000 dolarów! 

Wartość floty wojennej dochodzi do 
2.500.000.000 dolarów. Stany ZjednoczO 
ne posiadają przeszło 13.000 dyplomo
wanych lotników. 

Od czasu do czasu urządzane są pró 
bne mobilizacje, przyczem odbywają 
się rewjc wojskowe, w których bierze 
ogółem udział 16,000,000 ludzi. 

„Si vis pacem para bellum" wydaje 
się być hasłem pacyfistów amerykań
skich. 

Ta imponująca wielkość militarna 
jest pośrednim wynikiem dobrobytu 
państwowego, wypływającego z coraz 
bardziej utrwalającej się hegemonii eko 
nomlcznej 1 finansowej. 

Dochód bowiem roczny Stanów Zje
dnoczonych Jest przeszło 2 1 pół raza 
większy od połączonych dochodów An
glii, Francji. Niemiec 1 Japonjl! 

Blisko połowa wszechświatowego 
zapasu złota znajduje się w podziem
nych skarbach banków nowojorskich. 
Pieniądz jest tani, dzięki czemu produk
cja przemysłowo - hutnicza osiągnęła 
zawrotne iście cytry. 

Ameryka dostarcza (30 proc. ogólno
światowego kontyngentu bawełny, co 
przedstawia wartość 1.500,000.000 dola
rów. W 1923 r. piece hutnicze Stanów 
Zjednoczonych przerobiły 31 miljonów 
tonn żelaza, kopalnie zaś daty 600 miljo
nów tonn węgla, podczas gdy Francja 
w tymże czasie wykazuje :i i pół milio
na tonn żelaza i 40 miljonów ronił wę
gla, i w dziedzinie miedzi zajmuje Ame
ryka również pierwsze miejsce, produ
kując trzy piąte całej ilości tego metalu. 

O majątku państwowym świadczy 
tak Charakterystyczny szczegół, jak 
wartość kolei żelaznych, przekraczają
ca sumę 20 miliardów dolarów! 

Ta garść danych statystycznych jest 
dostatecznie ważkim dowodem coraz 
bardziej utrwalającego sle przemożne
go wpływu Ameryki na przyszło dzieje 
Europy. 

— Wyprowadzimy sle stąd! Znal" 
dzień!v lepsze sąsiedztwo; 

— My też! J 
— Co? Pani się też wyproWadząJ 
«* Nie, j a zostaję. 

CHESTcRTON 0 BERNARDZIE 
SHAW-

Niedawno ukazała sle w Londynie ksilżki 
która, można uważać za najciekawszą publlkac] 
ostatntcb czasów: obszerne dzieło Cheslcriona 
Bernardzie Skaw. jest tó niezmiernie ' rygmalfl 
ufacie tematu 1 gruntowna analizn dzieł wielki* 
eo pisdrza. 

Cbesterton ptsze we Wstępie: 
„Większość ludzi powiada, t e albo 'est Jedm 

go zdania z Bernardem Shaw. albo ze KO :.un<. 
ńtó nie rozumie. Ja Jestem jedynym fczItWieklei 
który KO rozumie, ale który nie jest ledńegrj ' 
rilm /liiiiii.-,". 

Ironicznie ale wnikliwie podpatruje Chester' 
ton wszystkie Wystawienia Shawa, /wracając 
uwagę zwłaszcza aa dwie Jego cechy: fononte' 
nalria żdólnóŚc1 do najgłębszego przelrżenia I w | 
zytkowanla nowych teorii I... nadludzki). dczćł»| 
wość. 

fim óAtatnlem tłumaczy Chestcrton wegete* 
rjantzm Shawa: autor ..Socjalisty ni ifcfronlu"t 
nie Je mięsa raczej dla tego, ze nie znosi zwie
rząt zabitych, niz ł e b y lubił żywe 

Shaw wyraził raz przypuszczenie: ze trumno 
Jego powiozą wszystkie zwierzęta, którycb nie 
zjadł. 

Stosunek Shawa do kobiety I.... polityki ckre* 
śla Chestcrton następującoml słowami: 

„Shaw Jest femjnlsta w poilłyte. ale antyle-
mlnlsta w uczuciu. Jogo kluczem lo większości 
problematów Jest hasło: Ne eberchć/ pat la 
femme". 

Ze wszystkich przedwojennych dramai<W 
Shawa stawia Chosłerton najwyżej Cezata '• 
Kleopatrę", przyczem porównywa autora t Jego 
bohaterem. 

Podobnie Jak Shaw, był Cezaro przywódca 
ludu, nie będąc demokrata.. Był on miłosierny, 
ale nie litościwy; a Jego miłosierdzie było tlm> 
nlcjsze, nit logo sprawiedliwość, lego odwaga 
bardzłe] osamotniona, nit Jego strach. 

A humor ShawaP Chesterton olsze: 
,.S; t dwa typy humorystów: tacy. którzy łu

bin widzieć człowieka w Jakiejś absurdalnej sy
tuacji i tacy, którzy tego nie znoszą. Oo pierw
szego rodzaju naleza Rabclals I Dickens, do dru
giego Jonathan Swilt I Bernard Shaw". 
Rozmaitości 

ROZMAITOŚCI % mim 

Konsierż- adwokat. 
Na domu przy ulicy Monge, po prawej stro

nie od wejścia, znajduje ale tabliczka mosiężna 
z napisem: 

„Ko::- j 'iv — adwokat, prowadzi sprawy cy
wilne w sądzie okręgowym 1 apelacyjnym". 

Oodzac sle na (unkcjo konsjerza (paryski do» 
zorca domowy) uzyskał adwokat bezpłatno lo
cum na kuncel&rj; oraz powiększył swojo hono
raria pensja stałg, otrzymywana od właściciela 
dtunu. Wo dnie zatoin przyjmuje adwokat kllfan 
tów, w nocy — otwiera bramę zapóznlonym lo
katorom. Zawody wyzwolone (z przesadów) ob
fitują dziś w parsdoksy. 

Muzoum mikrobów, 
Jedyne w swoim rodceju muzeum posiada 

Londyn, a Jest nlom inuzoura mikrobów. Muzeum 
to mieści sie przy Instytucie bakteriologicznym 
tm. Listera. 

Zawiadująca muzeum „bibliotekarka", młoda 
1 polna życia miss. nic ma coprawda dużo kłopo 
tu ze swymi „zbiorami", cłu zato musi s!c mleć 
na s?ln.f.::!i.'.c!. Pod Jej opieka zria|(ł;ij: :•!;• wszak 
4000 epruwetek zawierających najplcknlejszo o-
kflzy mikrobów od bakcylów Kocha ai do sub
telnych spifrtcheiów. , 

Noo w muzeum mikrobowi.. Temat godny 
pióra ;\>.•;.;». 



Hit kłamał — ttwtat, *tt MMŚMU — netą* 

iBIilliiiPiWIilll!!! 
Jtr s. z o. o. Warszawa. Krsdytowa 1. Konto P. K. 0. 9880 

Żadna z poniższych książek nie jest ani tlomaczenicm, ani przedrukiem rzeczy wy
danych dawniej. Wszystkie, nie wyłączając prac francuskich, są pisane specjalnie 

dla „Bibl. bist-geogr.". Wydawnictwo zastrzega zmiany i uzupełnienia. 
Bandrowskl Jeny. 

Z cyklu ..Pioruny i błyskawice Wschodu". 
* 1. Timurleńk (Nt 5). 
2. Zdobycie Konstantynopola. 
* 3. Bajazet-Btyskawica. 
4. Moliauuued 11. 
* 5. Skanderbeg - lew Albanji. (Nr. 18). 
Są to ciężkie > krwawe dzlejr tnmuan Ju* póllegendar. 

nego bohater* Albanii i krwawym Mohaminr.dcra ll.tin. 
Nadto tegoż autora „wyspy na ognia". 

Bartoszewicz Kazimierz. 
Caryca Praskowju. 

Błeszyński Kazimierz. 
Król korsarzy 

Briares Irinę M-mc. 
Z cyklu :5»ptegowił Wielkiej Wojny 1914—18". 

1. Mata-Hari, tancerka-szpieg. 
* 2. W służbie Niemiec. 

Brun L. 
Gwiazdy kinowe. (Nr. 13). 

Chorotnańskl Leon. 
* Z tronu na szafot (Marja Stuart). (Nr 22). 

Utalentowany uoweliata. autor „Głowy na kamieniu", 
opowiada nam o miłości I o ścięciu Marji Stuart — Kró. 
IoweJ Szkockiej 
Cieszkowski St. 

Piękna Doboszanka. (Nr. 23) 
Autor i dostał sic do dokumentów familijnych rodziny 

Rupniewskich i do Lubelskich aktów Trybunalskich z lat 
1 6 S 0 i 1681 I odtworzył zaiate niebywała hlsturję pięknej 
córki nadwornego dobosza, następnie falac Zborowskie), 
aecundo »otu austriackiej hrabiny Colatti. wreszcie kasztę. lanicowej Rupniewskicj 
turnicy Europejskiej 

starościny Douiaazcwlczowej, awan< 
« wielkim stylu, w Lublinie roku pań* 

sklcgo 1681 scietei. 1 

Ejsmond Juljan. 
Żywot Nerona (ze Swetonju«za). (Nr. 4), 

* Zabobony myśliwskie. (Nr. 20). 
Z przemiłym uśmiechem gwarzy poeta—nemrod o tern, 

Jak I w co jego komilltoni wierzyli I czego ale, hall i jakie 
mieli myśliwskie przytrafunki. 
Dr. Górka Olgierd, docent Unlw. Lwowsk. 

Z cyklu „Jak umierali wielcy ludzie?" 
* 1. „Śmierć w purpurze". (Nr. 6). 
* 2. „W majestacie śmierci (Nr. 17). 
(Jan Luksemburczyk. Doza Dandolo Joanna D'Arc). 

Serce nam drzy, wzruszenie nas przejmuje, gdy wczy. 
tujemy sic w te surowe dzieje owej spiżowej epoki. 
Wielka wiaro, potężne dążenia, silne uczucia — bija, niby 
Ożywczy prąd z kart tego opowiadania w nasze dusze za* 
tracone w rozgwarze XX wieku. 
* 3. Tytuł nieustalony 
* Nadto tegoż autora „Bohaterowie Krzyża' (Nr 9). 
Kuncewiczowa M 

Cesarzowa Tseu-Hi. (1836—1909). (Nr. 26). 
Na podstawie źródłowych opracowań autorka opowla. 

da nam o panowaniu tej królowej .bokserów, o straszll. 
wych Ich buntach, o chińskich haremach, rzczańcach, o In. 
tymnych szczegółach życia następcy tronu chińskiego, ł y . 
cła, które płynęło za grubeml ścianami, nleprzenlknio. 
nych. zdawałoby się, murów. 
B-cia Lcblond M, i A, 

* Pieszo przez Madagaskar, 
Lemański Jan. 

Tytuł nieustalony 
Lot Piotr. 

Z cyklu „Na krwawiących piaskach Afryki". I 
* 1. Biały burnus 1 czarne oczy. (Nr. 19). 
Autor, korespondent wojenny specjalny jednego s dzlen. 

alków na terenie walczącego Rifu, wszystkie spostrzeżenia 
barwne i gorące (a że był tam, gdzie gorąco, czytelnik sic 
przekona) wysypuje przed naszemi oczyma. Ju* same ty. 
tuty rozdziałów: „polski szpieg w hotelu", albo, zajmu. 
Jacy dużą część książki opla herbaty u sułtana, na którą 
został zaproszony — zaciekawiają. 

* 2. Bohaterskie djabły. 
Łużyc Jerzy. 

* Kazń Mikołaja II-go. 
Mdccr-Rutkowska Wanda. 

Z cyklu „Słynni kochankowi*". 
1. Soliman I i Roksolana. (Nr. 2). 
2. Lauzin i M-lle Montpensier (dr. Zajączko

wski, pod red. p. M. Rutkowskiej). Nr. U. 
3. Lady Hamilton. (Nr. 14). 
Zycie lady Hamilton — pastuszki, poalugaczkl, kurty, 

tany, wreszcie — ambaasdorowej Anglii, admirałowej na. 
stępnie i nakonleo azansonlatki — to istna wstęga 
wa • fantastycznym acenarjuscu. Tymczasem — b 
życie. 

4. Tragiczna miłość Oświęcimów. 
Nadto pod redakcja, p. Melcer-Rutkowskiej 
Żelazna dziewica. (Nr. 7). 

kino. 
yto to 
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Si 
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Prol. dr. St. Nowakowski, dyrektor zakładów geogr. 
Uniw. Pozn., dawniej wykładający na katedrze „od
kryć geograficznych" Uniwersytetu Worcesler. 

Ż cyklu . Zdobywcy I odkrywcy świata". 
1 Kapitan Scott (Nr. 21). 
2. Pierwsi badacze Japonji. 
3. Zdobycie Syuerji. 
4. Tragedja „jeanetly". 
5. Podróż Cooka. 
6. U progu szóstego kontynentu. 
7. Ernest Schackleton, 
8 Dawid Livinfiston. 
9. Henryk Stanley. 

10. Odkrycie Auslralji. 
11. Współcześni polscy geografowie i podróż

nicy 
* 12. Zwycięstwo Ameryki u bieguna północnego. 

Nowicki Adam. 
Z. lyklu „Zmierzch Habsburgów" 

1. Tajemnica pochodzenia Franc.-Józ. (Nr. 15). 
Redaktor „Rzeczypospolitej", dlugoletul sprawozdawca 

pariaii.eutaruy Nadduuajskiej Monarchjł, p. Adam No. 
wieki, będąe w posiadaniu nadzwyczaj ciekawych doku. 
mentów, zastanawia się, esy Franc. Jńzct byl w ogóle 
Habsburgiem. Rzecz prosta rozważań tych ani dokumentów 
mc mógł opublikować w izasie niewoli. 

2. Grzechy i grzeszki starego Habsburga. 
3. Handlarz dusz i honoru 
4. Ostatnia kochanka Franciszka Józefa. m 

Olszewicz Bolesław. 
* Legendy geograficzne wieków średnich. 

Sarjusz. 
* „Corrida" — dzieje walki byków. 

Sierosławski St. 
* Naszyjnik królowej. (Nr. 8). 

Sieroszewski Wacław. 
Z c j U u „Na szlakach świata". 

* 1 Ciupascm na Syberję. (Nr. 24). 
Po raz pierwszy wielki nasz pisarz zdecydował się 

dać. na prośby redakcji „Bibl. hist.". karty nic atramentem, 
a krwią pisane — dziejów swojego szacownego ływot* 
W tej książeczce jedziemy z nim „na t rójkach" do Tiu. 
mciii, barką po Terze, Obi I Irtyszu, pici luną i w (ań 
cuchach, w zadymki zimowe patrzymy w czarny loch pod< 
kupo — ucieczki więźniów i zda alę, te duaze nuszc wychy
lają się % z* krawędzi rzeczywistości niepodległej, w ctemń 
niewoli — bliską tak. a tak daleką. 

Dajcie tę książkę młodzieży. Oni jat tego nit wie
dzą. Ta książką — to najpiękniejsza powieje. 

* 2 Za kręgiem polarnym. 
* 3, Wśród włochatych ludzi. 

(z Bronisł. Piłsudskim na wyspach Kurylskich). 
* Nndto tegoż autora „Podróż Marco Polo na 

i dwór- Wielkiego Chana". 
Sieroszewski Kczknicrz (syn). 

Przygody suwerenów (incognito — we Francji). 
Sierp Wł. 

Kat Sanson — pamiętniki. 
Dr. O. Skarbek Tluchowski. 

Kurtyzany Rzymu (Nr. 10). 
Arlekiny i Kolombiny, 
* Wyprawa hiszpanów do Indji Zach. 
* Podróż kapitanów Granda 1 Spęka do źródeł 

Nilu. 
Tuwim J. 

Z cyklu satanicznego. 
1. Czarna msza. (Nr. 1). 
2. Tajemnice amuletów i talizmanów. (Nr. 16). 
Czasem groźne niesamowicie, czasem na'wne do 

wiruszonia były te wierzenia wszelkich ras. rozlicznych 
epok, które przewija przed nami Tuwim. Dowiesi aię t tej 
kalątcczki, czytelniku, Jakie kamienie masa nosie, Jak any 
tlomaczyc, jak lubczyku zadawać, jakie dul szczęśliwe. 
Wszystko cl to uczenie wyłoży „czartolog" I akamandry. 
ta — Tuwim. (Rzecz prosta — śmiej się r tego; • mota 
i nie?). 

3. Czary i czarownice w Polsce. 
Nadto tegoż autorai 

* Tysiąc dziwów prawdziwych. (Nr. 12), 
Urbański Antoni, prot. Wolnej Wszechnicy, 

Strachy i upiory w historji. 
Wojtklewicz-Slrumph St, 

Z cyklu „Cmentarze na dnie oceanów". 
* 1. Korsarze 1914 r. (Nr 25). 

Książką tą rozpoczyna autor cykl autentycznych epo< 
wladań morskich a czasów Wielkiej Wojny minionej 
Ta pierwsza książka — jest to niesłychanie ciekawa hl. 
storja bohaterów i zbrodni, poświęceń i omyłek. Okręty 
wojenne niemieckie, błąkające się w i. 1914 po morzach 
i oceanach całego świata, nie mogąc powrócić do zabloko. 
wanych przez floty sprzymierzone portów, doatarczyly to. 
matu tej kslątce, pełnej grozy i uroko nowości. (3 mapki). 

* 2. Grób na Falklandach. 
* 3. Zemsta lorda Fischera. 
* 4. Raidv łodzi podwodnych. Dzieje -'trucizny. 

Książki, zaznaczone N-rami 1 —13 ukazały się w IV kwart. 1925 r., N-raml 13 — 2 6 , 
(opatrzone konspekcikami) w zaznaczonej kolejności wypełniają I kwart. 1926 r. Po
zostałe książki okażą się w kwartałach następnych. Książki, zaznaczone gwiazdką, 

są odpowiednie dla młodzieży. 

PR E M JE ZAS<%DMlC£E. 
Prenumerata kwartalna (tomik co tydzień) 

wynosi t zł. 95 gr. 
Należy zagwarantować się przed zwyżką prenu

meraty, która nastąpi 1 kwietnia 1926 r. 
Wpłacający za dwa kwartały z góry 3 zł 90 

gr. otrzymują książkę rachunkową „Budżet Domo
wy" wartości 1 zloty 

Wpłacający 7 zł. 80 gr. za cały rok z góry, 
otrzymują, oprócz pewności, ie prenumerata im 
podniesioną nie będzie, oprócz „Budżetu Domowe
go" wartości 1 zł., wszystkie książeczki z rozpo
czętych cykli 1926 r., a mianowicie: 

/. Tuwim. Cykl sataniczny. Czarna msza. 
2. Wanda Mclcer-Rntkowsko. Cykl „słynni ko

chankowie" Soliman I i Roksolana. 
3. Dr. J. P. Zajączkowski. Cykl „Słynni ko

chankowie". Jak stara panna uwodziła pięknego 
chłopca? 

4. Jerzy Bandrowskl z cyklu „Pioruny i bły 
skawice wschodu". Timurlenk. 

5. Dr. Olgierd Górka, docent uniwers. lwowsk., 
z cyklu „Jak umierali wielcy ludzie?". Śmierć 
w purpurze. 

Ogólnej wartości 1 zł. 25 gr. 
(po 25 gr. sztuka). 

Potrącając, nasze premja, wartości 2 zł. 25 gr. 
będzie miał czytelnik 

52 książki 
najwybitniejszych autorów, nowości, na każdy ty

dzień, wzraz z przesyłką do domu 

za 5 zł . 55 gr. 
t to znaczy po niecałe 

11 g r o s z y ks iążka 
w r a t z przesyłka*. 

Żadna książka nie będzie liczyć mniej, niż 64 sir. 

PMEMJE D O D A T K O W E . 
Niejednokrotnie kilku znajomych decyduje się 

każdy przesiać prenumeratę, albo też osoba dobre) 
woli zamawia prenumeratę dla siebie i dla innych. 

Pragnąc poprzeć tego rodzaju objawy, przetną-
eaamy premja za nadsyłanie prenumerat zbiorowych, 
jaz za nadesłanie choćby dwu prenumerat. 

Jako premja dodajemy: 
i: Tomiki naszej bibl. hist. — geogr (czytelnik 

ma możność skompletować początki serji, wyszłych 
w IV kwart. 1925 r.) po 25 gr. 

2. Tomiki naszej biblioteczki handlowo-ekono
micznej — po 75 gr. 

Ootąd wyszły: Prof. J. S i y e. wizytator szkól handle, 
wych M. W. R. I O. P. „Zasady Jtśifgou-ości". Prof. S t 
K o c o t „Zasadnicza iWadomoicI o handlu i Jego organ/za. 
c/r'. Dyr. C a s a k „Gaogra/Ja gospodarcza". 

3. M. Wańkowicz „Szpital w Cichiniczach". 
opowiadanie pełne napięcia, 15 ilustracji. Cena 95 
groszy. 

4. M. Wańkowicz „Strzępy Epopei" II wydanie 
(1-e wydanie rozeszło się w ciągu 6 miesięcy) — 
1 zł. 80 gr. 

5. Jack London „Wierność mężczyzny". Cena 
2 złote. 

6. Joseph Conrad „Tajfun". Cena 2 zł 40 gr. 
Wszystkie powyższe premje są to nowości 

„ROJU" z grudnia 1925 1 stycznia 1926 r„ zdobne 
w okładki najlepszych naszych grałikóv/, a ceny ich, 
w myśl nasze] tradycji, są niskie. 

KTO ZAPRENUMERUJE! 

2 
8 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 

Otrzyma 
do wyboru 
premjl na 

sumę 

0,60 
0,90 
1,20 
1,50 
180 
2,10 
2,40 
2,70 
3,00 

B i K 

U* 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 

Otrzyma 
do wyboru 
premjl na 

sumę 

1,20 
1,80 
2,40 
8,00 
3,60 
4,20 
4,80 
6.40 
6.00 

a „ *. 
s a O 
O C H 

2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 

Otrzyma 
do wyboru 
premjl na 

sumę 

2,40 
3.60 
4,80 
6,00 
7,20 
8,40 
9,60 

10,80 
12.00 

{to 

Zamawiający na wyższą sumę, niż im się należy 
z .tytułu premjl, winni nadsyłać wyrównanie. Koszt 
przesyłki premjl zaliczamy odbiorcy. 

t c e r a c i a za 15 g r o s z y p i e r w s z o r z ę d n e g o p ióra • » S I A Ź K A c o t y d z i e ń 
wraz t prsaaytKą 

NASI PRENUMERATORZY, - REDAKTORAMI. 

Chcemy, żeby nasi prenumeratorzy sami sobie 
zadysponowali dobór książek na II kwartał 1926 
roku. W spisie podanym w powyższym prospekcie 
zaznaczono książki, które wyszły w 1925 roku 
(NN 1 — 13) i które ukażą się w I kwartale 1926 
roku (NN 14 — 26). Z pozostałych, nieznaczonycb 
numerami, można ułożyć II kwartał, jak kto chce. 

Zwracamy się do czytelników z prośbą, aby wy
brali z tych „zapasowych" tytułów trzynaście, któ-
reby życzyli sobie mieć w kwartale II-gim Prosimy 
kolejność spisu układać według stopnia zaintereso
wania książką. Zaznaczamy, tm według przyjętej 

przez nas zasady w jednym kwartale nie możemy 
drukować więcej niż' dwie książeczki jednego autora 

Z otrzymanych odpowiedzi będą do nagrody 
wybrane te, które zaprojektują spis książek w ko
lejności przyjętej przez największą ilość odpowie
dzi. Między nie będzie rozlosowane premjum kon
kursowe, które stanowi 

wspaniały dywan od Hersego 
formatu 2"; X 3\'s mtr. 

Termin nadsyłania odpowiedzi upływa 15 lute
go 1926 roku. 

Egzemplarzy okazowych nie wysyłamy, listy i 
reklamacje, wymagające indywidualnej odpowiedzi, 
prosimy zaopatrywać w znaczek 15 gr. 

Poszukujemy p r z e d s t a w i c i e l i 
I akwizytorów w całej Polsce. 

Prenumeratę można wpłacać w każdym urzę
dzie pocztowym, lub czekiem P. K. O. 9880. 
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iała premjera! 
12-aKtowy nowoczesny program! 

A R J O N E T K I LOSU"(Ufszponachiywiolów) 
W s p a n i a ł y d r a m a t e r o t y c z n o - s e n s a c y j j n y w 7 - iu a k t a c h z g ł o ś n ą na c a ł y m ś w i e c i e 

A N I T Ą S T E W A R T 
S c e n a r i u s z o p r a c o w a ł H n t h o n y P a u l Kel ly p o d ł u g p o w i e ś c i J a n e M u r p h i n i L a u r e n c e T r l m b l e „ P l a y t h i n g s o f d e s t i n y " . 

Nad oroeram „Pokusy New-Jorku" Nad program 
5 a k t ó w n a d z w y c z a j c i e k a w y c h z d j ą ć , g i g a n t y c z n e d r a p a c z e c h m u r ! B r o a d w a y F i f t h - H v e n u e - W a l l s t r e e t . 

K a r n a w a ł n a u l i c a c h N e w - Y o r k u i t .d . 

PoiząteK o godzinie 3-ej po południu, 
ostatni o godzinie 10-ei wieczorem. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą 
A. Czudnowskiego. 

Dziś i dni następnych! 
»» Dramat życiowy, w roli główne) 

urocza rodaczka nasza 

Wielki noworoczny p r o g r a m ! 

Pierwszorzędna wystawa! Niebywała gra! Arcyciekawa t ieść ! 

n a d p r o g r a m ! Występy artystyczne n a d p r o g r a m ; 

i . 
ulubiony piosenkarz, 
nv nologista i autor 
wykona najnowsze 
swoje szlagiery p. Ł. • 

II. 
znakomita śpiewacz 
ka i primadonna o-
perełki krakowskie) 

III. 

[rena Zalewska serpentinowa tancerka 

Pan F. I. Finansista i 
Salomon hnQ.rt.over 

Nadto najnowsza arcywesoła groteska w 2-ch ak tach 

z Harold Lloydem 
L e c z n i c a „ Z O R O AFIE" lekarzy specjalistów 
ljrzy ul. Nowomieiskiej 3 (Wschodnia 13). teL 37-76 

**rwowe 1 
"myślowe 

*olądkn i 
^kiszek 
*'Wnęt rzne 

dzieci 

chi rurglczne 

kobit 

"Osa, gjrdła 
I uszu 

D r . B r o n i s ł a w 
F r e n U e l 

D r . K l o a e n b e r g 

Dr . A l e k s a n d e r 
M a m o l i s 

D r . G l b l a n s k l 
D r . K a c 

D r . L o e v y 
D r . K o n H e n r yk 

D r . S o ł o w l e j c z y k 
A r k . 

D r . M a ś l a n k a 

D r . P r e c h n e r 

D r . G o l d m a n 

D r . P e r l i s 

D r . A r o n a o n 
D r . E i g e r o w a 

ó̂rne I we-
sJeryczne 

oczne 

D r . H e t m a n 

D r . R a b i n o w i e * 

D r . F a l k 
D r . S o n n e n b e r g 

D r . K r a u s z 

Rentgenolog D r . K e l l s o n 

12.30—1.30 

wtorki, czwartki 
i soboty 1 1 - 1 2 I 

12—1 

9-11, nledz. 10-11 
11.30—1.30 
nledz. 11-12 
3-5, nledz. 1-2 
6-8; nledz 12-1 
8.30—9.30 3—5 
nledz. 12-2 
9 30—10 30 
1 3 0 - 2 . 3 0 
nledz. 10 30—12 

-6 30 
nledz 9—10 30 
3,o0—4 dU 
nledz. 9-10 
11-12, 6 0 0 - 7 . 3 0 
niedz 11—1 

12-1 niedz 12-1 
pon czw, I sob. 
od 10,30, 11,30 
wtor I pląt. • 

1.30—2 30 
3 — 4 
nledz. 1-2 
12 — 2 
nledz. 10-11 

3-4, niedz. 9-10 
11-12, nledz.11-12 

10 30—121 od 2 o 0 
•4. niedz. 10-11 30 

D r M . K o c e n 
anahzy lenarskle 

J^łzyty a a mieście . Szczepienie ospy. Szczenienie o-
%onne przeciw szkarlatynie Naświetlania (Lampa kwar 

cowa) Wentgenograt|a I zabiegi lekarskie. 
g. V w. lecznica czynna codz. od g. 8*° rano do 

w niedziele od g.B.30 r. do 2 pp. 

Tel. 13-57. 
K L I N I K A 

10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

dorglęzna 
Dr. med Michał Kantor 
przyjmuje klin. od 1 — 2. 

Położniczo-OlneKologicma. 
D i . med. Szarlota Eigerowa 
Dr, Reitler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

AMBULATORIUM 
Dr. Reitler Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 12,3o— 1.30 
Dr, med. Juljusz Baum . „ 2—3 , a n n . 

Po ród-aotmalny. pod obserw. lekarska. 1 10-dnlowy pobyt na kl. I-ej 300zł, 
I n f o r m a c j e o d 6 - e | d o 7 - e J . 

E n g l l s h , F r a n c c l s , Deutach i t d. wykładane 
jtrzez zawodowyth profesoiów odnośnych kralów— 
każdy r> olesor wyKłada w swoim R O D Z I N N Y M 
l ą Z Y K U . 

P o c z ą t e k k u r s ó w w t y m t y g o d n i u . 
J Informacje I zapisy codziennie od godz. 10-e) rano 
| Oo 9-ej wieczorem. 

P i o t r k o w s k a 3 9 , II p . Ł ó d ź 

XXJOGOOC 

Zakład Zegarmistrzowsko-Jubilerślti 

JAN CHMIEL Ł Ą W ^ -
— poleca — 

wszelką biżuterję, jak również 

l e p i n e i a r h i po cenach przystępnych. 
Witelkte reneratufi t#yKoaułę szybko i solidnie. 

DO ODDANIA 
większe sumy dolarowe 

(na dogodnych warunkach) pod zastaw towa
rów manufakturowych. (Dyskrecja zapewniona). 

Poważni reflektanci zechcĄ złożyć oferty 
pod G. F. GdańsK, Poste-Restante. 

Przychodnia „ S f i L l i S ' 1 

Łocznlca Lekarzy-SDsr aUsłćw 
i gab ine t Ielt.-dentystyczuy przy a l , 

. G łówne j 41. 
Przyjmuje chorych we wszystkich spe 
c alnościach codziennie od {godziny 9-ej 

rano du 8-ej wieczorem. 
P p r a d a 3 z t o t e . 

Wizyty na mieście. Wszelkie operacie 
I opatiunkl od umowy. Analizy lekar
skie (mocu , krwi, plwocin i t d -r-
Szczepienla.zęoy snuczne. mos'y, ko

rony złoie 1 ilat 
P o m o c a k u s z e r y j n a i z a m ó w i ć -

n < a ria p o e « d v . 

bos uśmiechnie się do Ciebie 
• wygrasz ll 4 0 0 . 0 0 0 , ig^fiS* 
12-f| Państwowej Klasowej Loterji 

w K a n t o r z e L o t e r y j n y m 
B. W E I N B E R Ć , Ł Ó D Ź 

P i o t r k o w s k a 4 2 . — T e l . 7 - 8 7 . 
C i ą g n i e n i e 6 I 7 s t y c z n i a r. b . 

P o s z u k u j e s i ę 
'0 

3 3 

C f l l O W 
^Węglopol", Pr/ądzalniitna 60, 

p o l a k , 
mieszkający stale w Berlinie, uczciwy 
l dokładnie obeznany t tamtejszym 

stosunkami, poszuku<e adm'n stracił 
większych demów W Berlnre 

Bllzszyih szczegółów, informacji 
oraz teferencjl ud/uli p, P l n k u a , 

ul. Piotrkowska 58. U':b 

u a *L? \J} i>. L" a CS S w Ł *>'V 

wyuczam g'umownie w clejgu 
6 t y g o d n i . 

Zachodnia 7 2 
front, parter, w bramie . 510 - 2 

Zawodowa Szkoła kroju i szyci? 

A. Kopydłowskiej 
Ł ó d ź , P io t rkowska L. 154. 

Dnia 7-go b. m., dla osób pracujących zawodowc> 
rozpocznie sie praktyczny kurs kroju pa^ownn 

i modelowania za opłatą zniżoną. 
Zapisy w kancelarji szkoły od 10— i i od 3— 6 w, 

M f ^ T T O ' W naturze sztuka | 
i U W I 1 V_>. jedności niech Szuka* 

Wykonywanie wszelkich włosowych 
roLól. jak: czesanie, strzyżenie, farbo
wanie, ondulowanic wodne i t.p. przez 
pierwszorzędne siły fachowe pod oso-

\ . b'slytri moim kierunkiem 

A. F . BITTNER "W 
Przedstawiciel d'0reat Hennę. — 

Niemieckiego 
Udziela nauczycielka szkoły B e r l l t z a 

Neujahr, 
Piotrkowska N» 31 m i 10 front 

C e n a b a r d z o p r z y s t ę p n a . 
Codziennie od 1—5 wlecz. 24-1 

do matrykuły 
lub paszpor tu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L LAKSA 
u l . L i p o w a O. 

Tanio. Do w prywatnom mleszhanin. 
v»j!::<j..ł:-« fj wszelkiego rodzaju w su-
• R i I R 11 r o w V m 1 Ź 0 ' 0 W Vro stanie 

lUlilH LQpatO«SkitlBwamlilika27 
Tol. 46-08, 

Ł J U U U U J J U U L I I J U . I u ii n jt.m.li u ii • n u u. n h luum.* j u i j . 
8 . k l k u r s y o l m n f c t j a l n o K L A R Y W O L F S O N O W E J 

przy ul NARUTOWICZA 44 (Piramowicza 2) 
Kursy przedpołudniowe żeńskie, Lekcje rozpoczynają 
s ę o godz 9 rano, Kursy wieczorowe dla młudzlaży 
ołci oDbjga Lekcje rozpoczynają t lę o e. 7 i0 wiece. 
Kancelarie przyjmują zapisy do klas od II do VIII co-

dziennie w g o d z : od 9 - 1 pp. i od 6 - 9 wlecz. 
Lekcje ro /pocz . ale 4 stycznia 926 r. Opłata od 15 do 

20 zł mles ceznie. 
Kierownik (—) H. W ó j c i k t e w l c z . 

http://hnQ.rt.over
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K Ł A M 
I. N A S I E L S K I , PIOTRKOWSKA NR. 

I E S T , I Ż M Ó J M A G A Z Y N 

nic «tn cif nadi Piolrk-n-zska 9 Polecatu wólkli v.yj'>: iir-ąizcń komp ct-
nych . situk poj*dy.iczych. C 2 i y JtmtO'ia; W.j.-un*! d o a o r t n e i 

1 P I Ę T R O I R O N T . Ż a d n e j fiSji n i e p o s i a d a n i 2 

Sensacyjna Sprzedaż Reklam 
Wielkiego transportu • Przy kursie 

OBUWIA S Dolara 
najlepszego gatunku • 

Ł = = E = N A J N O W S Z E F A S O N Y 

P A N T O F L E D A M S K I E 

9 0 
Gemzowe Zł. 33.20 
Chevreau Zł. 29.80 
Lak.erki (Sterlinga) Zł. 33.20 

Buciki chromowe 

M O D N E P A N T O F L E S A L O N O W E 
z obcasem a la Pompadour 

Gemzowe Zł. 33.20 
Chevreau Zł. 29.80 
Lakierki (Sterlinga) Zł. 33.20 

chromowe 
M O D N E PóŁBUCIKI MĘSKIE 

50 

chromowe 

B U C I K I M Ę S K I E 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet dentystyczny 

ni. PiotMa lio 62. Tel. 31-53. 
Choroby dzieci Dr. S t Gutentag 

. L. Familier 
Od 10-11 i od 6—7 

. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we
wnętrzne 

Dr, B. Robinson 
. M. Wolfson 
. A, Tenenbaum 

Od 10-11 1 od 7-8 
. 12-2 
. 4-6 

Choroby chi
rurgiczne . L Szreiber Od 4-5 

Choroby kobie
ce i akuszerja 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 
„ H. Rundo 

Od 11-1 
. 1-2 i od 3-4 
. S.30-7 

Choroby ner
wowe Dr. M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłdowe 
Dr. P. Braun 

. J. Soiowiejczyk 
Od 12-3 

. 5—8 

Choroby oczu Dr. 1. Stupay 
. S, Holenderska 

Od 1—2 
6 - 8 w n * e d z . l 2 — 2 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od 11—1 i od 7—8 
« 3—5 

Choroby zębów 
1 Jamy ustne] 

Lek. dent. S. Szewes 
, M. Reznikowa 
„ B. Czudnowska 
„ N. Kacenbogen 

Od 9-11 i od 8-9 
. • 1 1 - 2 
. 2 - 5 
» 5—8 

Zamiana dozwolona. 

P r o w a d z i m y t y l k o t o w a r p i e r w s z o r z ę d n e j j a k o ś c i . 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
Wykonywa się operacje, n a ś w i e t l a n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą , elektryzacje i analizy, 
jt Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i i, d 
' Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna 

t początkowem naurzank-in i rytmiczna gimnastyką dla 
dzieci od lat 4 — 7 . prowadzony przez rutynowane specja 
listki freblankl: 

R . E I G E R - L E B E N S C N O W Ą I S . J A N O W S K Ą 

Zapisy dzieci codziennie od godz 5—6 przy al. Cegielnia 
nej 25 1 p. front. 

P R Z Y G I M N A Z J U M 

Marji Hochsteinowej 
w Ł o d z i , W ó l c z a ń s k a 2 3 
r:r.?.ZTz:r?.\-.?r.-. otwiera Się asaar.liiWMTS 

„ D O M D Z I E C I Ę C Y " 
dla dzieci obojga pici w wieku od lat 4-ch. Zajęcia przed i po południu 

W programie: Gry, zabawy, śpiew, muzyka, gimnastyka 
rytmiczna, pogadanki, praca ręczna i spacery. 

O p l a t a 15 z ł o t y c h m i e s i ę c z n i e . 
Zapisy kandydatek do obydwóch zakładów nauk >wych codziennie 

od godz 10 do 2 i 4—6. £5—1 

P R Z Y C H O D N I A „ S A N I T A S ' 
icnmril Lekarzy S-ecial'Stów ' OaMnei leKaisko-denlfl 
LllllTUl Ul. C e o t e l n l a n a 29 . = T e ł . 4 4 j 

a r . M Kaceneison i — ch i n e t w n j 

Dr. Q. R o s e n b e r g 
od 4—0 1 

liedz, 11 — 12 
Doroby LO\M 

1 kls?e«j 

Or. O F r i d 
Or. t. I s y g s o n 
Or. H R a k o w s k i 

2—1 B—E 
0—11 6 - 7 
l _ i 2 

cborotiy 
wewnęirznfl 

i 
O r i. B e i t e 
Or . W. Ł a s k i 
D r . 1. S z t a j n b e r g 

U 0 - 5 
0-I1I2.30-3.3C 
12—1 6—7 

choroby 
dzieci 

D r . Z L e w l n s o n 

D r E. M o r t U o w I c z 

1 2 . 3 0 - 3 

4 - 6 

choroby 
chirurgiczni] 

D r H. G u t s z t a d t 
D r . B . M l n t z 

O r L. S z a l e r o w l e z 

6 - 8 
11—1 8 - 9 
9—11 3—5 

choioby ; 
Kobiece j 

i położnict*' 

D r J . ( m i c h 
Dr . S . M a t o w i a ł 

4-5 1-H 
Miedz, 11-12 

U—1 6—7 
ntedz 12-1 

choroby ust 
ga dla i nW 

1 
D r . Q G e r a z t a j n 
Dr E R o z e n b l a t t o w a 

10—11 1—2 
q_10 5 - 6 

choroby'' 
oczu " 1 

O r S K a n t o r 
Dr . M L e w i n s o n o w a 
Dr. L. P r y b u l s k i 

2—o 3 0 

1 2 - 1 8 - 7 
ntedz. wtorek 
czwart. sob. 

1—2 
poń St. piąt 

od 3 M —5 

chor. skór* 
weneryczni 

i moczopłclo< 

D r . A . S z t a j n b e r g 3 30—5 
Roentgen M 
kalna terap1 

ortopedia 

Lek. d e n t . J C u k i e r 
L e k . d e n t B G r l n s z t a j r 

H a r k a w l 
Lek.denŁE .Krenlcka Cyp i r 

L e k d e n t E S z a c k a 

U « _ 2 3 0 

9—li" 
i i « — 8 

2*O 5«» 

choioby zęhi 
plombowafl' 
zęhy sztuczt 

koionkt i raoj 
złote i nl»y 

> 

ii 
i 
-* 

s 
!> 

•I 
3 

V 

c 
I 
5 

Roentgen. Elektroteiapja, Lampa kwarcowa, Diatermia, W5) 
kie analizy, ł operacie, opatrunki, zastrzyki- i 

w a n i a , szczepienie ospy. Lecznica czynna od 9 r. do .] 
W niedz. od 9 - 4 . Dyżury nocne lekarzy-spec—PogotoJ 
akuszeryjne w dzień i w nocy. Wizyty na MW*\ 

Kosmetyka lekarska. 

C 3 0 R Z Y N A P Ł U C / 1 

TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH'-

;',d.tjc)c natychmiast 
lążkl omawiającej moja j 

• ' Ą S Z T O K [ MUMII 

i ra iuż wielu uratowałH 
•loża być stosowaną pr/lf 

zwykłym trybie żvcia i przfl 
czynią się do szybkiego ZVR»\ 
czania choroby. Nocne pot) 

I Kasz . imKaia waga ciała zwiększa się i stopniowtj 
proces wapnienia ulecza chorobę. Powagi na pol11! 
wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej mc'[ 
tody i Chętnie ją stosują Im wcześniej rozpoczyn.i s'lf 
stosowanie mojego sposobu odżywiania tem wyniki 

są lepsze. 
Z U P E Ł N I E D A R M O otrzymacie moja książkę, i 
której zawarte są wiadomości naukowe. Ponieważ ni6l 
nakładca wysyła gratis tylko 1 0 OOO E G Z E . ^ R L W ' 
R Z Y przeto napiszcie natychmiast, abyście się stal' 

również szczęśliwymi odbiorcami. 

CGoro Falom. m M - g i t i i i W S W 

Maison des Peflfs 
fondee par V. Kapłan absolvente du College ^eyigrie a Pa-
ris (centrę de 1'education pres — scolaire) au gymnase M. 
Hochstein rue Wólczańska 23. Methode. Mouiessori c'est— 
a'dire 1'education łibre et individuelle qui pratiąue le de 

veloppement de tous les seus 

Enseignement en francais. On recoit des enfjnts de 3 a 
7 ans. kense:qnements de 5—7. 

Wielka Zabawa Dziecinna 
^ S P ^ Ą _ W F I L H A R M O N I I . S G P S I P 

Klinika położnicza Południowa '9 urządza 
w Sali Filharmonji tradycyjną zabawę dziecinną p t. 

„Święto dzieci" 
Na program złoży się „ F a n t a s t y c z n a o p e r a 
d z i e c i ę c a " p. t. „ T a n i e c k w i a t k u , " Reży. 
serja p . Z l n y K r u s z ć W n y ze współudziałem li

czenie gimnazjum .Wiedza* 

WICIE ATRAKCJI, NIESPODZIANKI, KOSZ SZCZĘŚCIA. 

W i e c z o r e m o d O-e j „ D a n c i n g " . 
Prosimy o zaopatrzenie s ę wcześniei w bile 

ty na zabawę dziecinną by uniknąć natłoku przy 
kasie Filharmoni 

M E I S T N I E J E W I Ę C E J mój magazyn MĄ 

Na składzie s t a l e : bogaty wybór najnowszych 
stylowych — -

od n a S K R O M N I E ' -

s / y c h dona j jwykwir i ! 
n i e s z y c h , oraz sztuk' 

pojedyncze. Warunki bardzo dogodne. CenyznacZ' 
me zmżone. Długoletnia gwarancja I 

Proszę się przekonać. 
„Najtańsze źródło" F . N A S I E L S K I 

B R J A 



KALENDARZ 
. I L U S T R O W A N E J R E P U B L I K I " 

na rok 1926. 
TYCZEŃ 31 dni 
. Nowy Rok. Obrz. P. 
'.. Makarego op. 
I. Imienia Jezus 
\ Tytusa, Grzegorza 
V. t Wigilja, Telesfora P. 
!. Trzech Króli 
l. Lucjana 1 Juljaha 
?t t Seweryna Op. 
j . Marcjanny P. M. 

I 
W. 
s. 
c. 
p. 
s._ 
ń : 
p 
w. 
s. 
c . 
p. 
s. 
K 
p. 
IV. 
ś. 
c. 
p. 
s. 
NiT 

Agatonu P., Wilhelma 
Honoraty P. 
Arkadiusza i Módesta 

Weroniki P. 
Hilarego B. W. 
T Pawia I Pustelnika 
Marcelego P._ M. Otona 
Antoniego Op. 
Katedry Św. Piotra 

H e n r y k a B. M. Marty 
Fabiana P. M., Sebastiana 
Agnieszki P. M. 
t Wincentego i Anasfaz. 
Zaślubiny N. M. P. 
Tymoteusza B. W. 
Nawrócenie św. Pawła 
Polikarpa B. M. Pauli 
lana Zlotoilstego 
Karola W. c e s . 
t Franciszka Salezego 
Martyny i Sabiny i i i 
Piotra Nolasko, MarceH 

LUTY 28 dni 
1 P. t Wigilja, Ignacego B. M. 
2 W. Oczyszczenie N. M. P. 
3 Ś. Błażeja B. M. 
4 C. Ansgarego i Andrzeja 
5 P. f Agaty P. M. 
6 S. Doroty i Tytusa 
7 N. Romualda Op. Ryszarda 
8 P. Jana z Mattv W. 
9 W. Apolonji P. M. Cyryla 

10 Ś. Scholastyki P.. Svlwana 
11 C. Objawienie N. M. P. 
12 P. t Eulaljl P. M. 
13 S. Grzegorza P. m. 
14 N. Walentego Kapl. Zenona 
15 P. Faustyna 1 Jowity 
16 W. Julianny P. M. Juljaha 
17 S. t Popielec. Patrycjusza 
18 C. Symeona B. M.. Maksyma 
19 P. T Konrada M.. Mansweta 
20 S. t Leona 1 Eucharjusza 
21 N. Maksymiliana B. 
22 P. Katedry św. Piotra w Ant. 
23 W. Piotra Damjana Br. D. K. 
24 ś. t Macieja Apostola 

Zygfryda, Cezarego 
t Aleksandra 

27„ S. T Leandra B, W. , 

25 
$6 

C. 
P. 

28 N. Romana, Makarego 

t Wigilie i posty 

MAJ 31 dni ______ 
* _ F i H > j _ M - k ń b a „ 
N. Zygmunta Kf. 
P. N. M. P. Kr. Kor. Polsk. 
W. Floriana, Moniki 
Si Piusa V Pap. Anioła 
0. Jana Ap. 1 Cwang 
P. t Domlceli 

\ t Krz. dz. Antonina B. 
sV. Krz. dz. Fabjusza M. 
3. t Krz. dz. Pankracego 
Z. Wniebowstąpienie P. 
3 . f Bonifacego M. 

Zofjl wdowy. Jana..., 
<L Jana Nep. Ahdrżela 
f . i Paschalisa W< 
V. Feliksa Kap. 
Ł Piotra Celest. 
« Bernadyna Sen. 
\ t Wiktorjusza 
;. t Wig. Juin M. Heleny 
(rozesłanie Ducha Św. 
. świat Joanny z Afry 
V. Grzegorza VII Pap. 
• t Such. dz. Filipa 

Bedy W. 
. t Sucli dz. Augustyna 
• t Such. dz. Marji Magd. 
. Trójcy śwletel 
. Anieli P. 

WRZESIEŃ 30 dni 

- u u 

MARZEC 31 dni 
"I P. Albina B. W T f 

2 W. Heleny Cesarzowej 
3 Ś. t Kuncgundy Cesarz. 
4 C. Kazimierza Kr. 
5 P. t Euzebjusza 
6 S. t Wiktora 
7 N- Tomasza 
8 P. Wincentego K. 
9 W. Franciszki Rzymianki 

10 Ś. t 40 Męczenników 
11 C. Konstantyna 
12 P. f Grzegorza Wielk. 
13 S. t Krystyny P. M. 
14 N. Matyldy Kr. 
15 P. Klemensa 
16 W. Hilarego B. M. 
17 S. t Józefa u. Ar., Gertrudy 
18 C. Gabrjela Archanioła 
19 P. Józefa Obi. N. VI. P. 

_ 2 0 _ S . j t Tćodozji .__»____«____ 
21 N. Benedykta Op. 
22 P. Katarzyny wd. 
23 W. Pelagii M. 1 Teodora 
24 Ś. t Wigilja. Marka 
25 C. Zwiastowanie N. M. P. 
26 P. t Ludgera B. W., Tekli 
27 S. t Jana Damasceńskiego 
28 N. Jana Kacistrana W. 
29 P. Cyrylla, Eustazego Op. 
30 W. Anieli Wd. Jana 
31 Ś. t Balbina P , Korn. 

CZERWIEC 30 dni 
1 W. JaTtóba Śtrepy 
2 S. Marcelina M. 
3 C. Boże Ciało 
4 P- T Franciszka 
5. „5 . Bonifacego B. 
6 ¥ " " f i f f l e f t t B. 
1 P. Roberta Opata 
8 W- -Mfidajdą B, 

10 C. Małgorzaty 
P. t Serca Jezusowego 
8_ .Jana W. 

LIPIEC 31 dni 
1 C. Najświętszej Krwi 
2 P. t Naw. N. M. P.. Martyn 
3 S. Leona P. W. 

11 
12 
13 N. Antoniego W. 
\i E v C.a.zvlcgo B. W. 
15- W. Wita 1 Modesta 
16 S. Benona B. W. Justyny 
17 C. Inocentego 
18 P. f Marka 1 Marcelina 

JSLJLyJjlIanny P. 

T n T 
5 P. 

I l 
8 S - -~ 

i P ś . 

N. Eyiw^rjusza. Florerit. 
21 P. Alojzego Gonzagi 
22 W. PaUllrta, Flawjusza 
23 S. Zenona, Agryplny 
24 C. Nar. św. Jana Chrz. 
25 P. Doroty I Prospera 

j ś C .lana l Pawła 
27 FJ. Władysława W. 
28 P. Ireneusza B. M. 
29 W. ŚŚ. Piotra. 1 Pawła 
30 Emilii Lucyny 

Bł. Bronisławy. Idziego 
Stefana Kr. węg. 
T Izabeli, Szymona 

.Rozalii P. j Róży 
Wawrzyńca. Justyn. 

P. Eugeniusza M. 
r. Reginy, Jana M. 

Narodź. N. M. P. 
. Sergiusza 
. t Mikołaja z Tol. 

Prota i Jacka 
Imienia 
Filipa. Eugeniusza 
Podw. Krzyża śtf. 

f Such. dz. Nikodema M. 
Kornela P. M. 
f Suchy dz. Lamberta 

_t_Sucih_dz. Tr̂ r_____________L 
Januarego B. M. 
Eustachjusza 
Mateusza Ap. 
Tomasza, Dygny 
Tekli P. M. 
+ Dalmacego, rirmlim 
Bt. fcądysławd z Glel. 

"Cypriana ["Justyny 
Kośmy i Dnmiona 
Wacława Kf. WęS 
Michała Archanioła.. 

P aźdz ie rn ik 31 dni 
1 P. t Jana z Dukli 
2 S. Aniołów Stróżów 
3 N. Kandyda 
4 P. Franciszka Serafickiego 
5 W Placyda 
6 s . Brunona W. 
I C. N. M. P, Różańcowej 
l | « T Pelagji, Birgltty Wd. 

S^Dyonizego B. M. 
10 Ń\ Franciszka Borg. W. 
11 P. Plaoydy { Zenajdy 
12 W. Maksymiliana 
13 8. Edwarda Kr .W. 
14 C. Kailksta I Pap. 
15 P. f Jadwigi. Teresy 

_J6 S. _Mąrtvniima i Satnrjana 
M RTrJaiwW Wd. 

18 h iM&m wp&. 
19 W. Piotra z Alkantary 
$0 §. Jaita Kaniego 
21 C. Urszuli P. M. 
8 & f KflraUu, M|HI SalrJnitl 

ITW' ^ a ' a Ach. _ 

25 P. Kryspina i Krvspinjana 
26 W. EWarysła P. M. 
21 ft. Sabiny 
2$ P. Szymona i Tadeusza 
29 P. T Narcyza, Fiizebji 

Prokopfl Op. 
Antoniego W. 
Dominiki i Izajasza 

Cyryla i Metodego 
Elżbiety Kr. Wd. 
I <a ...i. \ y „ . A - 1 W 

_Witallsa, 7 braci megz. 
11 N. Piusa P. M. 
12 P. Jana Gwalberta 
19 W. Małgorzaty, Ankieta M. 
14 S. Bonawentury B. 

16 C. ROzesł Ap. Henryka B. 
16 p . t N. M. P. Szkaplerznej 
li S; AleksegOi Westyny 
18 N. Szymona Z Lipnicy 
19 P. Wincentego a Paulo 
20 W. Czesława, Emiljana 
| l 5. Praksedy * Daniela 
22 C. Marji Małgorzaty 
33 P . t Apolinarego, Teofila 
25 N. Jakóba Apostoła 
26 P. Anny N. M. P. 
27 W. Natalii, Pantaleona 
28 S. Innocentego. Wiktora 
29 C. Marty, Kunegundy 
30 P. t Rufina. Juljl 
31 S. Ignacego LojoII 

LISTOPAD 30 dni 
1 P. Wszystkich Świętych 

2 W. Dzień Zadusz. Jerzego 
8 ś . Huberta Cezar. 
4 C. Karola Bóromeuśza 
5 P. t Zachariasza i Elżbiety 

, 6 3 , LefjnardŁ, Feliksa 
7 N. Jana Gabrjela 
8 P. Bohdana, Ootfryda 
9 W. Teodora M. i Oreśta 

10 s . Andrzeja J A w. 
11 C. Marcina B. W, 
12 P. t Marcina P.. 5 br. 
1^ , ,8tanisława_Js0stkl 

KWICIEN 30 dni 
1 C. tWielki, Teodory M. 
2 P. fWielki, Franciszka 
3 S. tWielka. Ryszarda B. 
4 N. 'martwychwst. P. 
5 P. Melhanoc. 
6 W. /ilhelma O. 
7 $. Rfina 1 Epifanjusza 
8 C. lyonizego i Januarego 
9 P. -iMarjl Kleofas. 

10 S. Tichela de San. 
11 N. Irzew. Leona W. 
12 P. "Hktora M. 
13 W. Jermencgildy 
14 S. Jstyna I Waleriana 
15 C. nastazji M. 
16 P.t" Marceljana, Bened. 

17" §. .niceta 
18 N. .Ogumiła 
19 P. >mona 
20 W.Sulpićjusza M. 
?1 S. )pleki ŚW. Józefa 
22 C. lóteta i Kaja 
23 P. • Wojciecha B. 

_ 24 St idellsa i Jerzego _. 
25 tf. \arka EWanglellsty 
26 P. jęta 1 Marcel 
tl W2vty, Teofila 
28 S. 'aWla ód Krzyża 
29 C. r Piotra i Roberta 
30 P. '.ałafzytiy Seneń. 

H 

i 
3 
4 
5 

? 

__IERPIEŃ 31 dni _ 
N. Piotra Ap. w okow. 
P. I. M P. Anielskiej, 
W.Znalez. rei. św. Szczep. 
S. Dominika W., Arystar. 
C. N. M. P. śnieżnej 
p . t Przemienienie Pańskie 

Kajetana w. . Donata,^.. 

14 N. Jakunda 1 Jozafata 
\l E'# Q e r t r u d y , Leobólda W. 
16 W. Edmunda 
17 S. Salomei. Grzegorza 

A C< Romana. Odona 
t Elżbiety Kr. 
Feliksa Wale/.. 

\9 
20 
2\ 
24 

fi. OffarÓWarlie Ni R 
P. Cecylii P. M. 
W, Klemónsn P. M, 

Jana od Krzyża 
?5 C. ^Katarzyny P, 
26 P. t Konrada, P[dff& 

- ?7_^r_WflJ|rja t i a , Wi ffilljj 
3 N. Flórentego. Mansw 
19 P, fiAlrirnlria 

8 " W ^ y t i a l i O j r U r g a 

6 W* Yawrzyńca M., Bor . 
1 S« jiżanńy M., Dygny 
2 C. Iarv IHilarjl 
3 R i Hipolita M. I KaAlana 
4 Si tWIg. Euzebju5ża___^__ 

i | Ni \Vilphowt. N. M. P« 
16 P. Rcha, Joachima 
\1 W. Jaka Odrow.) Mirona 
18 S. Agpita M„ Firmina 
19 C, Mcjana L Rufina 
20 P. t lernarda. Samuela 

.JtL £L Jbjkhił Fremjot, Wd; a 

"W tVroteuśza. Sybilot. 
23 P. If'lin Beulciusza 
24 W; Barbmieja fi>p. 
25 S. Lud\ika Kr. Węg. 
26 C; N. H. P. Częstochowsk. 
27 P. t Prenles. rei. św. Każ 
2 8 _ S ^ Amru*vna B. . 
29 N, Se. gbwy św. Jana 
30 P. Róży Jmańsklej 
31 W. Rajmu.da W., BóżydarS 

GRUDZIEŃ 31 dni 
S. Eligiusza B. Natalii 
C. Etóbjanny P. M. 
P . T Francilgka Kasw.rógc 
S,._ Barbary p . M.____________ 
N."Saby« Niceta 
P> Mikołaja _. 

7 W. t Wig. Ańbrożego 
8 S. Nlepok. Poct. N. «Ł P . 
9 C. Walerji, Lcokadji 

10 P. f N. M. P. LoretaAsklci 
J l S._Dama_zcgo Pap__________u__ 

12 N. Aleksandra M. 
13 P. Łucji P. Otylii 
14 W* Wtatora 
15 $. t Such. dz. Wiktora 
16 C. Euzebjusza 
i 7 P . SUćh. dfc. LaJ*tfza 

J 8 S._Such. dz. Jp/aciana. 
i" N. Ncmozju-fca 
20 K t e ó f i j r 
21 W. Tomastó 
22 y» . irohoraty M.* Zenona 
23 C. Wiktorji P. 
24 • p . T Wig. Adama 

. S. Naródz. Chr. P a w f l | | i r - . 
26 TNJ. Szczenana Mecz. 
H p . Jana Ewatlg. Ajp* 
28 W. Młodzianków Mecz-
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• " - J i ^ R O J W A N A R Ę P l I B L r K A -
Dr. MARJA 

L E I 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
I m o c a t o p t c l o w e 
(kobiety • dzieci) 

Cegietniana 6 
Telefon 43-63. 

frzyjmule od 11-12 
dn A — 6 wlecz 

D r . m e d . 

S 3 1 I R 
El. Mg mmn 
(Benedykta) 16. 

Chor. tflórnt (w io 
l ó w ) ciró." mocz 

i Kobiet*. 
Od 9—1. 6 - 8 

dla pań> 4—6 

Ł 
Dr. m e d . 

Teleion 27-81. 

specjalista chorób uszu. 
nosa aardła ołur 

PomorsKa 10. 
(Sicdma) 

Przyjmuje od 12 
do 2 od ?i-7 

Południowa Nil23 
telel . 40-26.' 

s p e c j a l i s t a choun 
sKórnych wtł 

y c z n y c h Lecz' it-
światłem um • 

Kwarcowaj 
Pizvimu)e 

od 8 — 1 
i od 5 do 

Dr. med 

choroby w e n e r y 
czne skórne < m o -

c z o p ł c l o w e 

KIHAskfeoD 143 
przyimuje id 3—7 

Dr. med. 

choroby skórne i 
Weneryczne, lecze
nie lampą kwarco
wą I prom. Rontgena 

Dl. K e l i - M ! 31. 
T e l . 4 6 - 1 0 
12—2 i 6 - 8 

280 10 

">pec|ailsta chor I 
skórnych 1 weul 
tyczny c i > włosrj 
Gabinet Itontge) 

Swiatlo-lećznlc'1 

m.PiotrHowsRa 14 
róg fcwungieiicKH 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje od ś 
• 6^8 Dla pań o 
pzielria poczekalń 

od i-6 nu 

Ku.pirę 
różne używane mc 
n|i>, dywany, rr>a 
szynv do szycia, fu 
ua. gard - rooę 1 róż 
ne sprzęty domowe 

Płace najwyższe 
ceny. 

A. Wafcman 
N a r u t o w i c z a 

(Dzielna) 19 
sklep starych mebl 

54—10 

Dr. praw 
udziela za niskiem 

w y n a g r o d z e n e m 
Korepetycit języKa 
n emieck<ego, łac iny 

oraz prawa. 
Zgłoszenia pod 

„Dr praw do adm 
„II. Republiki". 53 

P o s z u k u j ą 
wykwalifikowaną 

s t a r s z ą 

p a n n ę 
w pracowni sukien 

damskich 

R. freiigereicii 
Zawadzka 19. 

p a 

GdańsKa 42 . 
C f r o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje 
od 12—21 5—8 

Dr. med 

L U B I C Z 

C e g l e i n i a n a 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

Choroby łkimt. we 
etrytzoe noczoołcicwe 

Leczen ie sztucz
nym słońcem wy-

ł y n o w e m 
Przyjmuje od 

i od 5—-8. 

L 
Dr. med. 

Choroby «Kórne 
włosów, weaerycz 
n e ' moczoptc iowe 
( leczenie śwWtu-n 
Lampa uwuriown 

i promieniatr; 
Rontgena. 

ZawaiizKo .*&, i 
Telefon Nr 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

• od 5—8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. med. 

2i.li|IIHI 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kol) 
usuwanie włosó" 
na twarzy elektr-

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 

od 1 do 4-ej. 
Niezamożnym 

Piecyki kocanki 
p r z e n o ś n e 

kaflowo szamotowe 

Mli Kotniifisty 
G ł ó w n a 6 1 . 

a 
swetry 
Manufaktura 

Galanteria 
Jgdwab 

Firanki 
P ł o t r k o w s U a 3 7 

(w podwórzu) 

Rutynowana nauc z y c i e l a u U i i e i a 

L O K A L 
potrzebny w do

brym punkcie na 

Adresować do' "li. 
Republiki* pod .Lo 
kal restauracyjny". 

8 

S p ó l n i k 
potrzebny z gotów
ką do nowej otwie

rającej się 
r e s t a u r a c j i 

(meble, cale urzą
dzenie icst) Maiący 
odpowiedni lokal w 

dobrym runkcie 
pierwszeństwo. 

Adresować do . „II. 
Republiki" pod .Re 
stauracja" 7 

składający sie. ze 
sklepu, O pokoi z 
kuchnią z wygoda
mi, telefonem, na
dający się na re-
•tauracię lub biuro 
na ul. Gdańskiei 
przy Konstantynów 
skiej. Oferty proszę 
składać w admin. 

IL Republiki" pod 
„M. P-" 

Słynne w całym świecie 

Zioła z Gór H a n r a 
D-ra L a u e r a . 

Zalecane przez najsłynniejsza po
wagi lekarskie, lak prof. Berlińskie
go Uniwersytetu Dr. v. Leyden. 
Dr. Hoi-hfloctea, Dr. Martin* i wie
lu Innych wybitnych lekarzy rady
kalnie usuwają wszelkie cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek, kamienie 
żółciowe, hemoroidy, atretyzm i 

•reumatyzm. 
Z i o ł a z g ó r H a r c u dr. Laueta 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyżs'em< odznacze
niami I złoteml modelami w Berli
nie, Londynie, Wiedniu, Paryżu i 
wielu Innych miastach. Tysiące po
dziękowań otrzymał Dr. Lauer od 
osób wyleczonych O n a '/» pudeł
ka zł. 1 60. podwójne pudełko zł. 
2.50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 
Uwaga: Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone JA 43 wg. rej. w Min. 

Zdr Publ. 461 

K u p n o 
s o r z e d a ż 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Pokój umeblowany jlkutzetka Pipi 
z oddzielnym wej jH wa przyjmuj 

\i\6a patoka praw 
'I dziwy czysty 

bez d 
gwaranc 
snej największe 
gal icyjskiej pasie. 
M wysy ła w 5 k łg 
blaszankach za 

zaliczką w złotych 
wedle kursu 2 do 
larów z opakowa 
iłem opłntnie. Eu
gen iusz Biliński 

w Zbarażu. 
020—19 

Student udziela 
lekcji w zakre 

:sle kursu gmina. 
1 zjalnego. Piotr
kowska 16, m. 22 

7 9 - 5 

omleszek pod Ctenografji wyu-
ancja ż wła-!1' C M wszystkich 

listownie prawie 
bezpłatnie: Insty
tut stenograficzny 
Warszawa, Dep 10 

8 —28 

»nzne dl« klubów 
Plewszorzędny 

nilard kręgielkowy 
okazyjnie do sprze
dania Nettyn-Naw-
ot 38-6. 77 

CTUDENT udziela 
» matematyki, łaci
ny, fizyki. Języków. 
Kłllńsk ego 96 — 3, 
na prawo. II brama 
godz. 7. 18 

fNOLISH, francais, 
L deutsch udzielają 
profesorowie z da
nych krajów. Zgło
szenia codzienni* 
między godziną 10 

K .przed południem a 
upię dywan oka-'§ w i e c z ó r : Szkota 
zylnle Zawadzka B e r i , t Z i , Piotrkow-

Nr. 9. m. 28 85 ska 39. 1 9 - 1 3 

1 2 . 1 2 . Z A W A D Z K A 

B B B R H P R ó S B B i U R P 0 R A D 
B » a a W a W B Podania. Skargi, Rekursy. Umowy. 

Adminlstr. budynków, Porady, Wykup 
patentów. 

Biuro czynne od 9—1 I od 3—1, 
ra. pryw. P a ń s k a Ht 1, T e l . 3 6 - 7 7 

1 2 . Z A W A D Z K A 1 2 . 

w bardzo dobrym 
stanie 

lo sprzedania. 
Wiadomość 

między 2 — 3 
telefon 32—66. 

1 7 - ! 

Dr. m e d 

F. s t u s t e 
Andrze ra 1. 
Telefon 37i3. 

Choroby s ł tme 
i wenerjreae, 

godz przyj • od 
9 do 11 i »d 5 

do 7 i pól Panie 
od 5 do 7 J'ecz 

Dr 

i. I M A 1 

chor, s - iórne 
I w e n e r y c z n e . 
Przyimuj/ w lecz 
nicy pu> ul. Z a 
c h o d n i a ! 2 7 (róg 
Konsianynowskle) 
od goci. 4 do 5 pp 

66—11 

Dr med. 

ul . b i e l o n a Mi 6 
Chor. s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 
Przyjm od 8—10, 
12—2 i od 7—8 w. 

i 

pojedynczo i w kom 
pietach. 

Warunki przystępne 
Janina Mandeltort 

Sienkiewicza 102. 

i H i l m u 

u k t i 
w pierwszorzędnym 
domu do wynajęcia 

, od zaraz. 
Wszelkie wygody: 

elektryczne oświe
tlenie, kąpielowy, 

centralne ogrzewa
nie etc. 

Aleje Kościuszki 57 
m. 18 

kompletną s y p l a l k ę ? " , • k°wspoa-
machonlow, w dob ' " " J < r u ° -
rym stanie Oferty l ° ^ , e d TP'°mowa-

prnszę pod S , T , , , r° C Z T 5 e L , C ł 

Wvlird' flfi • ? , l n l , m * 7 L 

••wy>*ta ^ o f i c y n a 3-le piętro 

F- — T : 2 o - ogłoszenia 
otel denty.iyczny oo 2—4 1 od 7—8. 
prawie nowy do 

sprzedania. Piotr
kowska 120, m 2 

552 - 6 

29 

ttrty lęzyka sie
li mieckiego. Piotr
kowska 31 m. 10 

ś c e m ewentualnie 
"a biuro do odda
nia Rledel, Za-

chodnla 72, front 
parter, w bramie. 

- przyjmuj 
mówienia. Piot 
ska 132. '• •' 

BLONDYNKO 
będę o 5-ł 

Tylko kaięgi Do wynajęcia zaraz 
1 lub 2 poko|e 

słoneczne I piętro 1 
Iront. Piotrkowska lLdl°We

w *7«£ 
Andrzela do Zamen W ° t>T,™*dl,°* 
u„r. ' . miarodaine dla 
hota odpowiednie c i k J 
dla lekarza denty- {*< . • ? J 
•ty lub prywatne, i* "^ran.ają od 
gaz, slekbTcaacSc; ^ D a d m i e t i 

Oferty do ,ll . e-
publiki" rab ..ZJC" 

40 

podatków. Naj 
lub prowadza 

buclialti-rji pilł 
je długoletni N[ 

jUr. Poważne 
poszukuję kawaler- iferencje. Zglo»z| 
r sklego pokoju u- |pod „Bilans" 

II. Republiki". meblowanego z nie 
arępującem wej

ściem Oferty dla 
.Ro" 42 

Mieszkanie pojedyó 
Ul cze do wynaję
cia można się do
wiedzieć a dozorcy 
Zakątna 72 49 

turo Buchalter;' 
II Rewizyjne M 
Ipraw I b n ' ( 

znawcy ksiąg '!'• 
dlowych, PiotrK -
ska 183, wyk*!' 
wszelkie czynni 
buchał tery jnc. [ 

okój umeblowany 
frontowy do wy-

naięcla, Pańska 1 
front 2 piętro m 6 

5 7 - 5 

SKLEP do wynaję
cia przy ul Gdań

skiej 8. Dowiedzieć 
aię • dozorcy. 

14—3 

Do sprzedania auto (ront Zapisy od 1-5 
bus .Ford* mało) 26 

używany za przy-

PoszuKiwany 

lokalfabryczny 
blisko centrum miasta o łącznej po
wierzchni wraz Z przybudówkami do 
1500 metr kw. Niezbęcbą jęąt siła J»a w n e 

4fĆ Republiki"' sub B ,B. 6 l 7 - 3 ] d a m # 

stępną cenę. Wla-|u.ac«am kroją, ery 

i 7 l 2 3

:

m

P ° 2 t r k O W | " c U i - o d ę ł o ś ska 123 m, 2 l n U m e t o d ą fat 

5 6 9 ~ 3 Łaskawe rettektant 
ki zechcą złotyć o 

Sotor plęclokonny i e f t y d o ^ R c p u . 
sprzedam. Kłłlń- b l | k i - g u b „zdolne 

sklego 30 m 21 4 3 | W a x u n l t i dogodne 
- , Pierwazy komplet 
ayplalnla stylowa od 15 stycznia r b. 
S f ancuska na i ło -

ii.eble sprze- ndzielę lekcji pol-
Stolarnia Lu- JJ j^lego )»b fran-

M o w e 

(bełska 6, przy Na
piórkowskiego. 52 ™2lo 

Oferty „zamiana* 
48 

wypożycza 

(VI. Herman 
3 pokoje z kuchnią 

Iutynowana nau
czycielka udziela 

lekcji polskiego, 
francuskiego, muzy 

ka* k,°" W gwawTCjJwyPk°l2 bardzoSle Ofe^-
zet, elektryczność, gaz, śródmieście) za czaiącą wszelkie ry ty .Bardzo tanio* 

Ul . Nawrot 35 pożyczkę lOOO dolarów zabezpieczenie zyko, Wyucza prak- Do .Repabliki 

nRZYJMĘ mężczyz-
r nę na mieszkanie 
Kllióskfege St 129 
m. 6. 16—2 

Do wynajęcia 2 po 
koje z używal

nością kuchni i wy 
godami dla bez
dzietnego małżeń
stwa. Oferty rab. 
„Mieszkanie"* 

27—5 

D wu:, a loiuy iuae i . 
pracujące po za 

domem poszukują 
pokoju przy rodzi
nie, Olerty „ViK 
torja" 

Z a g u o i o n 
d o k u m e n t i 

aginąt w.eksaj 
_ inmę t t 90. 
atawca Zofja PJ 
bez d a t / i TUI 
płatności. Ninie 
weksel Uniewś 
lit;. Piłat, Nokli 
ca, gmina Brui 
Wielka. 

jf.ginęły 2 w«i 
pana 7. Fcf 

berga przy al M 
ciszkańskiej /* 
I weksel jest oa 
cenie M W 

dzik, płatnik 
Goldzik przy 
Brzezińskiej M. 
T T* V1- ~nraU*| piatny 4i o ^ p j 
II weksel n" ™ł 
nie M Brod, 

nik F Ob. 
przy nl Pio 

12 : sk i e iU5 na 
— [wystawiony • 

grudnia płatnj 
22 stycznia. 

E P o s a d y Q 

K t m m m m J 
Igubiono proW 

wany wekse' 
notesem na SK 

chor. k o b i e c e 
wznuwił. przylejcie 

i.d 5 — 6 godz 
i przeprowadzi ł si 

Piotrkowsko im 
weiście z Ewan^ie 

licniej tel. 41-15 
2 4 2 - 3 

Zawodowy szofer 
z 20 letnią krajową 
i zagraniczną prak
tyką spokojnym i 
solidnym charakte
rem, władający trze
ma krajowymi języ
kami. Poszukule po 
sady na ciężarowym 
lub luksusowym sa
mochodzie. Oferty 
Przciazd 55, m. 12 
cw. oL parter. 

Nauczam butiku, na 
matetjale i na drze 
wie. Przyimuię rów 

nież Zamówienia. 
Ceny nader przy 
stępne. Odanska 1)7 

1 p. w ogródku. 

l a 3 0 1 1 . 
W ciągu jednego 

miesiąca nauczam 
gruntownie k r o ] u 
I s z y c i a a także 
nauczam bleliźniar-

Aleja I*Ma.% 41/17 

hypoteczne. Oferty sub. 
do adm. .11. Republiki" 

R u r y 

Instytucja dobroczynna żydowska 
poszukuie samodzielnego -, 

sekretarza 
w średnim wieku znn>ącego gmniownle 
ęzyk polski I buchalterję, pisanie na 

maszynie, pożądana jest znajomość 
Języka hebrijsk ego. 

Oferty z podaniem referencji oraz wy. 
maganla łask złożyć w redakcji nlnlej-
szei eazety nod lit „M L " 36-1 

Mieszkanie" .tycznie na samo-
f-.nr dzielnego buchalte-
"'"""l a-bilanslstę b, rze

czoznawca z wyż-
szem wykształce

niem Pq ukończe
niu świadectwo. 
Niesamodzielnym 

47 

twĘ i •j^acas&e 
L o k a l e 

instrukcje w spra- piekarnia w ruchu 
wach: zaorowadze- « do odstąpienia w 

nia, prowadzenia ,Kaliazu, Górnośląs 

ł e b r o w e 
oraz 

studzienne 
ocynkowane 

. . , 2 duże wystawy w nairuchliwszym 
tanio s p i ł e m p , f i T s k s m , ę d z y 

Oferty pod .Rury"! Z l d ( ' n < ' ^ P " ' 3 

I d o o d s t ą p i e n i a . 
Oferty „Poważny reflektani" do admln. 

W a ż n e d l a P a n ! 
Znana nauczycielka naucza kroju szy-

zamknlęcia I kontro 
II ksiąg, sporządza 
nta bilansów, reor
ganizacji i regulo
wania nieprawidło
wo prowadzonych 

sprawozdań podat
kowych akc. tow., 

i t p. Wykonuie 
również sam powyż 
sze czynności. Infor 
maejc: Biuro Bu 
(halteryjno-Rewizy) 
nc, Piotrkowska 183 

ka Ms 64. 4 9 4 - 2 

Oo wynajęc ia p o 
kój przy Inteli

gentnej rodzinie 
w Warszawie 

W<adomość: War 
azawa, uL Nowo
lipki 12, m. 19. 78 

mm 
lo wynaięcia 

Iuiynowana nau-
.• \ L cl;.,-i francus

kiego i niemieckie
go teorj) konwersa-
cii. ceny przystęp
ne Lipowa 3 (róg 
ZawadzKiei) m. 7 
zastać 1-3 80 

Odstąpię duży po
kój frontowy, cen 

trum miasta, wejś
cie niekrępnjące. 

Oferty sub. „M 180* 
do adm. „II. RepuJ 
bitki*. 5 9 1 - 6 

ł nntrnin i bnrhnia c ' a ' modelowania w przeciągu jedne-1 econs de irancals 
3 HLńlll l Kullllilq go miesiąca za 45 zł. Przyjmuje rów- L conversation; 
przy nim lokal fa- n eż lekcje pryw. za 70 zł. Nauczam iltterature, torres 
bryczny 2 sale po t a k ż e ' bieliznlarstwa męsk., damsk pondance commer 
4i)x6 łokci, nada ą-sys temem wiedeńskim. Jak również d a l e donnćes par 
cy się na warsz at bielizny dziecinnej, pośc ie lowei , bius protesseur dipio-
lub iabrykę z iran touoszy pytamy w przeciągu 6 tygo - mć Mćthode pra-

smisją i elektr. dni za 55 -złotych , pod gwarancją. tique. • 'rogićs ra< 
Zgloaz. 2 - 4 ppol. Dla niezamożnych 15 proc. taniej, piues, Narutowicz^ 
Lourie. Pomorska GRYNBLAT. Pańska Nr. 9 m. 3,3, |41, m. 11. entrt 
81. Tel 23-60. 5 0 M Z a p U y codziennie od g o d z . i l — l i 3—7,2—4 

okój z nlekrępuią 
tern wejściem do 

wynajęcia. Aleja j 
M»ja Nr. 11. m. 3. 

582-

'kój umeblowany 
do wynajęcia sa 

tnotnemu solidnemu 
panu, Piotrkowska 
Mi 120 m 2, 

Ł 9 0 - 6 

okó| umeblowany 
. oddaę , Kii 

83-3lgo 30 m 21 44 

notrzebn. zaraz kle 1 4 , 4 0

R

 z . 
V rownlczka sklepu 
Kaucja 400 złotych U \ l H Blnmbt 
Oferty pod Klerów- J? Będzinte ot • 
nlczka, 94 9 * 4 ' " 

l B eta Leder | z klauzulą wy'1" 
panna izraelltka z r s d 0 k r < 

r 6-do klasowem ^ w Ł o d r ł ot 
wykształceniem po n i 4 ż _ 0 i K ł Ji 

szukuje kondycji n o w , i t i . Łódź, 
Zna się na domo- Kościuszki 53 
wem gospodarstwie ł t r i e | j B m p r z e 4 

i krawieczyzjile b i e m t h ^ 
Oferty sub M Ch m

y

c n t o w U c z c ł t f i 
d ° K , f . d . m ' n , U R ^ " a l a z c ę pro' publiki* 46 x g i o ł i c p o w y * j ; 

**** weksel za wf 
NTELIGENTNA 'grodzeniem pofl 

erwszo- dres S Boczko*! 
IN lELIGEN 
I panna z pi 
izędneml referen
cjami p-zyjmic do 
dzieci Oferty: Re
publika sub „F.-e-
blanka*. . 6 

•M.«i.i .Łii .rTrri 

Zawadzka Nr 
tel 46-32 

1AOINĘLA nad> 
k ta na imię j 
cieeba Lewaii*'* 
sklego wyd. W 
bryce I. K. PoiĄ 
skiego. 

S
1gub*ono pastlj 

• L polaki wyda»l 
ympatyczna mteh- Ł P . k J J 

gentna skromna . ., 
s , - ;woiskową wy" 

panna (izr.) posia ]

p ^ 
dająca fach sapo-! j x fc B e D J a 
zna inteligentnego m ] M l 

mężczyznę lat 30-
40 w celu matry
monialnym Olerty 
sub „Samodzielna" 
do „II Republiki", 

30—41 LeKarZ*! 
V '.kawaler poszUl 

I a t e e d o b [ a 2 d V i i - 2 P O K 
Zgłoszenia pod „Ka przy rodzinie, fi 
waler" do admin szenia sub, , ; 
„II Republiki" 37 mieście". ' 

•—i—r PreRlifjCfalg • = wraz z llusti, dodatkiem niedztelnvm .Nowa Panoia- \ ^ „ „ ^ ^ 1 N . ZWYCZAJNE: 8 gi za wiersz milineu. tna stronie 10 szoalt). W 1'EKSCIIi 40 gr. za wK, 
llnttrtlUianoi BrinnhllU" m a " ' w L o d z l 4 a 2 0 8'- mies ięcznie . - Z anuejcowa W g l O S Z c n i a . mil (na stromej szpalty) NEI<R3LOai 1 NADESLAMH 30 gr. za wiersz mil (na 4 s z p a l t 

.IILMIUWattb. IlKPUtlllKI 5 zł. 20 gr miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn .. „ Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 ara\ 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie dtoze). -/.a terminowy uruK jgtoszen admin. me odoowiada Oroone 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Nalmnielsze 50 g 

,jlustrowana Republika" I „Ezpress wieczorny" łącznie z odnoszenien do domu zł. 7^0 mes. i , i , 1.• . •. r=»> 

Keiakton Waciaw Smolaki i 11 1 t" • -Wydawca: Dr. Leszek Klrkten. ikami wydawnictwa „Republika" tp. t ogc odp., Piotrkowslca 49 i XS. 
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